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Apelujemy do rządu! 


Musimy jeszcze raz zająć się spra- 
wą ohydnych oszczerstw, rzuconych 
przez organ pomorskiego KPW „Przy- 
sposobienie Obywatelskie", pod adre- 
sem kolejarzy, nauczycieli i księży na 
Pomorzu. f 

Na artykuły nasze w obronie zohy- 
dzonych Pomorzan i w odpowiedzi na 
liczne głosy głębokiego oburzenia, pod- 
noszone na różnych zebraniach, zarząd 
okręgu KPW, reprezentowany przez pp. 
prezesa okręgu inż. J. Getler-Girtlera i 
sekretarza okręgu Witolda Gojzewskie- 
go po długim namyśle ogłosił w prasie 
komunikat, w. którym. stwierdza, że 
zohydzający Pomorzan „artykuł „Plano- 
wanie pracy na tle środowiska“ ukazał 
się w druku bez miarodajnej aprobaty 
władzy okręgowej Kolejowego Przyspo- 
sobienia Wojskowego“, że „zjawienie się 
omawianego artykułu jest jedynie tylko 
„przypadkiem, że „zarząd okręgu po- 
morskiego Kol. Przysp. Wojskowego u- 
ważał za konieczne w. stosunku do au- 
tora artykułu wyciągnąć odpowiednie 
konsekwencje“. 

Jak widzimy, zarząd okręgowy KPW 
na Pomorzu ogranicza się wyłacznie 
do stwierdzenia pewnych okoliczności 
i faktu zwolnienia autora, ale nie zna- 
lazł ani jednego słowa potępienia dla 
ohydnej napaści i napastnika i ani jed- 


(nego wyrazu ubolewania albo przepro- 
szenia pod adresem społeczeństwa po- | 


morskiego, ohydnym oszczerstwem do 
żywego dotkniętego. 

Znieważono Pomorzan. O księżach 
powiedziano, że nadużywają ambon, o 
nauczycielach, iż są przepojeni duchem 
kultury niemieckiej, o kolejarzach, iż 
są złodziejami i pijakami, o żonach ich, 
iż prowadzą życie niemoralne. Wobec 
tego wszystkiego zarząd okręgowy KPW 
na Pomorzu uznał tylko, że starczy za- 
znaczyć, iż napastliwy artykuł nie miał 
miarodajnej aprobaty (a więc jakąś tam 
aprobatę miał!) i że pojawienie się ar- 
tykułu było rzeczą „przypadku“, że au- 
tor artykułu p. Staszkiewicz (którego 
ojciec ma w Smętowie restaurację) zo- 
stał zwolniony. 

I to ma być wszystko? 


Z takim zakończeniem sprawy ohyd- 
nej napaści Pomorzanie się nigdy nie 
pogodzą, bo w obronie swego honoru 
pogodzić się nie mogą, gdyż winę ponosi 


* nietylko p. Staszkiewicz. 


Drukując omawiany wyżej komuni- 
kat zarządu okręgowego KPW stwier- 
dziliśmy, że oszczerczy artykuł „Przy- 
sposobienia Obywatelskiego" był oma- 
wiany w obecności członków zarządu 
okręg. Kolejowego Przysp. Wojskowego 
na odprawie referentów oświatowych. 
Blisko tydzień czekaliśmy na sprosto- 
wanie naszego twierdzenia. Ale zarząd 
okręgowy KPW Pomorze się nie ode- 
zwał, 

Na innym miejscu drukujemy o- 
świadczenie siedmiu poważnych człon- 
ków komitetu redakcyjnego „Przyspo- 
sobienia Obywatelskiego", którzy wyraź: 
nie stwierdzają, że: 

1) zarząd okręgowy w ostatnich mie- 
siącach komitetowi artykułów, podawa- 
nych do druku, nie przedkładał; 

2) że komiiet z treścią oszczerczego 
artykułu się nie solidaryzuje i go w ca- 
łości potępia. 

Na podstawić tych dwóch faktów (o- 
mówienie artykułu przed drukiem na 
odprawie referentów oświatowych i.wy- 
drukowanie artykułu bez wiedży i zgo- 
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irẹ i przechylony na bok, 


lz góry przewidzianego pianu a 
lacego do-okrążenia bardzo silnych for- | nadchodzą czołgi modelu francuskiego, 


z. 


Pod wW 


| Założyciel Jan Teska. | 
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Z pod gruzów zdruzgofanych wagonów wydobyto 5 zabitych i kilkudziesięciu rannych 


Warszawa, 7. 11. (Tel. wł.) W stoli- 
cy rozeszła się wczoraj rano. głucha 
wieść, że w. Szczęśliwicach pod Warsza- 
wą zdarzyła się katastrofa kolejowa. 
Powoli zaczęły przesiąkać bliższe wiado- 
mości o strasznych rozmiarach kata- 
strofy. W tej chwili wiemy już, że po- 
chłonęła ona wielkie ofiary i że z pod 
gruzów zdruzgotanych wagonów wydo- 
byto 5 zabitych i około 40 lżej i ciężko 
rannych. 

Jak doszło do tej strasznej katastro- 
ty? 

Oto o godz. 7,30 zostął zatrzymany po- 
ciąg osobowy kolejki dojazdowej elek- 
trycznej. Tą samą linią zdążał pociąg 
pośpieszny, który z tyłu wpadł na za- 
trzymany pociąg. Rozległ się straszny 
trzask i równocześnie przeraźliwe krzy- 
ki i jęki rannych. Ostatni wagon po- 
ciągu osobowego został uniesiony w gó- 
zaś wagon 
środkowy” uległ zupełnemu strzaskaniu. 


Zdruzgotane zostały także pierwsze i 
dwa ostatnie wagony pociągu pośpiesz- 
nego. Ponadto wagony spiętrzyły się 
jeden na drugim, przygniatając swoim 
ciężarem i grzebiąc w gruzach wszyst- 
kich pasążerów. Natychmiast podjęto 
akcję ratunkową. Oba pociągi były 
przepełnione przede wszystkim młodzie- 
żą.szkolną. 


Pierwszy został wydobyty motorni- 
czy pociągu Wąsik z połamanymi noga- 
mi. 15-letni uczeń Płuciennik miał 
zgniecioną klatkę piersiową i zmiażdżo- 
ną głowę. Uczeń Zawadzki odniósł rany 
piersi i rąk oraz miał urwaną lewą sto- 
pẹ itd. itd. Do chwili obecnej zmarło 5 
osób, zaś 38 umieszczono w szpitalach 
warszawskich. 


Co ujawnia dochodzenia? 


Straszna w skutkach katastrofa spo- 
wodowała 


dochodzenia nadzorczych 


władz kolejowych. zbadane mają być 
przede wszystkim urządzenia sygnaliza- 
cyjne, czy działają ęne sprawnie (robi 
się to dopiero po drugiej z rzędu kata- 
strofie). 

Spółka, eksploatująca kolejki. elek- 
tryczne, będzie musiała wypłacić po- 
ważniejsze odszkodowanie rodzinom o- 
fiar, jak też rannym, gdyż ponosi ona  /. 
cdpowiedzialność cywilną narówni z 
kolejami państwowymi. 

Przedmiotem dochodzeń są również 
warunki pracy personelu, który jest 
przeciążony ciężką i odpowiedzialną 
pracą. Faktem jest, iż maszynista, 
który spowodował zderzenie, pracował 
jeszcze w nocnej zmianie.. 

Katastrofa spowodowała większe 
szkody, wobec zniszczenia 3 wagonów 
kolejki, o wartości 15.000 zł. 

Na miejscu katastrofy odbędzie się 
jeszcze jedna wizja przy udziale władz 
sądowo-śledczych i prokuratorskich, 


Pozycje wojsk narodowych pod Madrytem na tle zburzonych domostw. 


Lizbona, 7. 11. (PAT) Według nade- 
szłych tu wiadomości, decydująca bi- 
twa o Madryt rozpoczęła się, Masy pie- 
choty afrykańskiej, wspomagane przez 
setki samolotów, czołgów i samochodów 
pancernych, podjęły zaciekły bój z woj- 
skami rządowymi na pierwszych liniach 
obronnych Madrytu. 


Wojska narodowe stosują taktykę 
okrążania Madrytu. 


Sewilla, 7. 11, (PAT) Akcja zbrojna 
w kierunku Madrytu rozwija się według 
zmierza- 


tyfikacyj, wzniesionych przez milicję 
rządową. Wojska rządowe nie przewi- 
dywały zmiany taktyki ataku i są za- 
skoczene akcją obchodową. Należy za- 
znaczyć, że milicja rządowa ma na ogół 
kardzo złe uzbrojenie, brak kuliomiotów 
Oraz artylerii, to ostatnie tłumaczy się 
nieposiadaniem artylerzystów ani też 
wykwalifikowanej obsługi kulomioto- 
wej. 


Zgodnie z zeznaniami jeńców oraz 
przechodzących licznie na stronę po- 
wstańców sympatyków ruchu, władze 
wojskowe Madrytu posiadają natomiast 
obfite zapasy kulomiotów i armat Graz 
potrzebnej do nich amunicji, Ostatnio 


Komunikat powstańców. 

Sewilla, 7. 11. (PAT) Radiowy komu- 
nikat powstańzcy z godz, 8 min. 30 
z rana: ! 

Na froncie Madrytu wojska gen. Vare- 
la umacniają i organizują swoje pozycje 
na linii Alcorcon — Getafe — Leganes, 
przygotowując się do najbliższych ope- 
rącyj. Wojska rządowe koniratakowały 
wczoraj Getafe lecz zostały odparte, 

Dziś ż rana wojska narodowe dotarły 
do kilku budynków na lotnisku Cuarto 
Vientes, Wkraczając do Getafe, wojska 
narodowe uwolniły 3000 ludzi skazanych 
na Śmierć, W chwili ataku w Getafe 
było 6000 milicjantów, którzy bronili się 
przez dwie godziny, a następnie uciekli. 
Przed atakiem rozstrzelali oni znaczną 
liczbę t. zw. podejrzanych, W Huelva 
oddziały policji, gwardii cywilnej i fa- 
langi usuwają z całego rejonu resztki 
milicjantów. W rejonie Zalamea la Real 
w pościgu za uchodzącymi zabito 4, a 
wielu raniono. ) 


Komunikat czerwonych. 

Madryt, 7. 11. (PAT) Informacje pra- 
sowe potwierdzają pogłoskę, że przy 
bombardowaniu Alicante krążownik ar- 
gentyński „25 de-Mayo* odpowiadał 
ogniem baterii przeciwlotniczych, gdy 
samoloty powstańcze rzuciły kiłka bomb 
w pobliżu tego okrętu. 

Jak donoszą dzienniki madryckie, od- 
działy powstańców , atakowały pozycje 
wojsk rządowych w okolicach Buitrago 
i Guadarrama, Ataki te zostały odparte, 

Na odcinkach fronty, bliższych Madry- 
tu toczyły się gwałtowne walki artyle- 
ryjskie i lotnicze, Wojska rządowe u- 
trzymały swe pozycje, Na środkowym 
odcinku frontu Strącono 5 samolotów 
powstańczych, Na odcinku Cardoso 
wojska rządowe zajęły wioskę Gascuna 
de Cordosa, -W prowincjach baskij- 
skich nieprzyjaciel ewakuował miejsco- 
wość Mondragon i Vergara, 


Ape rysy 


o% 
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kwestię zaufania. 


„.ohydnym o6szczerstwem, 
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dy komitótu redakcyjnego) trzeba kate- 

gorycznie stwierdzić, że winę za okydną 

eszczerczą napaść na Pomorzan ponosi 
cały zarząd okręgowy KPW z inż, Ge- 
tler-Girtlerem jako prezesem tegoż za- 
rządu na czele, 


Ukrywanie się za plecami RE 
i niedoświadczonego* autora artykułu 
tego faktu nie zmieni. 

Zarząd pomorskiego okręgu KPW 
widocznie odpowiedzialność tę sam od- 
czuwa, skoro — jak się dowiadujemy — 
zwołuje zjazd delegatów, na którym 
chce w tajnym głosowaniu postawić 
Ale to „tajne głoso- 
wanie“ nie może mieć żadnej wartości, 
skoro na „zjazd delegatów“ nie wybiera 
się delegatów, a z góry oznaczónych de- 
legatów nakazało się specjalnym okó1- 
nikiem delegować. 

Mielibyśmy więc do czynienia z wy- 
raźną chęcią wymierzenia  społeczeń- 
stwu pomorskiemu jeszcze jednego po- 
liczka. Jeżeli bowiem zarząd okręgowy 
KPW, sprawujący nadzór nad ;„Przy- 
sposobieniem Obywatelskim“, do wy- 
drukowania ohydnej napaści na Pomo- 
rzan dopuścił, jeżeli nie zdobył się na 
jawne potępienie napaści i cofnięcie 
krzywdzących Pomorzan zarzutów a 
każe sobie uchwalić za to wszystko je- 
szcze „wotum zaufania*, to tego inaczej 
jak „nowym policzkiem dla Pomorzan* 
nazwać nie można, 

Czy społeczeństwo pomorskie może 
być n ato spokojne? Czy nie musiałoby 
słusznie być przekonane, że ohydna: na- 
paść jest tylko wynikiem uprawia- 
nego od dawna systemu postponowania 
społeczeństwa pomorskiego, który ;za- 
czął się od obraźliwego twierdzenia b. 
wojewody Wrony-Lamota, że Pomorza- 
nie „jeszcze na czworakach chodzą" 
i systematycznego kwestionowania u- 
mysłowych i moralnych walorów Po- 
morzan, obfitował w jaskrawe wypadki, 
w których nawet sprowadzeni z innych 
dzielnic woźni zazńaczałi swoją „wyż. 
szość" nad. autochtonami i skończył się 
które ciśnięto 
w twarz kapłanom, nauczycielom, kole- 
jarzom i kobietom pomorskim? 

Czy społeczeństwo pomorskie może 
mieć pewność, żę się takie wypadki nie 
powtórzą ? i i 

Owszem, ale tylko wtenczas, jeżeli 
rząd, którego szef p. gen, Składkowski 
niedawno temu tak ostro rugowanie 
Wielkopolan i Pomorzan potępił, sprawę 


tę zbada i winnych pociągnie do suro- |: 


wej odpowiedzialności, usuwając ich z 
ócz obrażonego społeczeństwa pomor- 
skiego. 

. Sprawa na uwagę rządu w całej pełni 
zasługuje. Wywołała ona bowiem na 
Pomorzu głęboki niepokój, który może 
być uśmierzony tylko przez przykładne 
ukaranie, nie jakiegoś „niedoświadczo- 
nego młodzieniaszka* tylko, ale tych, 
którzy stoją na czele okręgu pomorskie- 
go K. P. W, Zajęli się nią już Niemcy, 
którzy ją niewątpliwie będą chcieli wy- 
zyskać dla swojej podziemnej agitacji, 
podstępnie namawiającej mieszkańców 
Ziem Zachodnich do porównywania te- 
go, co jest, z tym, co było, 

Jeden i drugi skutek oszczerczej na- 
paści jest dlą państwa Szkodliwy, A 
zlikwidować te skhtki może tylko rady- 
kalna operacja, któraby dała ludności 
Pomorza pełną satysfakcję. Jest tu tyl- 
ko jedna droga: Niechaj rząd tych u- 
rzędników, którzy nie potrafili się zżyć 
z ludnością Pomorza i ludność tę obra- 
żają, jak najrychlej wycofa a stanowiska 
ich obsadzi dziećmi zdemi pomorskiej, 

Tej satysfakcji mamy pełne prawo się 
domagać. (h) i 
OF HE EaD TS A 


Powstańcy cofają się?... 


Madryt, 7. 11, (PAT) Wczorajszy ko- 
munikat ministerstwa wojny, wydany 
w godzinach wieczornych donosi, że w 
następstwie śmiałego manewru, wojska 
rządowe przeszły do kontrataku na od- 
clnku środkowym frontu madryckiego 
i wczoraj rano udało się ini odeprzeć 
przeciwnika, W godzinach popołudnio- 
wych wojska rządowe rozpoczęły na od- 
cinku południowym i środkowym gene- 
ralny marsz naprzód, Powstańcy cofają 
się, ponosząc wielkie straty. 


„Warszawa, 7. 11, (PAT) Dziś udają 
się do Londynu z oficjalną wizytą mini- 
ster spraw zagr. Józef Beck z małżonką 
zaproszeni przez rząd Wielkiej Brytanii, 

Panu ministrowi towarzyszą: dyrektor 
gabinetu ministra p. M. Łyńbieński, wi- 
cedyrektor departamentu politycznego 
M, S. Z. p. J. Potocki oraz sekretarz 
osobisty ministra p. S. Siedlecki. 


Program pobytu. 


Londyn, 7 11. (PAT.) Program po- 
bytu ministra spraw zagranicznych J. 
Becka w Londynie został ustalony jak 
następuje: 

Przyjazd ministra spraw zagr. Becka 
na stację Victoria w Londynie nastąpi 
o godz, 15 w niedzielę dnia 8 bm. Mi- 
nister spraw zagr. wraz z małżonką 
oraz towarzyszącymi mu osobami za- 
mieszkają jako goście rządu Jego Kró- 
lewskiej Mości w hotelu „Claridge“. Po 
przyjeździe nastąpi wpisanie się do 
ksiąg przyjęć króla Edwarda VIII i kró- 
lowej Marii w Buckingham Palace, 

W poniedziałek 9 bm. w godzinach 
przedpołudniowych p. min. Beck złoży 
oficjalną wizytę w Foreign Office bry- 
tyjskiemu ministrowi spraw zagranicz- 
nych i rozpocznie z min. Edenem prze- 
widziane rozmowy polityczne. O godz. 


Beck PAA ERETTA 


13 odbędzie się śniadanie wydane przez 
brytyjskiego ministra spraw zagranicz- 
nych i panią Eden dla polskiego mini- 
nistra spraw zagranicznych, pani Becko- 
wej i zaproszonych gości. O godz. 18,30 
min. Beck wraz z małżonką wezmą u- 
dział jako goście lorda majora w tra- 
dycyjnym bankiecie, odbywającym się 
tego wieczoru w Guildhall City londyń- 
skiej z racji dokonanego tego dnia 
wprowadzenia na urząd nowego lorda 
mayora city. 

We wtorek 10 bm. w godzinach ran- 
nych min. Beck kontynuować będzie 
rozmowy polityczne w Foreign Office. 
W południe polski minister spr. zagr. |. 
przyjęty będzie w Buckingham Palace 
na specjalnej audiencji przez króla Ed- 
warda VIII. Wieczorem odbędzie się 
w ambasadzie polskiej obiad z udzia- 
łem min. Edena i innych członków rzą- 
du brytyjskiego, po obiedzie zaś raut w 
którym wezmą udział przedstawiciele 
brytyjskiego świata politycznego. 

W środę 11 bm. w godzinach popo- 
łudniowych odbędzie się przyjęcie dla 
prasy, Wieczorem rząd Jego Królewskiej 
Mości wydaje oficjalny bankiet na 
cześć polskiego ministra spraw zagra- 
nicznych., > 

Odjazd min. Becka z Londynu nastą- 
pi w czwartek 12 bm. o godz. 14. 


Do Abisynii wysyłają z Włoch coraz to 
polu podchwycił fotograf scenę w swoim 


nowe oddziały robotników. W porcie Nea- 
rodzaju: robotników uśmiechniętych i za- 


dowolonych. 


olska woła o prawo Życia 


dia swych synów. 


Przemówienie Prymasa Polski w związku z akcją pomocy zimowej 
dla bezrobetnych. 


Warszawa, 7. 11. (PAT) Na posiedzeniu 
wojewódzkiego komitetu pomocy zimo- 
wej w Poznaniu ks. Prymas Hlond wy- 
głosił dnia 4. bm. następujące przemó- 
wienie, które było również transmitowa- 
ne przez radio: 


„Na temat bezrobocia mądrze filozo- 
fują ekonomiści. Genialnie piszą o nim 
znawcy zagadnień gospodarczych. Po- 
wieściopisarze zużytkowują go z talen- 
tem jako świeży motyw literacki. 
Społeczeństwo zaś i państwo czynią ty- 
taniczne wysiłki, aby z nim skończyć, 
Mimo to bezrobocie utrwala się w no- 
woczesnym Świecie jako koszmarne zja- 
wisko Społeczne i kpiąc sobie niejako 
z wydanej mu walki, jak upiór wżera 
się coraz głębiej w życie organizmu 
ludzkiego. Z uczuciem duszenia się pa- 
trzymy na rosnące osiedle bezrobocia, 
jako na smutny przybytek niewoli, jako 
na cmentarzysko zdolności i podłości 
łudzkiej, jako na hodowlę uwiądu du- 
chowego, jako na instytucję stworzoną 
przez zawistny los ku podcinaniu siły 


żywotnej narodu. Ale zbyt często w- 
świadamiamy to sobie jako zjawisko, 
w którym jesteśmy mało zajnteresowani, 
Robimy z tego doktrynę, albo obarczamy 
tym państwo lub miasto. Wprawdzie 
trwoży nas to, że komunizm tam żeruje, 
ale i tę troskę chętnie pozostawiamy 
policji, Że tam żywy, niewinny i chętny 
do życia człowiek szamoce w okowach 
nędzy, że brat nasz stacza ostateczny 
bój z pokusą i zwątpieniem, że to tra- 
gedia ludzka setek tysięcy dusz bliź- 
nich — te tragedia nasza, ludzka trage- 
dia chrześcijaństwa, katolicyzmu, tra- 
gedia Polski, narodu i państwa — o tym 
mało pamiętamy. Zobojętnieliśmy w 
wielkiej mierze na bezrobocie, już się 
nim nie wstrząsa nasza godność ludzka. 
Ale z jetargu budzi sumienia nowa 
akcja dla bezrobotnych. To Polska wo- 
ia o prawe Życiowe dla swych Synów, 
to Bóg woła o duszę swych dzieci, 
Przejdźmy więc od doktryny do ofiar- 
nego czynu. Swój datek zmierzmy wiel- 
a sprawy, godnością człowieczą i 
głębią polskiego serca", 


SULEIMAN 
brał udział w zamachu stanu i utrąciwszy 
Haszima, zajął po nim stanowisko szefa 
rządu arabskiego państwa Iraku. 


Przeciw komisji królewskiej. 


Jerozolima, 7. 11. (PAT.) Naczelny 
komitet arabski postanowił bojkotować 
wysłaną wczoraj do Palestyny brytyj- 
ską komisję królewską i wystosował do 
Arabów odezwę,wzywającą do uchyle- 
nia się od współpracy z komisją wobec 
odmowy zawieszenia emigracji żydów 


zzo 


Za wzorem Sowietów 


Francja tworzy oddziały piechoty par 
wietrznej, 

Paryż, 7, 11, (PAT) Program reorgani- 
zacji lotnictwa, obejmuje szereg zarzą 
dzeń, przewidujących utworzenie od- 
działów „piechoty powietrznej”, któ- 
rych zadaniem ma być atakowanie ty- 
łów przeciwnika, po opuszczeniu się 
przy pomocy spadochronów lub — w 
wyjątkowych wypadkach — po wylądo- 
waniu samolotów transportowych na 
tyłach wojsk nieprzyjacielskich. Dwie 
główne grupy „piechoty powietrznej” 
e Ki będą w Reims i w Algie- 

`W skład oddziałów powietrznych 
wohadzić będzie kompania ‘lekkich 
strzelców Oraz eskadra __ , frafisportowa, 
zdolna ' do przewiezienia. tej "kompanii 
"1a tyły nieprzyjaciela. 
« Minister lotnictwa - zamierzą-' przy- | 
dzielić w -trybie  przyśpieszonym :do * 
armii powietrznej wszystkie. oddziały 
pomocnicze,-niezhędne dla jej pprawne: 
go funkcjonowania, ; 


Bojkot Francji. 


Sewilla, 7. 11. (PAT) W prowincjach 


obsadzonych przez powstańców szerzy 
się ruch przeciwko Francji. "Zaszły 
akty zmuszenia właścicieli różnych 


przedsiębiorstw do skasowania napisów 
i nazw francuskich. Kawiarnia „Cafe de 
Paris“ w Sewilli zmieniła np. nazwę na 
„Cafe de Rome“, Hotel de France pozo- 
stał bez nazwy. Na ulicach sprzedawa- 
ne są żetony z napisem: „No consuma 
articulos franeses* (nie spożywaj wy- 
robów francuskich), 
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Strach ma duże oczy. ~ 
Ratunku! Ratunku! Znów jakiś zama- 


chowiec! 
(Guren Meschinoj 
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Czy Włochy dania z Ligi Narodów? — Trocki Rskacia Sowlety. 
Jeszcze cyklista - Salengro. 


Mecz Roosevelt—Landon wygrał Roo- 
sevelt. I jak jeszcze wygrał. Takiego 
zwycięstwa kroniki Stanów Zjednoczo- 
nych dawno nie notowały. Za zwycięz- 
cą opowiedziało się 24 miliony wybor- 
ców. Przeciw — 15. W izbie niższej 
będzie miał Roosevelt 334 zwolenników. 
Republikanów wejdzie raptem 89. W 
senacie stosunek jest jeszcze gorszy dla 
tych ostatnich i przedstawia się jak 75 
do 17. 

Dlaczego Amerykanie tak zdecydo- 
wanie poparli demokratów i ich kandy- 
data? Zdaje się, że tylko z jednego po- 
wodu: wierzą w Roosevelta. Wiara ta, 
jak w ogóle wiara, nie da się umotywo- 
wać. Roosevelt właściwie nic nie zro- 
bil. To co próbował uczynić, to mu po- 
psuł najwyższy sąd Stanów Zjednoczo- 
nych. Narobił coś 13 miliardów dola- 
rów długu. Zdewaluował dolara. Wpra- 
wdzie koniunktura się poprawiła nieco, 
ale jest jeszcze około 10 milionów bez- 
robotnych. 


Na pytanie, co Roosevelt zamierza, 
jakie przeprowadzi reformy, czy mu na 
nie pozwoli konstytucja i czy będą one 
skuteczne — również odpowiedzieć nie 
sposób. Wiadomd jest tylko, że będzie 
eksperymenłował, choćby dlatego, że 
kraj tego chce. Naród amerykański ko- 
cha całym sercem postęp. Odwrócił 
się więc z pogardą do Landona, który 
chciał zakręcić koło historii wstecz. Nie 
jest to dla Amerykanów ważne, jak to 
będzie, byleby próbowano nowych me- 
tod. Ale za to jest bardzo ważnym, aby 
było robione prawdziwie po amerykań- 
sku, z poszanowaniem dla zwyczajów, 
dla tradycyj i aby róby „nowego ladu“ 
nie były jakąś zwariowaną rewolucją. 

Przeciętny jankes przy całej swej 
postępowości — jest* konserwatywny. 
Przeszłość dała mu tak dużo, że byłoby 
z jego strony szczytem niewdzięczności, 
gdyby się rzucał na ślepo w wir zbyt 
wielkich eksperymentów. Ale tenże 
sam jankes już czuje, że stare czasy 
wrócić nie mogą. I dlatego głosuje na 
Roosevelta, widząc w nim ucieleśnienie 
swych ideałów. 

+ a e 
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Do trumny Ligi Narodów Mussolini 
wbił w Mediolanie nowy gwóźdź. Nie 
zapowiedział wprawdzie wystąpienia, 
ale oświadczył, że dla niego Liga może 
umrzeć. On jej ratować nie będzie. 
| ieconiach s 


=" 


Do tego, zdawałoby się nieobowiązu- 
jąćego oświadczenia „Giornale d'Italia“ 
dodaje komentarz pod datą 2 listopada, 
że Włochy tak wystąpiły z Ligi, jak to 
uczyniły przedtem Niemcy i Japonia, 
Istnieje znów pewne nieporozumienie. 
Niemcy i Japonia zgłosiły wystąpienie 
oficjalne. Ze strony włoskiej istnieje 
tylko fakt nieprzysłania delegacji. O- 
świadczenie Mussoliniego ma również 


o ile Liga załatwi pomyślnie dla nich 
fakt uznania Abisynii, 

Tak doszliśmy do sedna sprawy. Wło- 
chy nie mogą współpracować z Ligą, 
nie uznającą aneksji Abisynii i Liga, 
choćby nie wiadomo jak chciała uznać 
ten podbój, nie będzie mogła tego uczy- 
nić w najbliższym czasie bez kapitalne- 
go, wprost morderczego ośmieszenia się 
wobec całego świata. Wynika więc z 


OREIRO CZ REST E E E TRO AWA OCE Z DOZ EZ 


Trudności aprowizacyjne w Niemczech 


w karykaturze amerykańskiej, 


Hitler kazał Niemcom jeść mięso wielorybie, 


charakter nieobowiązujący, Zdaje się 
więc, że Włochy chcą sobie zachować 
możność gry na dwie strony: wobec 
Niemiec i Japonii mogą twierdzić, że 
faktycznie do Ligi nie należą, a wobec 
innych państw ligowych, że prawnie 
rzecz biorąc, są członkiem 1 że mogą 
każdej chwili zjawić się na posiedzeniu, 


ZENON RÓŻAŃSKI 


przystąpił do badania. Z tą kobietą po- 
stanowił działać inaczej, niż z jej sio- 
strą. 

Całkiem inaczej... 

Przyciszonym głosem począł ją „iń- 


55) 
(Ciąg dalszy). 

Teraz pozostało mu jeszcze przesłu- 
chać Karasiewiczową. Przypomniał so- 
bie jej poprzednie badanie, Nie powie- 
działa wówczas nic rewelacyjnego, ale 
miał głębokie przeświadczenie, że to co 
powiedziała, powiedziała szczerze. 

Teraz w obliczu posiadanych przez 
niego informacyj niewątpliwie, * powie 
mu Coś jeszcze. z» 

Przycisnął dzwonek i polecił przybyłe- 
mu posterunkowi sprowadzić tutaj are- 
sztowaną. 

W pięć minut później znajdowała się 
już w tym pokoju. Usiadła na przeciw 
niego na tym samym krześle, na którym 
niedawno siedziała jej siostra. 

Była poważna i skupiona, 

Kiedy na nia spojrzał į napotkał ocza- 
mi jej oczy, zrobiło mu się nieco głupio, 
czego nie zdołałby nawet przy najlep- 
szych chęciach wytłumaczyć. 

Chrząknął dla zyskania na czasie i 


formować“ -o dotychczasowych wyni- 
kach śledztwa. Powiedział jej więc, ze 
najwięcej podejrzeń skupia się na osobie 
jej męża, że on, przez swą niezrozumra- 
łą i nierozsądną ucieczkę wielce utrud- 
nił mu pracę, a tymczasem przyczynił 
się wydatnie do ugruntowania owych 
podejrzeń. Następnie w kilku słowach 
objaśnił ją, co do przypuszczalnej roli 
jej siostry w samym morderstwie i za- 
kończył pytaniem, czy i co mogłaby mu 
ona na ten temat powiedzieć... 
Karasiewiczowa słuchała wszystkiego 
uważnie, a kiedy skończył zastanowiła 
się, po czym odpowiedziała, że niestety, 
prócz tego, co powiedziała mu wczoraj 
nic więcej nie może od siebie dodać, 
chyba tyle tylko, że jest najzupełniej 
przekonana o niewinności swego męża, 


którego skąd inąd bardzo potępia za to, 


tego dalszy wniosek, że wystąpienie 
Włoch z Ligi jest tak dobrze jak rzeczy- 
wistością. 

Cóż więc z tej biednej Ligi zostało? 
Nie ma w niej Stanów Zjednoczonych, 
nie ma Brazylii, nie ma Japonii, nie 
ma Niemiec i nie ma Włoch. Porzucili 
ja założyciele amerykańscy i porzucał 


że uciekł przed policją, Co do ewentua!- 
nej roli swojej siostry w morderstwie 
Horowicza, to nie uważa, żeby zdobyła 
się óna na jakikolwiek czyn agresywny, 
choćby miała po temu najbardziej nawet 
ważkie powody. 

Wszystko to Karasiewiczowa mówiła 
cicho i spokojnie, pewna siebie i tego co 
powiedziała. 

Boniec zadał jej jeszcze kilka pytań. 
Na wszystkie odpowiedziała tak samo 
pewnie, śmiało i bez namysłu, jak na 
poprzednie. Nie zmieszała się ani razu, 
tak samo, jak ani razu nie okazała zdzi- 
wienia, ani innego, podobnego uczucia. 

Rozmawiali tak około godziny, az 
wreszcie Bońca zdenerwował spokój tej 
kobiety, 

Zapalił papierosa i rzucił: 

— Czy pani wiedziała, że jej siostra 
utrzymywała bardzo bliskie stosunki z 
Horowiczem? y 

Na razie nic nie odpowiedziała, a do- 
piero po chwili rzekła: 

— Owszem, wiedziałam. 

— Czy wiedziała pani również, że Ho- 
rowicz stosunki te zerwał? > 

Skinęła głową, 

— Tak, wiedziałam. 

—Aw jakim celu namówiła pani mę- 
ża, żeby zaproponował Horowiczowi 
mieszkanie u państwa? 

— Właśnie w tym celu, jaki miał pan 
na myśli, zadając mi to pytanie. Chcia- 
łam doprowadzić do pogodzenia się sio- 
stry z Horowiczem. 


KROK XXX. Nr. We 
-Trzecia strona. 


Qić ber zwłoki, 


hi Gospodyni pudetko 


„Karo Franck” 
t wypróbuj jego zawartość!-- 
Zgodzisz się wlencza$ 
z ogólnym zdaniewe, 
że najlepszą dowcieszką 
do kawy jest 


karo ka w kostkach] 
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każdy, który coś przeskrobał, Został 
tylko piękny pałac, który jest chyba 
największym grobowcem, jaki kiedykol- 
wiek, poza piramidami, zbudowano. 

Dla nas Polaków załamanie się Ligi 
ma kapitalne znaczenie w zwiazku ze 
sprawami gdańskimi. Na tym terenie 
stajemy oko w oko już tylko z samymi 
Niemcami. Nie jest to w obecnej ko- 
niunkturze dla nas pomyślne. Niemcy 
czują swoją wzrastającą siłę i wyraźnie 
nie sobie z nas nie robią. Ostatnie wy- 
padki na terenie Gdańska są tego wy» 
starczającym dowodem. \ 

Twierdzimy i twierdzić będziemy, %0 
w tej sytuacji zostaje jedno: bić Gdańsk 
po kieszeni! Osiągnać to można i trze- 
ba przez przerzucanie wszystkich bar- 
dziej wartościowych obrotów w handlu 
morskim na Gdynię. Wszelka inna po- 
lityka jest polityką wykarmiania żmii 
na własnej piersi. 

z e Aa 

W Paryżu, jak donosi prasa niemiec- 
ka, wyszła z druku nowa książką 
Trockiego pt. „La revolution trahie“, w 
której. były najbliższy współpracownik 
Lenina odsłania z całą szczerością ku- 
lisy rządów bolszewickich. 

Okazuje się, że wszystkie publikacje 
na temat Rosji, które możnaby było po- 
czytywać za propagandę faszystowską, 
czy też za ordynarne rzucanie oszczerstw 
na Sowiety — zostały w tym dziele prze- 
wyższone i co więcej, udokumentowane 
własnymi wspomnieniami i obserwacja- 
mi autora. 

Trocki nic nie owija w bawełnę. Mó- 
wi o straszliwej sprzedajności, o okrop- 
nej dezorganizacji, o niepoczytalnych 
kłamstwach propagandy i przede wsSzy- 
słkim statystyki sowieckiej. Twierdzi, 
że to wszystko, czym się Rosja może po- 
chwalić to tyłko połiomkinowskie 
domki (Potiomkin, kochanek carowej 


— No It t 

— Wszystko było na dobrej drodze. 
Rozmawiali ze sobą początkowo bardzo 
chłodno, lecz w miarę, jak dłużej razem 
przebywali stosunki między nimi sta- 
wały się coraz to lepsze i powiedziała. 
bym nawet, cieplejsze, Trwało to kilka 
lat, aż wreszcie zapytałam niedawno 
kuzyna, czy zamierza poślubić moją sio- 
strę... 


— A czy ona wiedziała o tym? — za- 
pytał szybko. 
— Raczej nie. Ale Horowicz, przy- 


puszczając, że mówiłam z nim z namo- 
wy siostry, począł systematycznie jej 
dokuczać, tak, że ostatnio niemal wcale 
do siebie nie mówili... 

—A co odpowiedział na pani propo- 
zycję? 

— Nic. 

— Coś jednak musiał powiedzieć. 

— Bezwzględnie! Powieflział, że nie 
ożeni się z nią, ani teraz, ani za sto łat. 

— Czy później, przy jakiejś okazji nie 
powtórzyła pani przypadkiem jego słów 
siostrze ? 

— Nie. 

Umilkł, by zastanowić się nad następ- 
nym pytaniem. 

Zaciągnął się papierosem I wypuściwe 
szy z ust kłęby dymu, zapytał: 

— Czy siostra mówiłą z panią kiedy- 
kolwiek na temat inżyniera Horowicza? 
Karasiewiczowa potrząsnęła głową. 

— Raczej — nie! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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wielkie kłamstwo. 


prowadzi 


Katarzyny, stawiał na Ukrainie teatral- 
me dekoracje zamiast wsi i carowa wie- 
rzyła, że szczery step jest gęsto zalud- 
nionym krajem). Poza tą potiomkina- 
dą, rzeczywistość jest straszna. Rosyj- 
ski człowiek jest najgorszego rodzaju 
niewolnikiem i żyje w warminkach pod 
każdym względem okropnych. Najgor- 
szym z wszystkich jest straszliwy brak 
pomieszczeń mieszkalnych. 


Sowiecka wytwórczość fabryczna —' 


to prawie w 90% wielki bluf, jedno 
Samochody i trak- 
tory nie chcą się ruszać. Kolej jeździ 
już z szybkością 10 kilometrów na go- 
dzinę na niektórych i to głównych od- 
cinkach. Owszem są fabryki, ale ich 
produkcja bywa przeważnie produkcją 
braków. 

Trocki dziś mówi prawdę, ponieważ 
chce się na Stalinie zemścić. Ale gdy 
sam miał wpływ na rządy w Sowietach, 
był zwolennikiem maksymalnych eks- 


/'perymentów. Nawet o to się właśnie po- 


kłócił ze Stalinem, o ten tak zwany „le- 
wy kurs“, czyli dalsze wpychanie rosyj- 
skiego kolosa na bezdroża bolszewic- 
kich szaleństw, 

Dziś: w Rosji już bolszewizmu nie ma, 
Na Kremlu siedzi car-Stalin, 1 papież- 
Stalin, i Rockefeller-Stalin. Siedzi w je- 
dnej osobie samodzierżca, półbóg i wła- 
ściciel całej Rosji, pojętej jako jego pry- 
watna fabryka, zatrudniająca 170 milio- 
nów nie robotników, tylko niewolników. 
Jak tó nazwać razem? Ani to socjalizm, 
ani tym bardziej komunizm, Nawet nie 
jest to kapitalizm państwowy. W So- 
wietach państwo — to przecie tylko 
Słalin. Możeby było wskazane nazywać 
to po prostu „stalinizmem”? 

+ e 
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Cyklista-Salengro zaczyna urastać 
we Francji do takiego symbolu, jak nie- 
mal nieśmiertelny Sasza Stawiski. ' Sa- 
lengro jest ministrem spraw wewnętrz- 
nych. W czasie wojny służył w szóstym 
batalionie 233 pułku piechoty jako cy- 
klista i zdezertował wedlug wszystkich 
prawideł tej „sztuki“ do okopów nie- 
mieckich. Jego dowódca płk Hepp 
twierdzi, że  dezertując zostawił we 
frańcuskich okopach cały swój rynsztu- 
nek i uzbrojenie. 

'Oskatżeńie przeciw 'cyklście Salen- 
gro popierają spośród jego byłych prze- 
łożonych wojskowych następujący pa- 
nowie: ppor. Damois, sierżant Lafaux, 
sierż: Robitaille, ppłk Arnould, sierżant 
Jourdien, kpt. Danset, kpt. Ducroćq, 
sierż. Leloup. Wszystko bohaterowie 
wojny światowej, odznaczeni orderami, 
wielokrotnie wyróżniani w .rozkazach 
dziennych. 

Akcję przeciw  cykliścię- Salengro 
tygodnik prawicowy „Grin- 


gaire“, Każdy numer przynosi zezna- 


_ nia, któreby powinny zainteresowanego, 


gdyby miał trochę wstydu, zmusić do 
wyjazdu na drugi koniec świata i do 
zmiany nazwiska. /Tymczasem cyklista- 
Salengro iest dalej ministrem spraw 
wewnętrznych „Gringoire“ nie Kkonfi- 
skuje (bo tego we Francji nie wolno), 
sprawy sądowej, o ile wiadomo, jeszcze 
nie wytacza i kontentuje się oświadcze- 
niem swych kolegów gabinetowych, 
którzy po „zbadaniu* sprawy  orzekli, 
że wszystko jest w najlepszym porząd- 
ku... 

Pojedynek PORA" —gSalengro sta- 
je się pojedynkiem o honor francuskie- 
go życia narodowego. Po Stawiskim 
jest to druga afera, która tak czy inaczej 
ja biorąc, podkopuje fundamenty Trze- 
ciej radcą St. Strąbski, 


_ Plany reorganizacji ruch 
- pracowniczego. 


Warszawa, (Tel. wł.), Centralna ko- 


misja porozymiewawcza związków pra- 


cowniczych zwróciła się do ministra 
opieki społecznej z memoriałem na te- 
mat projektu tżw. reorganizacji „ruchu 
pracowniczego, przedłożonego przez par- 
lamentarną grupę pracy. 

Projekt grupy pracy zmierza do zjed- 
moczenia ruchu zawodowego w jednej 
organizacji na wzór faszystowski. 

W memoriale swoim występuje cen- 
tralna komisja porozumiewawcza sta- 
nowczo przeciw temu pomysłowi i wy- 
raża pogląd, że czynniki miarodajne za- 
poznają się z poglądami i stanowiskiem 
organizacyj pracowniczych w kwestii 
omawianego projektu. (r) 
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niedziela, dnia 8 listopada 1936 r. 


kwestarzy przystępuje do 


Plamowa organizacja akcji pomocy zimowej bezrobotnym. 
(Gd naszego korespomdermia). 


Poznań, 7 listopada, 

Akcja pomocy zimowej bezrobotnym 
zorganizowana została w tymi roku w 
Poznaniu trochę na wzór niemiecki. 
Słynny już „Winterhilfiswerk* odbywa 
się w Niemczech w ten sposób, że z góry 
sporządzone są listy nie tylko związków, 
instytucyj i firm, ale wszystkich mie- 
szkańców, Od składania ofiar zwolnie- 
ni są tylko obywatele obarczeni bardzo 
liczną rodziną i posiadający niewielkie 
dochody. Poza tym nikt nie może i 
zresztą nie jest w stanie uchybić się od 
płacenia. Najwięcej płacą, rzecz oczywi- 
sta, wielkie firmy przemysłowo-handlo- 
we. Prawie milion kwestarzy pracuje 
na terenie Rzeszy, nie więc dziwnego, 
że zbiera się miliony: w ubiegłym roku 
371 milionów marek! 

O zebraniu takich sum nie możemy 
w Polsce marzyć, nie mniej jednak ogól- 
ny rezultat zainicjowanej co dopiero 
akcji powinien dać dowód, że społeczeń- 
stwo polskie, w szczególności zaś ofiar- 
ne jak zawsze społeczeństwo wielkopol- 
skie, docenia ważność solidarnej pomo- 
cy bezrobotnym, tym nieszczęśliwym, 
szamocącym się w okowach niedoli, Jak 
to głęboko ujął w swvm przemówieniu 
Prymas Polski, ks. kardynał Hlond, 
rosnące osiedla kezrokotnych, to smut- 
ne przybytki krzywdy, odrętwienia j 
niewoli, cmentarzyska zdolności i płod- 


ności ludzkiej, hodowle uwiądu kę 


instytucje 


wistne ku podcinaniu siły żywotnej na- 
rodu. 


Na nadzwyczajnym uroczystym posie- 
dzeniu Miejskiego Komitetu Pomocy 
Bezrobotnym tymczasowy prezydent m. 
Poznania płk Więckowski przedstawił 
obecne przygotowania do walki z bezro- 
bociem. Przygotowania te objęły tery- 
torialny podział miasta na 9 okręgów, 
370 rejonów, spis wszystkich zarobkują- 
cych mieszkańców miasta — około 60 
tysięcy nazwisk. Ogółem potężny, 1500 
osób liczący zespół wykonawczy dotrze 
do każdego mieszkania i każdego oby- 
wałela z apelem œo czynną pomoc w 
pracy. Gdyby się znalazły osoby głuche 
na ten apel, komitet wyśle do nich spe- 
cjalnych wysłanników, aby je sprowa- 
dzili na drogę obowiązku obywatełskie- 
go. Gdyby i to nie pomogło, odwiedzi 
taką osokę dęlegacja kombatantów w 
składzie: oficer, podoficer i żołnierz, ape- 
lujęc do obywatelskiego sumienia dane- 
go osobnika. 


Poza zbiórkami pieniężnymi przewi- 
duje się kwesty uliczne i kawiarniane, 
z których przede wszystkim zaopatrzona 
będzie młodzież rodzin bezrobotnych. 
Zachodzi bowiem uzasadniona obawa, że 
szeregi młodzieży tkwiące w przymuso- 
wej bezczynności nie będą w stanie dać 
nami zdrowego i zahartowanego -żołnie- 
rza w chwili, gdy ich powoła rozkaz pod 


stworzone przez moce za-| sztandary wojskowe, 


— No, teraz dzięki Krasuli nie będziemy przynajmniej chodzić obdarci.., 
— A komornik, to co? 


Z kulturalnego Poznania. 


n 


OPERA, — „PRZYLĄDEK DOBREJ NADZIEI“, — „TESTAMENT“, -- „GYD“. — 56-TY 
„CZWARTEK LITERACKI", — BEZDROŻAĄ WSPÓŁCZESNEGO TEATRU", — TOLA 
KORJAN, 


Poznań, w listopadzie. 


Teatr Wielki wznowił dawno już nie 
graną w Poznaniu operę E, Ewersa i M. 
Henry'ego z muzyką E. D'Alberta „Za- 
marie Oczy”. Jest to piękne dzieło muzyczne 
mające w sobie wiele elementu o charak- 
terze etyczno-religijnym, Wywołało tu ono 
wielkie zainteresowanie w społeczeństwie, 
czego dowodem był niemal pełny teatr A 
to dzisiaj należy do rzadkości, Zresztą mi- 
łośnicy opery w niczym się nie zawiedli. 
Tak starannie wykonanego spektaklu już 
dawno nie oglądaliśmy. Zarówno arty- 
stycznie, jak muzycznie wypadł on wspa- 
niale. Jest też największym sukcesem na- 
szej opery w ciągu ostatniego czasu, 


Nie wiemy, kto dyrekcji Teatru Nowe- 
go poradził wystawić tak słabą i niezbyt 
mądrą sztukę, jaką jest „Przylądek dobrej 
nadziei* Bus-Fekete. Braku w niej treści 
nie zastąpi przecież nawet najstaranniej: 
sza gra artystów, których pięknego i rze- 


telnego wysiłku, doprawdy, szkoda. la tak 
nudną i niemądrą farsę. 

P. Michał Melina po kilkuletniej sepa- 
racji ze sceną powrócił na nią jako reży- 
ser i aktor, występując w Teatrze Polskim 
w „Testamencie“ Sachy Guitzy'ego, „Te- 
stament“ jest wesołą komedią. zbudowaną 
bardzo zręcznie i zabawnie, „Testament“ 
zagrano doskonale, 


„Cyda* wystawił Teatr Polski w swojej 
nejlepszej obsadzie. Pojawienie się reper- 
tuaru klasycznego jest zawsze nielada zda- 
rzeniem kulturalnym. Tym razem jednak 
przedstawienie rozczarowało nas zupełnie. 
Aż dziw bierze, jak łatwo, zdawałoby się 
nawet wytrawnij artyści, już w pierwszych 
scenach sztuki zgrywają się w sposób przy- 
kry i. niestety, groteskowv. Lepiej bylo 
„Cyda nie wystawiać w ególe, 

Na 56 „Czwartku Literackim" przema- 
wiata Wanda Melcer, znana, obrończyni 2y- 
dów i sama żydówka z pochodzenia. Afisz 
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Ponad to przewiduje się prowadzoną 
na szeroką skalę akcję zbiórkową odzie- 
ży, oraz szereg imprez na rzecz pomocy 
zimowej bezrobotnym, 

Pan wojewoda Maruszewski w swoim 


przemówieniu radiowym podkreślił, że: 
Wielkopolska posiada już swoją kartę 


z bezrobo- 
Już bowiem w styczniu i lutym 
roku bieżącego, w okresie największe- 
go natężenia bezrobocia, rezultat zbiórek: 
pieniężnych wyraził się w kwocie okle“ 


zapisaną w historii walki 


ciem. 


540.000 zł, Poznań przodował w tej 
akcji ze swymi 181.000 zł, -co stanowi 
ponad 31 proc. całości zebranych w 
Wielkopolsce środków gotówkowych, 
Jeżeli chodzi o napięcie bezrobocia, te 
zima bieżąca jest jeszcze cięższa nik 


ubiegła, zaś masa bezrobotnych jest je- ` 


szcze bardziej wyczerpana, mając za śo- 
bą o jeden jeszcze rok więcej zmagania 
z głodem i chłodem. Akcja państwa 
i samorządów nie wystarczy, potrzebny 
jest wysiłek całego społeczeństwa, Fakt, 
że dziesiątki tysięcy ludzi, tysiące ro- 
dzin nie mają najpotrzebniejszych środ- 
ków do życia, chleba, ubrania, a często 
i dachu nad głową, przejmuje uzasad- 
nionym lękiem tych wszystkich, którzy 
patrzą daleko w-przyszłość POISki, chcą, 
by ona była silna wewnętrznie, (sifna S0- 
lidarnością i wspólnością dążeń i celów, 

Kięska bezrobocia jest nie tylko 
krzywdą tych, którzy:pozbawieni pracy 
karieją fizycznie j. duchowo, ale jest 
najważniejszym, zagadnieniem państwo- 
wym i wymaga zespolenia wszystkich 
sił, którym dobro państwa i narodu 
polskiego leży na sercu, 


jak i ich rodziny, a w szczególności dzie- 
ci tych najbiedniejszych ludzi w Polsce; 


gdyby te dzieci w czasie zimy byly po- 


zbawione najpotrzebniejszego pokarmu, 


ubrania czy dachu nad głową, nie wy-- 


rosną na zdrowych i dzielnych obywa- 
teli naszego Państwa. 


Potrzebny jest zatem wyście ofiarne- 


ści społeczeństwa, konieczny dla utrzy- 
mania obecnego posiadania, dla wzmoc- 
nienia mocarstwowej potęgi Polski. Czy 
w tym szlachetnym wyścigu Wielkopol- 
ska pozwoli się wyprzedzić innym wo- 


jewództwom? To chyba mało prawdor 


podobne ?... 
J. B. 


głosił, że prelegentka będzie mówiła c 
„walczącej literaturze kobiecej“, Tymcza- 
sem w odczycie o „walczącej literaturze” 
było jak najmniej mowy, gdyż Wanda 
Melcer mówiła w ogóle nie na temat. Met- 
ne jej wywody, wygłaszane okropną pol- 
szczyzną, były raczej pogawędką, niż po- 
ważnym odczytem, Dobre mogą być dla 
Pacanowa czy Lubartowa, ale nię dla Po- 
znania, Dlatego też nie wiadomo, za co 
obdarzono prelegentkę aplauzem i kwiata- 
mi. Może to miało być odznaką kurtuazsi, 
A może i bezkrytycyzmu. W każdym bądź 
razie pożądane jest, aby na raz drugi nie 
błaźniono w ten sposób kulturalnego Po- 
znania, bo na to zupełnie nia zasługuje. 
Młody i utalentowany krytyk, dr K, Tro- 
czyński wygłosił w „Salonie 35“ 
odczyt na temat: „Bezdroża współczesnego 
teatru“, Prelegent poddał druzgoczącej kry- 


tyce współczesny teatr i wskazał jednocze. - 


śnie szereg dróg. którymi — jego zdaniem 
— kroczyć powinien. 0 

Tola Korjan, znakomitą „disęuse* po 
wspaniałych sukcesach zagranicą wystąpi- 
ła w Białej Sali Bazaru z szeregiem piek- 
nych, dowcipnych i satyrycznych piosenek 
różnojęzycznych, którymi oczarówała slui- 
chaczy. Tola Korjan jest artystką wyso- 
kiej klasy. Słusznie też obdarzano ią rze- 
sistymi oklaskami i kwiatami, Rzetełlnie 


ra nie zasłużyła. Sala Bazaru była pełna. 


Lm. 


Troska nasza 
obejmuje zarówno samych bezrobotnych 


ciekawy . 


oMfedzfeła, |. 
listopada 1936 r. 


Bydgoszcz, 8 listopada, 


/Go'kraj to obyczaj. Każdy naród i 
każde państwo ma swoje poglądy i zwy- 
czaje, które u innych wywołują wstrząs 
moralny i w ogóle niemal obrzydzenie. 
Tu nawet najbliższe sąsiedztwo nie po- 
może. Niemcy leżą od nas o miedzę, 
a my i tak ich zrozumieć nie potrafimy. 
Bo Niemcom imponuje na przykład, że 
ich premier Goering schudł o 10 kilogra- 
mów, i sami teraz w patriotycznym za- 


RED 


pale gotowi. są chudnąć jeszcze bardziej, 
zastępując sobie: masło armatami i po- 
dobnie pomysłówymi namiastkami. My 
na takie schudnięcie nigdy sobie nie po- 
zwolimy. ` Po pierwsze bowiem jesteśmy 
pacyfistami, a po drugie — linię i tak 
mamy i: o. udoskonalenie jej dbać nie 
potrzebujemy, Wprawdzie od czasu do 
czasu jakiś głos kompetentny woła do 
urzędników o dalsze zaciskanie pasa, 
ale należy to uważać raczej za objaw 
czystego krasomówstwa niż zą praktycz- 
ne, wskazania, Jakiż bowiem pas można 
zaciągać do nieskończoności? Przecież 
ani brzucha ani pasa nie wystarczy... 


Niemcy i pod innym względem są dla 
nas niezrozumiałe. Ostatnio Hitler, 
czcząc publicznie niepomierne zasługi 
Goebbelsa, nazwał go ni mniej ni wię- 
cej,.a — „człowiekiem z wielkim py- 
skiem“. Pomyśleć, coby się u nas dzią- 
ło, gdyby ktoś komuś taki komplement 
powiedział. Zaraz 'sprawa honorowa, 
kodeks Boóosiewicza, cztery pojedynki, 
sześć protokółów jednostronnych, a są- 
dy toby przez parę lat miały robotę. 
Bo trudno — jesteśmy honorowi i o 
cześć dbali. Widać to w każdej, najbar- 
dziej nawet błahej rozmowie, gdzie sło- 
wo honoru wypada mniej więcej co trzy 
inne słowa. Honoru u nas jest strasznie 
dużo. Gdyby go można eksportować, 
toby się zaraz i bilans handlowy. popra- 
wil. "Tylko, że, niestety, na ten towar 


jakoś nie ma odbiorców. Inni nie są 
tacy wrażliwi na słowa i też dają sobie 
radę w życiu. Może nawet łatwiej im 
dzięki temu dogadać się między sobą 
i uzgodnić swoje poglądy. U nas trzeba 
co najmniej umrzeć, aby bliźni nad 
trumną pogodzili się w jednolitym pory- 
wie entuzjazmu i zachwytów. 

| Hitler powiedział o swoim ministrze 
| propagandy, że jest „człowiekiem z 'wiel- 


kim pyskiem',aGoebbels nie tylko się nie 

obraził, ale się jeszcze z głębi serca ucie- 

szył. Cóż bowiem może być przyjem- 
p niejszego dla małego człowieka, jak się 
| dowiedzieć, że choć coś ma wielkiego. 
| Mali ludzie biorą się coprawda często do 
j zbyt wielkich interesów, ale zdarza. się 
| jednak, że się te interesy wymykają ze 
| zbyt pewnych rák. I nagle dają małemu 
człowiekowi trzymiesięczną pensję do 
ręki i tłumaczą mu, że nie jest stanow- 


Niki niemieckie omawiają 


czo nawet średniego wzrostu. Tak się 
kóńczą sny o nadmiernej potędze. 

Ale wróćmy na szeroki świat — do 
Goebbelsa i do jego sławnego już „wiel- 
kiego pyska“. Oto człowiek, który mo- 
że o sobie powiedzieć, że sobie miejsce 
w historii dosłownie — wygadał, Jubi- 
leusz Goebbelsa to prawdziwa rehabili- 
tacja dla wszelkiego rodzaju przekupek 
iw ogóle dla tych wszystkich, którym 
którym się normalnie ma za złe, że za 
dużo gadają. Okazuje się teraz jak naj- 


dobitniej, 
rzecz, 


że gadanie to 
której 
i społecznego nie docenić nie sposób. 


jest wielka 
znaczenia politycznego 


Było już kiedyś takie słynne „au- 
striackie gadanie“ ale to się mało chwa- 
lebnie skończyło i nikt by już o nim nie 
pamiętał, gdyby jego tradycyj pieczoło- 
wicie nie podtrzymywał — nasz sejm. 
Obecny ma wprawdzie tę wielką zaletę, 
że gada rzadko, nie mniej jednak me- 
lodie ze słodkiego, starego c. i k. Wied- 
nia znalazły w nim przytulne schro- 
nienie, 

Gdzieindziej gada się już dziś inaczej, 
nie po austriacku, „Ludzie z wielkim 
pyskiem* wszędzie doszli już do głosu 
i na ogół słuchają ich miliony. Gdy 
Mussolini mówi, to na Lidze Narodów 
cierpnie skóra, a narody sąsiednie pa- 
trzą trwożliwie, co z tego wyniknie. I 
choć mówi o pokoju, to głos jego jest 
tak donośny, że przerażony i spłoszny 
gołąbek pokoju ucieka czym prędzej za 
góry i lasy. Za górami i lasami jest 


Hiszpania — tam gołabka pokoju mogą 
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io niektórych innych sprawach aktualnych. 


najwyżej użyć do służby łączności. Na 
wojnie jak na wojnie, niech i gołąbek 
pokoju do czegoś się przyda. 


Koniunktura na „ludzi z wielkim py- 
skiem“ jest powszechna. My mamy też 
jednego takiego. Jest nim oczywiście 
Jan Kiepura, dla którego nawet własny 
ślub jest okazją do wygłoszenia prze- 
mówienia. Gdy się obserwuje karierę 


tego naprawdę wielkiego człowieka, to 
aż przykro się człowiekowi robi na myśl, 
że oddawna obowiązuje już przysłowie: 
głupi jak tenor. To przysłowie jest ku- 
lą u nogi naszego znakomitego rodaka, 


który musi marnować drogocenną ener- 
zbytecznych uprze- 
Całe szczęście, że Kiepury to nie 


gię na zwalczanie 
dzeń. 
zraża, buduje 


dalej nieugięcie swoją 


polityczną przyszłość, a także parę wie- 


lopiętrowych kamienic. 

Ciekawe jest jedno: czy Kiepura do- 
stanie kiedy nagrodę pokojową 
Nobla? | Oczywiście za zasługi w 
dziedzinie krzewienia pokoju — tych 


ŚR, 


DEE ZZ ECCE YE, 


Czy trąbią na odwrót, 


czy też chcą 


Berlin, 6. 11. (PAT.) Niektóre dzien- 
w dalszym 
ciągu zajścia w Schoenebergu na obsza- 
rze W. M. Gdańska. W komentarzach 
ńie brak głosów, podkreślających ko- 
nieczność utrzymania dobrych stosun- 
ków między polską i Gdańskiem. 
„Völkischer Beobachter“ w artykule 


„Zarskego podkreśla konieczność utrzy- 


mania porozumienia polsko-gdańskiego, 


| które doszło do skutku w wyniku bez- 


pośrednich rozmów, opartych na jasnej 
i rzeczowej podstawie. Gdańsk życzy 


mydlić oczy? 


sobie, aby istniejące od trzech lat do- 
bre (?) stosunki z Polską nie uległy za- 
mąceniu. Zastrzegając sobie możność 
obrony swych interesów, Gdańsk ze 
wzgłędu na swą odpowiedzialną sytua- 
cję nie chce również być powodem do 
zakłócenia koniecznej współpracy nie- 
miecko-polskiej. 


W podobny sposób argumentują inne 
dzienniki, jak „Lokal Anzeiger“, „Frank- 
furter Ztg.', „Deutsche Allg. Ztg.“ i 
„Börsen Ztg.“. 


Prasę obiega nieustańnie wieść o 
wielkich dobrach Kościoła w Hiszpanii. 
Znalazła się też ona w artykule Alek- 
sandra Hertza w nr. 12 „Wiedza i Życie“ 
z roku 1934 (str. 934), Pisze m. in. Hertz: 


'„Tu trzeba dodać, że znaczna część wiel- 


kich łatyfundiów znajduje się w rękach 
Kościoła, w czym leży wyjaśnienie anty- 
klerykalizmu mas chłopskich“. 

Organ katolickich robotników „Robot- 
nik“ poznański zbija wywody Hertza, 
pisząc: 

Otwieramy protestancka encyklopedię 
„Die Religion in Geschichte und Gegen- 
wart“. Dowiadujemy się, że dobra ko- 


 Ścielne wraz z całym majatkiem Kościo- 


ła zostały zabrane na rzecz skarbu w r. 
1838. Konkordat z 16. III. 1851 zatwier- 
dził ten stan, Kościół wyrzekł się za- 
branych latyfundiów na rzecz państwa, 
za to państwo przejęło koszta kultu i 


| utrzymania kleru. 


Dlaczego p. Hertz pisze inaczej? 
Ignorancja czy oszczerstwo? 


Położenie Kościoła w Hiszpanii było 
trudne. Skarb skąpił na wszystko, żad- 
nej akcji oświatowej nie można było 
podjąć, lud nie był przyzwyczajony do 
ofiarności. Monarchia była jedną z 
przeszkód postępu: nominacje biskupów 
przez króla nie zawsze były szczęśliwe, 
Ponadto wszystkie wyższe stanowiska w 
kościele nie były obsadzane jako nagro- 
da za zasługi drogą nominacji, a jedy- 
nie w wyniku egzaminów. Młodsi i zdol- 
niejsi zajmowali je odrazu, pędząc po 
tym życie próżniacze, gdy duchowni na 
wsi i w miasteczkach żyli w nędzy i 
musieli szukać zarobku w świeckich 
zawodach.  Dłałego wielu katolików 
powitało z radością oyłoszenie republiki, 
która miała sprewadzić na nich tyle 
klęsk... 


EA. AZ, | 
ROK RAM. Ne, “t. zę 
Płąta stroną, 


Zdumiewająca plastyka 
tonu 3 lampowego ultre 
nowoczesnego odbiornika 


SMOS- IOEAL 


wzbudza podziw nawet 
u najbardziej muzykal.- 
nych słuchaczy. 


Sprzedaż na dogodne 
raty W czołowych firmach radiowych. 


BBE EOB R CAE OWC a) 


kilka tysięcy koron szwedzkich 
uczciwie mu się należy, Któż har- 
dziej niż on przyczynił się do zącieśnie- 
nia węzłów przyjaźni z sęsiednimi pań- 
stwami? Wobec jego sukcesów dyplo- 
matyczno-wokalnych na przykład w 
Berlinie bledną nawet zasługi ministra 
Becka. A poza tym Kiepura ma jeszcze 
tę dla zbliżenia międzynarodowego za- 
sługę, że śpiewa wszędzie i bierze za to 
wynagrodzenie w każdej walucie, nie 
robiąc żadnych wyjątków i nie prowo- 
kując żadnych antagonizmów. 
Kandydaturę Kiepury do pokojowej 
nagrody Nobla trzeba jak najgoręcej 


i najmocniej poprzeć. I tak w tej dzie- 
dzinie pominięto już nas krzywdząco, 
nie przyznano bowiem nagrody pokojo- 
wej tym, którzy wielce się przyczynili 
do rozbrojenia świata przez zdemotory- 
zowanie Polski i zaprowadzenie w 
swoim czasie słynnego funduszu drogo- 
wego. Teraz ta krzywda nie może się 
powtórzyć, więc wołajmy wielkim gło- 
sem o noblowski laur dła naszego „chło- 
paka z Sosnowca“, któremu taka niespo- 
dzianka mogłaby osłodzić miodowe mie- 
siące. Trzeba tylko się pośpieszyć, bo 
miodowe miesiące przeminą, a miód z 
nich wsiąknie w słodkiego i tak Kiepu- 
rę, który niechybnie zamieni się w... 
piernik, 

To byłoby wszystko. Najbliższe dni 
stać będą — jak przepowiadają. astrolo- 
gowie — pod znakiem buławy. Szczęśli- 


wy to znak, zwłaszcza. jeżeli ta buła- 
wa pogromi wszelkie pętactwo i tych, 
co się kręcą i chcieliby coś dla siebie 
wykręcić, 

(kak) 


„DZIENNIK BYDGO 


bopołaru nikt nie wznieci; 


; nę lenia domu Centra świeci 


List z Szwajcarii. 


NOLO 


liki gospodarce) Szyja 


SKUTKI DEWALUACJI. — TROSKI IMPORTERÓW. — POGRZEBANY HAN- 
DEL POLSKO-SZWAJCARSKI. — WIĘLKI SUKCES POŻYCZKI NA OBRONE 


KRAJU: 330 MILIONÓW FRANKÓW. — ZAPASY I OBROTY BANKÓW, 


. PRZESADNE LAMENTY BEZROBOTNYCH. — SEZON ZIMOWY. 


(Korespondencja własna). 


: Zurych, w listopadzie. 


Od czasu pamiętnego dnia 27 wrze- 
śnia, w którym-rada związkowa zadecy- 
dowała dewaluację franka szwajcar- 
skiego o 30% — zaszły w małym tym 
kraiku różne zmiany, a politykowaniu 
i dyskusjom na ten temat za i przeciw 
dewaluacji ciągle jeszcze nie ma końca. 
Wbrew ustawom i specjalnym komi- 
sjom, pilnującym utrzymania dawnych 
cen, ceny idą w górę. I tak „nieoficjal- 
nie“ podrożał węgiel o 35%, skóry i je- 
dwabie o 10—15%, tłnszcze o 10%, Spo- 


soko bardzo płacone i poszukiwane, 
miałyby doskonały zbyt, cóż, kiedy 
próbki nie odpowiadają zwykle towaro- 
wi i importerzy zrażają się po pierw- 
szej próbie. Także wędliny, zwłaszcza po- 
żądana polska sucha kiełbasa turystycz- 
na, miałyby odbiorców na tysiące kilo- 
gramów, pomimo, że rada związkowa 
udziela kontyngentów na wędliny za- 
graniczne bardzo niechętnie. Tenże-im- 
porter mą na biurku kontyngent na ty- 
siące kilogramów wędlin polskich i nie 
może ich sprowadzić z powodu zamro- 


dziewana lada tydzień zwyżka cen arty- gmeemm 


kułów żywnościowych, osiągnie praw- | 


dopodobnie więcej niż 10, a nawet 15%, 
Ci Szwajcarzy, 
swoje pierwotne pensje i tak samo je 


wydają, odczują jako stratę tę jedynie | 
zwyżkę. Ci jednak, którzy mają do czy- 
nienia z zagranicą, tracą bardzo wiele. | 
wyglądają w tej chwili im- § 


Najgorzej 
pórterzy i eksporterzy szwajcarscy. Jak 


wiadomo, Szwajcaria jest krajem ira- f E 
Mao. bardzo miły chłopiec. zresztą doktór fiə 


porłującym 809%, wszelakich towarów, 


począwszy od węgla, a na rozmaitych ý 
produktach spożywczych skończywszy. | 


Wobec dewaluacji franka, muszą oni 


płacić za towar zagraniczny znacznie | 


więcej. 


 wądza towary z Polski i do Polski na 
odwrót eksportuje. 
jednym lamentem. W istocie handel 
polsko-szwajcarski, to ciemna karta w 
historii, a zwłaszcza w chwili obecnej. 


syłane próbki nie odpowiadają zupełnie 
towarowi, że zamówiony z Polski to- 
war nie przychodzi miesiącami, często 
ginie, a potem przychodzi w stanie o- 


płakanym do 26% manco itp. Ów im-| 
porter opowiadał mi, że ładunek hrecz-$ 
ki w dwóch wagonach, który zamówiłĘ 


dla Zurychu, szedł dwa miesiące i u- 


tknąwszy na linii Gdańsk—Hamburg,; 
przyszedł do Szwajcarii dwa miesiące i 
od dnia wysłania ze Lwowa, z poroz-| 
pruwanymi workami i ubytkiem towa- | 


ru przeszło 20%. To samo dzieje się z 


polskim węglem, który zamówiony tu-§ 


taj mie przychodzi wcale, albo w dwa 
razy późniejszym terminie, albo wre- 
szcie przychodzi inny, 


którzy utrzymują tuf 


Jego wywody były 


Mnięć przeszło kilometrów. Przed dworc | 
a stoją dwie bryczki, ale już zajęte. Ks 


pola. Droga jest rzeczyw 


zamieniony zł 
niemieckim... Polskie grzyby, tutaj wy-$ 


Myszyniec, w listopadzie, 

Po raz pierwszy o planie wyprawy na 
Kurpie, padła wieść — w połowie paździer- 
nika. Asystent seminarium języka polskie- 


lozofii, zbliżył się z tajeraniczą miną, Z gó- 
ry już wiem, że ma jakąś nowinę. Nie u- 
chyle się, 

— Czy chce pan jechać na Kurpie? — 
słyszę. ą 

Zgodziłem się natychmiast jako, że ba- 


Ryż é fda ; ił jẹ- 
Świeżo miałam okazję rozmawiać z! zela ara KET WGA 


importerem szwajcarskim, który spro-[ 


cie, 
Taka była geneza wyprawy. 
x 
Jedzie nas sześcioro. 
Punktualnie, tzn. na ostatnią minutę, 


Miak przystało na ludzi nauki zjawiamy się 


na dworcu wileńskim, skąd w godzinach 


f wieczorowych, w piątek przed Zaduszkami 
Czekający od czerwca na  podpisaniej 
clearing handlowy nie może ani rusz] 


dojść do skutku; rezultat taki, że przy- #my do starych. rosyjskich wagonów i.. je- 


mamy się udać do Ostrołęki, Biorę na- 
gwałt pieniądze, wykupuję bilety, wsiada- 


dziemy, Pociąg kolebie się, stęka, co pe _ 


Mwieńn czas stacje. Wreszcie Ostrołęka, 


Okazuje się, że do miasta jest od sta cji 


z po za chmur wychyla się i oble‘ + 2YŚ 
brem nasze twarze. Furman mówi Sii a 
że droga jest pełna błota. Radzi n; © Bał 
kać. A dla potwierdzenia niez RA pava 
swych słów, daje złotówkę, Czeke 70! 

Doktór znalazł sobie od razu M Wa 
kiegoś starego rolnika z pod M ARES WAR 
pisuje jego mowę. Staruszek PKIN. Za- 
niem mówi o powstaniu z 63 sk wzrusze- 
odpowiada na zadawane p roku. Potem 
iest sreha, jak wyglądała, i stania: co to 

Wreszcie jest furman. ¡akie jej części, 


Księżyc, niby latarnia zacz. dcócć 


iście pełna Dłota. 
ynda'* podskaku- 
swojemi gzałęzia- 
i w pas, Wreszcie 


Jest poza tym zimno. „D, 

je niesamowicie. Wierzby * 

imi — zdają się kłaniać 
i 


w O OAZA ZOO OD OWENA A, 


(Korespondencja własna „Dziennika Bydgoskiego".) 


ks. Fleury, wydal Į zacji, Troska o Francję i o dobro ogól- 
ne zobowiązuje katolików do wstępowa- 
nia do chrześcijańskich związków zawo- 
dowych, które zapewniają robotnikowi 


Biskup z Nancy, 
list pasterski, poświęcony związkom za- 
wodowym. W liście tym biskup Flęury 
stwierdza, że zasady socjalistycznego 


związku zawodowego eą antyreligijne | chleb codzienny, stałość pracy i w ogóle 
i antyspołeczne i wskutek tego żaden 
katolik nie może należeć do tej organi- 


odpowiednie warunki bytu materialne- 
go i moralnego, 


żenia kapitałów polskich tutaj I na (mocniejszych dotąd i niezachwianych 
odwrót, walut świata. 4 
Jednym słowem handel polsko-szwaj- Z okazji tak znakomitego wyniku 
carski jest zagwożdżony i importerzy, | pożyczki narodowej prezydent republi- 
którzy sprowadzali latami towar z Pol- | ki szwajcarskiej dr Meyer kazał bić w 
ski, zwracają się obecnie do Rumunii i | dzwony w całym kraju i dekorować 
Jugosławii, z którymi to krajami sto- | wsie i miasta, sam zaś wygłosił w radio 
sunki handlowe są znacznie zdrowsze(!). | przemówienie dziękczynno-patriotyczne, 
Zobaczymy, co będzie po podpisaniu |transmitowane przez wszystkie trzy 
clearingu, faktem jest, że ślamazarność | rozgłośnie kraju: Beromiinster, Sottenn 
firm polskich wytworzyła sobie tutaj |i Monte Ceneri. 
bardzo złą opinię kupiecką, której bo- Z 363 banków Szwajcarii o łącznych 
daj już nigdy nie nadrobi. Szwajcar | zapasach pieniądza 17,6 miliardów fran- 
bowiem ze swoją punktualnością, solid- | ków, 27 jest banków kantonalnych, 7 
nością, dotrzymywaniem terminów i|wielkich banków, 215 lokalnych, 2 gru- 
planowością, nie znosi polskiego ro-|py kas Reiffeisenowskich i 112 kas o- 
mantyzmu w polityce i handlu (raczej |szczędności. Zawartość kas wszystkich 
żydowskich oszustw! — przyp. red.) — | banków wzrosła od r. 1930 do końca ro- 
a przy tym jest on-doskonałym kup- | ku 1935 o okrągłych 109 milionów, co 
cem i organizatorem, więc i takiej śla- | przypisać należy nie tylko mądremu 
mazarnej organizacji pojąć nie jest w |nowemu prawu bankowemu, ale i uru- 
stanie. chomieniu drzemiących kapitałów tak 
Drugim ciekawym faktem na polu|w obrotach zagranicznych, jak między- 
polityki gospodarczej Szwajcarii wj bł 0 i prywatnych. 
nadzwyczajny sukces pożyczki dozbro- Lamenty nad wielką ilością bezro- 
jenłowej, Gdy w czerwcu br. rząd |botnych, których liczba sięga 100.000, 
szwajcarski zażądał od parlamentu kre- | też nie są uzasadnione jeżeli zważymy, 
dytu w wysokości 235 milionów fran- |że tak ubogie dzieci, jak kaleki i star- 
ków szwajcarskich na rozbudowę obro- | cy zaopatrzeni są bardzo dostatnio i że 
ny kraju — obie izby, Nationalrat i|w ogóle jest to kraj, który nie widzi 
Ständerat, przegłosowali to żądanie | żebraków i bezdomnych. Mimo ciężkie- 
przeważającą ilością głosów. Rząd roz- |go kryzysu przemysłu, handlu i tury- 
pisał naówczas pożyczkę w wysokości |styki — zapasy gotówkowe są jeszcze 
pierwszej raty 80 milionów franków i |cięgle olbrzymie, a zasobność ludności 
dał ją do podpisywania w czasie od 21 |i poziom życia bardzo wysokie. 
września do 15 października przy opro- Dewaluacja zaś, jeśli pociągnie na- 
centowaniu 3%. W ostatnim dniu | wet za sobą minusy, to plusy będą prze- 
zbiórki obliczono ilość tak ofiarodaw- | ważały i jak nam meldowały centrale 
ców jak zebranych pieniędzy — i cóż | turystyczne, zamówienia na sezon zi- 
się okazało: Zamiast spodziewanych 80 |mowy w górach sypią się już z zagra- 
milionów, zebrano 329 milionów franków | nicy jak z rękawa. Sypiący od tygodni 
u okrągło 199.000 ofiarodawców! Jest |w Alpach śnieg tworzy dziś już dobre 
to nowy dowód patriotyzmu szwajcar- | warunki narciarskie, jest więc nadzieja, * 
skiego i pragnienia tak wolności Jak sa- | żę hotelarstwo i turystyka odkuje się 


moobrony przed grożącymi państwami | tego sezonu-za liczne straty lat ubie- 
ościennymi, jak również dowodem za- | głych. i 
ufania do rządu i finansów szwajcar- Marla Sandoz: 


skich, mimo dewaluacji jednej z naj- 
| go 


laną Narwią. Przed mostem od strony prą* 
du -- charakterystyczne „łamączę* lodów. 
Furman. który wskazał droge = zwraca 
naszą uwage na pomnik gen, Bema. który 
cuda dokazywał w pamiętną tutaj bitwę 
Powstania listopadowego, 

Rozdzielamy się. Idę z doktorem do Za- 
widać rząd złotawych, elektrycznych świa- | brodzia, w kierunku stolicy Kurpiów My- 
tel, Wjeżdżamy w dwa szeregi chałup i | szyńca, 
domków. Jeszcze chwila, skręcamy w pra- Ciągniemy wzdłuż zardzęwiałych torów 
wo i stajemy. Hotel Polski i zasłużony od- | kolejike — łączącej Ostrołękę z Myszyńcem 
poczynek. i į Łomżą. Na szosie błoto, jednak ścieżka 

Nazajutrz zwiedzam wczesnym rankiem | jest możliwa, Nad polami unoszą się szare 
miasto. Ulice brukowane, Kościół. dość oh: | mgły, od czasu do Czasu słońce zdaje się 
szerny i duży, o nieokreślonyr, bliżej sty- | przez opary. p 


lu — rynek prostokątny, Magistrat z cha- Na polach .co pewien czas — widać wle- 


v 


Pochód Kurpianek — na jednej z uroczystości, ? 


śniaków orzących w chude szkapiny. Wre- 
szcie Zabrodzie — wieś rozciegnięta, jak 
rządko, Pytamy się o sołtysa, Okazuje się, 
że mieszka gdzieś daleko od głównego 
traktu, zbudowanego ieszcze przez Niem- 
ców, Wobec tego — nie namyślając śię 


rakterystycznymi kolumnami i arkadami. 


jeszcze parę ulic i RYC bici 


Z rana wychodzimy w teren. w kie- 
runku Kurpiowskiej puszczy. Przechodzi- 
my przez dość długi most nad szeroko roz- 


Bydgoszcz, w listopadzie. 
Korzystając z okazji szczepień przeciw 
durowi  brzusznemu. . przeprowadzonych 
przez lek pow, w Fordonie, pojechałam o- 
bęirzeć najcięższe więzienie dla kobiet w 


, Polsce 


Przed gmachem więziennym oczekiwa- 
ła nas klucznica w mundurze zielonym, te- 
goż koloru miała czapkę z daszkiem, nasu- 
miętą srogo. a fednak kKkokieteryjnis na o- 
czy, boć to przecie kobieta! 

Po przywitaniu zamek zgrzytnął į wpu- 
szczono nag do Środka. 

W kancelarii poznałam jeszcze dwie 
dzielne kobiety w zielonych mundurach: 
aspiranta straży więziennej j starszą straż- 
niczkę. Po chwili wyszły, by wykonać zle- 
cenia lekarza dotyczące szczepień, 

Rzucam wzrokiem w okno. Podchodzę 
i patrzę, Przede mną mury więzienne z o- 
kratowanymi oknami. przez które widać 
sylwetki więżniarek. Od tych okien dzieli 
mnie niewielkie podwórze z małymi klom- 
bami. w których nie zauważyłam kwiatów. 
A na pewno były, bo przypominam wzro- 
kowo. jakieś: barwy czerwone.. lecz tam. 
na tym więziennym podwórku giną, one. 
stają się niewidzialne. niezauważone, choć- 
by naipiękniejsze byly.. w tym słyszę za 
sobą głos: 


Gorgonowa i Hnatkiwska. 


-— Te dwie. co przechodzą przez pod- 
wórko. to Gorgonowa i Hnatkiwska, 

Widzę je. Rozmawiają ze sobą żywo. 
Kroki energiczne. dość szybkie. ruchy swo- 
bodne. Ubrane elegancko. Wyglądają tak. 
jakby wyszły ze swojej willi. by przejść 
sie bo parku, — Mimowoli szukam jakie- 
goś splotu między fedną. a drugą, bo skoro 
sis przyjaźnią. musi on być, lecz jaki? 


Co fe zbliżyło do słeble — jakie wza. 
Jemne zrozumienie — jakie podobieństwo 
charakteru? 

Szept cichy wniknął we mnie i odpo- 
wisdział mi: 

.. Planowa. powolna. krok za krokiem 
idąca. cvniczna zbrodnia. która w nich 
doirzewała i musiała się spełnić. Tak jak 
smełniaią sig. wielkie, szlachetne 
tak sama j złe! Owoc stoczony przez czer- 
wie opadł. Zbrodnia dokonała się, a spra- 


wiedliwości stało się zadość. 


Zostały zasądzone. a po latach kilku o- 
tworza sie przed nimi brąmv Fordonu. by 
wrócić im wolność! Tylko z mogił nie wyj- 
dą ci. których kości próchnieją, 

Lecz żywi nie traca nadziej — — może 
w tel chwili Hnatkiwska nrzekazaje swole 
dalsze Plany Gorronowel. którą za Cztery 


Gz; 


długo — wchodzimy w zabudowania pier- 
wszej chałupy. Na bodwórzu — starszy po- 
chvłv dziadek — reperuje zmurszałą już 
drąbkę. Dojrzawszy nas spogląda dość nie- 
ufnię, Zagadujemy go o tym i owym. Mó- 
wimy wreszcie, że chcemy. aby nam opo- 
wiedział o dawnych zwyczajach i przed- 
miotach z zakresu gospodarstwa. Nie chce. 
Waha się Po pewnym czasie jednak prosi 
nas do chałupy, Papierosy zrobiły swoje. 
Staruszek się rozzadał, my notujemy za- 
dajemy pytania i znowu piszemy. Dowia- 
dujemy sie kilku ciekawych szczegółów z 
czasów powstania, 

Wreszcie zjawił sie furman. a po pew- 
nym czasie i towarzysze. Wychodzimy z 
chałupy, wepchniętej, jakby w ziemię, 


be „m 


-o | m o w m m ma m. 


Znowu jedziemy tym samym wehiku- 
łem Wzdłuż drogi od czasu do czasu jakaś 
przydrożna kapliczka. to krzyż, to chału- 
pa. a zresztą pola pokryte siną mełą i opa- 
rami. napół zielonymi trawami, albo bróz- 
dami poryte. Krajohraz szary. bezbarwny. 
Od czasu do czasu kępka lasu. 

Doieżdżamy do Kadzielnicy. większej 
wsi kościelnej, Patrzą na nas ciekawie. 
Wstępujemy do iednej z gospód, Rozgrze- 
wamv sie herbatą, 

Furman kłóci sie o zapłatę. Chce zło- 
tówke więcej. niż mu sie należało. Dostaje 
i jest wszystko w porządku, 

Doktór z jedną z koleżanek — udaje się 
do księdza. aby zdobyć jakiegoś chłopa. 
My tymczasem zawedzimy. 

Wreszcie są. Siadamy kołem i znowu 
zaczyna się pisanina i pytania według spe- 
cialnego kwestionariusza, 


Fncydemt x policjantem. 


Pracujemy zawzięcie, ciekawi nas kur- 
Piowska gwara. Nagle zjawia sie policjant 
z żądaniem wylegitymowania się, bo „Kur- 
psie" donieśli. że są takie ludzie. co to 
„zapsisują* wszystko od a do zet. Śmiej-- 
my się. policjant notuje nasze nazwiska i 
w porządku, 

Jest już zupełnie ciemne. Kroczymy 
przez wieś w kierunku stącyiki. Z. kątów 
wyłażą iak duchy postacie kobiet z chu- 
stami na barkach, chłopi w baranich czap- 


czyny. | 


SZW a A RE E NT 


lata opuszcza więzienie, wtędy, kiedy 
Hnatkiwska., 

Rozważania moje przerywa jedna ze 
strażniczek. mówiąc: 

— Pokój do szczepień gotowy. Proszę, 
poprowadzę państwa. 

Na podwórzu mijamv się z Gorgonową 
i Hnatkiwską. która wbrew swej nienawi- 
Aki Po naszego języka, mówi z nią po nol- 
SRU i 


Za meżów... 


Otóż i laboratorium. Zwracając się do 
mnie pani aspirant mówi: ` 

-~ Zobaczy pani 371 zbrodniarek, z tych 
80% siedzi za zabójstwo mężów, 

Wchodzi pierwsza partia. 

Lekarz zwracająg się do swego pomoct- 
nika żartuje: 

-- Miejmy sie panie na baczności. Sły- 
szął pan? A zwracając się do więźniarki, 
która do szczepienia podchodzi z płaczem 
i lękiem pyta; 

— Za co siedzicie? 

— Za męża, pada ponura odpowiedź. 


2,83 


GOSKT*, niedziela, dnia 8 listopada 


1936 r. 


Wrażenia z więzienia kobiecego w Fordonie — napisała Rena Szerzeniewska. 


— Czym go „zakatrupiliście"? Siekierą? 

— No, pewnie, 

— I nie bał się? nie krzyczał? — a wy 
igły boicie się? r 

Rzeczywiście dziwne. bo za małymi wy- 
jątkami wszystkie płaczą i strasznie koją 
się ukłucia, lecz wyjątków nie ma, szcze- 
pienia muszą być przeprowadzone, X 

— A wy za co siedzicie, — pytam mniej 
więcej pięćdziesięcioletniej kobiety o bar- 
dzo miłej powierzchowności. 

— Za męża, odpowiada w rosyjskim ję- 
zyku. 

— A wy skąd? 

— Z Polesia. 

— Nie żal wam męża? a 
`. —-Mói mąż był piękny. „lubiła jewo", 
duszę mu oddała i zabiła... 

Jasne, załzawione oczy utkwiła w oknie, 
przez które wzrok wybiegł ku swojej cha- 
łupie, a w niej ujrzał krwawy swój czyn... 

Nie śmiem o nie więcej pytać, lecz ona 
widzi te okropną chwilę i odpowiada: 

i. jego kochankę, 

Tak. chłopskie serce nie potrafiło usu- 
nąć się, nie potrafiło zrozumieć, że nie ma 


rę 


Zima w Paryż. 


Tym razem zimą zawitała wcześniej do Francji niż do nas. 
a przy piecach koksowvch grzeją się zmarznięci. 


śnieg. 


NIEDZ PAET panka d 


kach i kożuchach, Mijamy oświetlony 2 
wewnatrz kościół, aby przez jakieś ciem- 
ności dobrnąć do stacji. Z sykiem i świa- 
tełkiem zbliża sie „kurierek*, 

Samowarek dvszy jak suchotnica, a ko- 
łysze sie niczem baby kurpiowskie w sze- 
rokich spódnicach, 


Gdzieś o ósmej stajemy w „stolicy“ 
Kurpiów, trzy tysięcznym Myszyfńcu. Na 
ogół ulice cierune. co sto metrów świeci la- 
tarnia, Ludzie posuwają się w tym świetle 
lak cienie. 


W połowie miasteczka czerni się olbrzymi 
dwuwieżycowy Kościół Na  frontonie w 
przód wysuniętej dzwonnicy wisi Chrystus 
ukrzyżowany — żółty od światła, które na 
niego pada z wiszącej u góry elektrycznej 
żarówki. 


Miasteczko śpi prawie, Gdzieniegdzia 
tylko z poza szarych, przeważnie z drzewa 
domków — dojrzeć można blade światło. 
Szeroki brukowany trakt, a potem droga 
prowadzi nas na most — skąd już widać 
w polu — na uboczu stojący, wspaniały. 
PANTAY szkolny, jednopiętrowy budy- 
nek, 


— m i || | w m w m m ë ‘Á 


Dziś jest Wszystkich Świętych. Od sa- 
mego rana dzwony obok wspaniałego go- 
tyckiego kościoła zwołują wiernych kur- 
piów na nabożeństwa, Od północy do po- 
łudnia, zachodu i wschodu — granicy pru- 
skiej po Kadzielnicę, od Antonii. Drenzek 
i Bandyś. 


Na placu przed kościołem stoi różno- 
barwny tłum. Mienią się zielone, niebie- 
skie, fioletowe, czerwone spódnice — ob- 
szyte różnobarwnymi pasami u dołu i far- 
tuchv białe, czerwone. szare. z koronkami 
i bez koronek. Szare przeważnie w kratę 
chustki gaszą różnobarwną i pstrokatą ko- 
łyszącą się rytmicznie fale spódnic. Twa- 
rze młode i stare. przeważnie zniszczone 
od ostrego powietrza częrwone. sine, nawet 
żólte. Chłopi w baranich czapach, w ciem- 
no- niebieskich  czapkach-fujażerkach. w 
szubach-żupakach Do kolana. długich ezar- 
nych butach j spódniach wsuniętych w bu- 
ty — wyglądają dosyć kuso. Stoją w grup- 
kach po kilku. 


Í 


Na ulice Paryża spadł 


Y ALR A 


braczek z koszami. Wszystkie w strojach 


ludowych. Nie różnią się zupełnie od wsu-$ 
wgiących ım w dłonie kawałków chleba — 


gospodyń, Co chwila słyszysz przy tym: 

— Za Jana. 

— Za Władysława i Antoniego. 

— Za Maryje. 

Wkraczamy w progi plebanii, 
przyjmuje nas — Ks. Kłoskowski — głów- 
ny krzewiciel j obrońca stroju ludowego i 
zwyczajów kurpiowskich. 

W pokoju jest kilka dziewcząt w pięk- 
nych, kolorowych szalikach z białymi. pra- 
wie mlecznymi łańcuchami korali na szvi. 
Twarze śmieją się i dziwią. 

Ksiądz pokazuje nam swoje zbiory. 
Trwa to niedługo. Zbliża sig suma. a 
„Kurpsie'. to pobożny naród. Masą wkra 
czają w progi kościoła i zapełniają nawe 


szeroką, Modlą się żarliwie. Mienią się. jakf 
dywan kwiatów — przez pryzmat witraży $ 
Po nabożeństwie — wysvpują się szero- k 


ko. Karczmy. sklepy przepełnione, 
Ciekawe. 


owoce. ciasto. 


Kurpie, to w zasadzie, jak się okazuje | 


Puszczy —Bgo..: * 
H j wiedziana z oburzeniem. 


biedny kraj, szary, znużony. 


ani śladu prawie. Przestrzępiona zupełnie. | 
stolicy —j 


Gdzieś jeszcze daleko od swej 
od czasu do czasu — wśród moczarów — 
napotkasz wioskę mizerną. których miesz- 
kańcy poza swą wsią rodzinną i Myszyń- 
cem nie widzieli Bożego świata, 
Dowiadujesz się ciekawych nieraz rze- 
czy: o obyczajach i języku, 


zyk różn: się od literackiego ogromnie. 
Wszędzie gdziekolwiek jesteśmy. notu- 
jemy, 
goutrwalić na piśmie, bo już i on zaczyna 
się powoli przekształcać i zmieniać, 
Ząuważamy przy tym — że jeżeli się 
strój i zwyczaje zachowują — to zasługą 


iest to Księży. księdza Kłoskowskiego prze $ 
f PW jedza: Kio EDIE f siawicielką okazała się niepełnoletnia Ma- 


jria Bajęruk o szaiirowych, 
jczach niewinnego dziecka, 


de wszystkim. Jeździ od wsi do wsi i wszę 
dzie je propaguje i podtrzymuje. 


Władysław Wan. 


gdzie | 


że żydów prawie nie widać | 
-Przecież mieszka ich — jak sie dowiaduje- 
my do siedemdziesięciu procent, Od czasuj 
do czasu jedynie — sprzedają na ulicach 


zapisujemy fonetycznie język. abyf 


dalej 


f być nie może. 
774] Katar, kaszel, 


łzawienie — 


Preparat wyrabiany w kraju. 


takiej siły na Świecie, by kazać sercu ko- 
chać, nie ma takiej siły, by je zawrócić i 
odzyskać. gdy raz odejdzie. Ona o tej ży: 
ciowej prawdzie nie myślała, nie mogła 
tylko zrezygnować ze swej własności, bo 
świadomość związku małżeńskiego 
trzymywała ją w chłopskiej ambicji I upo» 
rze, że chłop jest jej, tak, jak grunt, chału- 
pa i trzoda! 


Czy żałują? 


„Godziny mijają. Ma sie Już ku końco 
wi i stwierdzić muszę, że poza ta Pole- 
szuczką nie dojrzałam w żadnej żalu, wy- 
rzutów sumienia, czy choćby pokory! Nie, 
nie. 

Czyżby na 371 zbrodniarek tą jedną, ie- 
dyną męczyła świadomość zbrodni? — mo- 
że sie mylę, może tylko ich tragedia nie 
uzewnętrznia się? z 

Może... bo ludzkie myśli, uczucia, tak 
trudno zgłebić ~- ba. nawet zrozumieć, ie- 
gli wyjaśnia je. tylko jedno słowo „zbro- 
dnia“! : 

Wtedy powstaje pytanie: dlaczego? 

Męczące pytanie, które Ściga człowieka 
przez całe życie. jeśli ono nie układa się 
tak, iakbyśmy pragnęli. 

Dlaczego -— nienawiść? — Dlaczego — 
miłość? — Dlaczego cierpienie? — Dlaczo- 
mo jednych ściga nędza, a przy drugich 
tkwi bogactwa? — Dlaczego w.życiu nie 
można dla siebie stworzyć trwałego pięk- 
na, czym by żyć można? -- Dlaczego wszy- 
stko się z czasem wykoszlawia, lub zupeł- 
nie rozpada? -~ Dlaczego? 

I oto szepczą usta poleszuczki: „Dlacze- 


gö przyszedł ha mnie taki los*l 


Zabiłam, Jak spał... 


Nie mogłam dłużej patrzeć w jeli smut- 
ne oczy. to też przeniosłam swój wzrok i z 
przyjemnością zatrzymałam go na młodej. 
świeżej. ładnej i wesołej twarzy  iakiejć 
dziewczyny. której wyraz zaprzeczał wSZzY- 
stkiemu, coby miało jakiś związek ze zbro” 
dnią s 

Odetchnęłam z ulga. 

Patrze i mimo woli odpowiadam uśmie: 


Š chem na jei łagodny uśmiech. 
Przed kościołem na schodach pełno że-Ų 


— Ilo macie lat? — pytam, 

'-— Dwadzieścia, 

— Jesteście bardzo młoda, a w myśli 
dodaję: -- | bardzo ładna. 

Otrzymuiję wzruszenie swobodne 
mion. tak. jakby to nie bylo ważne. 

— Jak sie nazywacie? 

— Bajeruk Maria, f 

— Dawno siedzicie? 

-— Dwa lata. 

— A... długo ieszcze? 

— Dziesłeć lat, 

— Dziesięć! /'powtórzyłam, 

— No. to nie tak wiele, myślałam, że 


ra- 


J lostane dożywocie! 


L- Nienpelnoletnia! to dlatego — dodaje 
lekceważąco, 


Czyżby i te .za męża“... myślę, stawia- 


l iac ostrożnie pytanie: 


— Mężatka? 

— No. przecież za męża sledzę — odpo 
wiada takim tonem. jakby chodziło o! ko- 
ta. lub psa, 

I znów nasuwa sie pytanie: Dlaczego? 
Jednak nie stawiam. gdyż w tei samej 
chwili słvszę jej głos. tym razem jakby u- 


jsprawiedliwiaiący się: 


— Bił mnie, 
— Ale nie zabił, rzucam dość niemadre 
zdanie. na co otrzymuje odpowiedź, wypo- 


— Miałam może czekać, żeby zrobił to 
mnie! 

— A więc zabiliście go w bóice? 

Odpowiedzi nie otrzymuje. Widzę zdzi- 
wione. ironiczne oczy Marij Bajeruk, któ- 
rvmi wodzi po więźniarkach, a na ich twa» 


Cioktówich rzach dostrzegam przelotne chytre uśmie- 


przedstawia się — zresztą spopularyzowa-f 
ne przez scenę „Wesele kurpiowskie". Ję- 


chy. Czuję. że znów pvtanie nie udało mi 
się. Pani asnirant przvchodzi z pomocą: 
— Zabiliścjie wę śnie? 
— Pewnie! — odpowiada z dumą, rzus 
cając lekceważące na mnie spojrzenia 
Odwracając od niej swój wzrok powio- 
dłam nim po więźniarkach, które jak na 


komendę pospuszczały oczy. Twarze więż- 


niarek i lekko wydęte usta potwierdzały 
tylko ich zbrodniczą „robotę”, której przed- 


łagodnych p- 


Dlaczego ?.- 


HENRYK _KUMINEK. 


Sowiecka, 


Ad z w 44 
r elmość 


PA- 


0 czym nie chcą wiedzieć komunizujący pisarze w Polsce? 


_ Najważniejsze dziś bodaj zagadnienie 
dnia, wybijające się na pierwszy plan na 
wszystkich odcinkach życia — to wzmożo- 
na ofensywa komunizmu. Nie jest w tej 
chwili naszą rzeczą przedstawianie poll- 
 tycznej strony problemu, zresztą na ogół 
dostatecznie znanej i ocenianej, natomiast 
trzeba jeszcze zwrócić uwagę na atak wo- 
jującego materializmu na dziedzinę życia 
duchowego, na całe życie kulturalne, na li- 
teraturę i sztukę, 

Nie potrzebujemy po przykłady sięgać 
daleko, Kultura polska jest w chwili o- 
becnej. przedmiotem ostrej rozgrywki mię-A 
dzy światopoglądem komunistycznym a 
chrześcijańskim. Zblokowana lewica spo- 
łecCzna — nie wiadomo, a raczej zupełnie 
dokładnie wiadomo, z czyjego poduszcze- 
nia i przy czyim poparciu — rozpoczęła od 
jakiegoś czasu szczególnie zawziętą akcję, 
mającą na celu wprowadzenie do naszej 
kultury czynników rozkładu i bolszewie- 
kiej propagandy. Wystarczy Przypomnieć 
te dziesiątki czasopism o mniej lub wię- 
cej zakonspirowanym charakterze komuni- 
słycznym, wystarczy wziąć pod uwagę wy- 
stąpienia członka Polskiej Akademii Lite- 
ratury (tiągle jeszcze!) Wincentego Rzy- 
mowskiego, niepoważnego kabotyna Emila 
Zegadłowicza i innych pisarzy nie zawsze 
równie głośnych, wystarczy zastanowić się 
nad celem i rezultatami bolszewickiego nu- 
meru „Płomyka* czy artykułów tajemni- 
czego „Borejszy* w „Wiadomościach Lite- 
rackich* o Hiszpanii, wystarczy wreszcie 
wspomnieć słynny lwowski ziazd pracow- 
ników kultury. na którym deklamowano 
bezczelnie o czerwonej Warszawie i ukra- 
ińskim Lwowie, — aby w pełni ocenić, ja- 
kimi siłami j środkami rozporządzają Ko- 
mintern i znajdujące się pod jego wPływa- 
mi czynniki żydowsko-masońskie w walce 
o znieprawienie kultury polskiej, a co da- 
lej idzie — duszy nolskiej, 


Pisaliśmy już kiedyś, że w literaturze 
polskiej stanowczo za dużo jest ludzi bez | 
ojczyzny. którzy swój często niewątpliwy 
talent oddali na usługi złej i obcej sprawie. 
Bardzo dużo — teraz jeszcze więcej — lu- 
dzi pióra przeciwstawiło się Polsce i prze- 
szło zupełnie jawnie do obozu jej wrogów, 
szerząc niedwuznacznie propagandę Rosji 
Sowieckiej i jej władców, chcących za 
wszelką cenę podbić cały świat, 

I właśnie w tym iest cała ironia sytu- 
acji, że ci wszyscy „szermierze wolności“ 
są gwałtownymi entuzjastami Rosji So- 
wieckiej. Tę Rosję chcą przeciwstawić na- 
sze lewicowe . pięknoduchy „zgangrenowa- 
nej faszyzmem Europie“, a w szczególności 
„zarażónej reakcją Polsce“. 


Rosja bolszewicką -—— ostoja wolności? 
Rosja — kraj najstraszliwszej dyktatury 
Stalina i G.P.U. ma być wzorem i przy- 
kładem dla kultury światowej? 

Nie, ci nasi rodzimi reprezentanci i ko- 
miwojażerowie bolszewizmu są albo bar- 
dzo głupi. albo z gruntu podli. Bo przecież 
wszystkim nieuprzedzonym wiadomo. że 
właśnie Rosja dzisiejsza doprowadziła u- 
cisk i skoszarowanie całego życia do szcze- 


gólnej przesady i jaskrawość. Jak się to 
skoszarowanie przeprowadza akurat w 
cziedzinie twórczości duchowej? W spo- 
sób brutalny, bezwzględny i nawet w kra- 
jach o wybujałym systemie totalnym nie 
spotykany. 

Bardzo interesujący pod tym względem 
materiał przynosi świetnie redagowany 
kwartalnik katolicki „Verbum“ (II — 1936) 
w artykule E. Weberowej pt. „Arsenal bez 
broni“, Jakże wygląda sowiecki raj „pra- 
cowników kultury“? Jakże wygląda ta re- 
klamowana „wolność“? 

Wolności dla twórców w ogóle nie ma. 


Jest partia komunistyczna i celom tej par- 


tii musi służyć literatura i sztuka. Ofi- 
cialni przedstawiciele państwa i partii żą- 
dają, by pisarze odzwierciadlali „osiąznię- 
cia”, przedstawiali w swych utworach 
„zwycięski proletariat“, Kkrzepili „obronę 


kraju", opisywali sukcesy transportu, wień- 
ANE E WERYCH TEOREGKĄTRIOW AE MOGE WIRE PE WETA OITEMOCW TT WROTE AEE DOO ET 
Goethe. 


Znakomity rzeźbiarz jugosłowiański Iwan 
Mestrovic wykonał ostatnio ta wspaniałą 
głowę Goethego, 


Odkrycie obrazu Rafaela. 


W Pradze wykryto stary obraz przedsta- 
wiający Madonnę z dziecięciem, który no- 
si sygnaturę „Rafael Urbinus Pingebat 
MDXVIH*, Obraz jest zasadniczo repro- 
dukcją części znajdującej się w luwrze ra- 
faelskiej „Świętej Rodziny”, Znawcy orze- 
kli, że chodzi tu o oryginał Rafaela i okre- 
Ślili wartość obrazu na 50 milionów koron. 
Znajduje się on w prywatnym. posiadaniu. 


Teatr ludowy w Polsce. 


Rozmowa z kierownikiem Instytutu Teatrów Ludowych p. Zawieyskim. 


Warszawa, w listopadzie. 


Skromny dwupiętrowy budynek na uli- 
ey Reja w Warszawie pachnie jeszcze wa- 
pnem i zaprawą. Przed kilkoma dniami do- 
piero oddano go do użytku Instytutowi Te- 
atrów Ludowych, Instytutowi Oświaty Do- 
rosłych oraz filii Biblioteki Publicznej. 
Wchodzę na pierwsze piętro. Wita mnie u- 
przejmy kierownik Instytutu Teatrów Lu- 
dowych, p. Zawieyski, 

"-— Panie kierowniku, mam nadzieję, że 
udzieli Pan Czytelnikom „Dziennika Bydgo- 
skiego“ Kilku wiadomości o swej instytucji 
i pożytecznej jej działalności, 


»— Nie trudno dojść do wniosku — zaczy- 
na kierownik I. T, L — że teatr ludowy 
jest potężnym czynnikiem kultury wśród 
szerokich mas rolniczych i robotniczych. 
Żywe słowo. pieśń ludowa, muzyka i ta- 
niec. to wszystko przecież jest tym pukle- 
rzem. który chroni młodzież przed zmorą 
powrotnego analfabetyzmu i zdziczenia mo- 
ralnego, A równocześnie jest prawie jedy- 
nym źródłem godziwej rozrywki umysłowej. 
Jeśli bowiem dbamy o fizyczny stan naszej 
młodzieży. to starania te motywują się aż 
nadto wzmożeniem siły obronnej Państwa. 
Uważam jednak, że takie narzędzie kultury, 
fak teatr ludowy, przyczynia się w równej 
mierze do podniesienia moralnej siły społe- 
czeństwa, odgrywającej niePoślednią rolę w 
problemacie obronności kraju. 


— A jaka jest historia teatralnego ruchu 
wśród ludu? — pytam i ! 

— Zagadnienie teatru ludowego weszło 
na ziemiach polskich w stadium realizacji 
jeszcze w roku 1907, W roku tym, we Liwo- 
wie utworzono Związek Teatrów Ludowych 
z inicjatywy ludzi tej miary co Stefczyk 
iin. Ze względów politycznych Lwów poza 
b, zaborem austriackim działać nie mógł, 
ale też inicjatywa ta została podjęta przez 
orgarńzacje rolnicze na terenie Warszawy 
w dwanaście lat później. Z chwilą odzyska- 
nia niepodległości, tysiące samorodnie po- 
wstałych zespołów ludowych pozostawało 
bez należytej opieki, jaką by mogła im dać 
jakaś określona forma organizacyjna, 

— Jaką więź organizacyjną ma p. kie- 
rownik na myśli? 

— Widzi pan. zagadnienie teatru ludo- 
wego jest dosyć skomplikowane. Regiona- 
lizm i cele ogólno-oświaiowe muszą tu być 
uwzględniane w równej mierze. Dlatego też 
istnieje następujący podział organizacyjny, 
według poszczególnych regionów. Mamy 
więc dziesięć Związków Teatrów Ludowych. 
Pracują one samodzielnie na swoich tere- 
nach, a opiekuje się nimi Instytut Teatrów 
Ludowych w Warszawie, założony w r. 1929. 

— Jakie są zadania Instytutu? 

— Otóż zadaniem naszego Instytutu jest 
koordynacja pracy w łonie Poszczególnych 
związków oraz stała troska o poziom reper- 
tuaru, Niestety, nasi pisarze dramatyczni 
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uka- Literatura 


czyli laurami stachanowców, I to wszyst- 
ko. Nie więcej pisarzowi nie wolno. dJa- 
koś samodzielna twórczość, czysta liryka, 
to wyrzucenie się poza nawias społeczności 
komunistycznej. Przekonali się o tym na 
własnej skórze czołowi reprezentanci kul- 
tury sowieckiej jak kompozytor Szostako- 
wicz, poeta Pasternak, pisarką Marietta 
Szaginian. którzy wypadli z łask i zostali 
potępieni za indywidualistyczne wybujało- 
ści W Rosji trzeba należeć do urzędowe- 
gó związku pisarzy, bo nie należenie jest 
czynem głęboko antyboiszewickim. "Trzeba 
pisać tylko to, co chce partia, Nie dziw- 
nego. że w tych warunkach łamią się cha- 
raktery, kwitnie serwilizm, ą literatura sta- 
je się bibułą propagandową, 

Akcja partii nie daje zamierzonych wy- 
ników. Ból, strach i poniżenie nie są czyn- 
nikami twórczymi w dziedzinie kultury i 
twórczości duchowej. I dlatego kultura 30- 
wiecka przeżywa kryzys głębszy niżby się 
z pozoru zdawać mogło. ; 

Tego wszystkiego nie chcą wiedzieć na- 
si entuzjaści „frontu ludowego“ i fałszywi 
piewcy bolszewickiej wolności. Jaka szko- 
da, że ta cała „lewica kulturalna“ nie chca 
czytać „Verbum“, Szkoda nawet, że nie 
chce czytać uczciwie i dokładnie „Litera- 
turnyj Gazety“, z której ta kulturalna 
„czeka“. całkiem brutalnie przemawia, 


O dawnej Polsce. 


Bardzo ciekawe, wręcz rewelacyjne ma- 
teriały zebrał znany pisarz Mieczysław Smo- 
larski w swej książce pt.: „Dawna Polska 
w opisach podróżników“ (Książnica-Atlas. 
W Bydgoszczy — u Gieryna). 

Ta nowa książka, pisana barwnie 1 elek- 
tryzująca czytelnika, róztacza obraz dawnej, 
rzeczywistej świetności Polski, opisywanej 
w różnych wiekach przez Cudzoziemców, Z 
mgły dziejowej wyłaniają się postacie to 
arabskiego wędrowca, który oglądał Polskę 
pogańską, to błędnego rycerza z tarczą na 
ręku, który dał się obwieścić heroldom na 
dworze Jagiełły, to dworzanina Waleriusza, 
który podczas ucieczki krył się w polskich 
bagnach, to dworzanina Mari Ludwiki, — 
lekarzą angielskiego króla Jana, pastora, 
który spożywał obiad z królem Stanisławem 
Augustem w Łazienkach, bojora rosyjskie- 
go, Niemca leczącego dżumę na pograniczu 
Polski 1 Turcji i innych. 

Wybrał podróżników nie byle jakich, dy- 
plomatów, historyków, uczonych, statystów. 
A jeśli jakiś rozdział poświęcił autorowi, 
który Polskę i jej niezwykłe dziwy opisy- 
wał, choć jej na oczy własne nie oglądał, to 
dodaje tylko humoru książce, równocześnie 
poetyckiej, barwnej i poważnej. 


Hronika literacka. 


Literacka nagroda Nobla — 12 bm, Po- 
siedzenie Akademii Szweckiej, na k„órym 
mają zostać przyznane literackie nagrody 
Nobla za rok 1935 i 1936, wyznaczone zostało 
na dzień 12 listopada br. 

Lubelską nagroda literacka, Lubelski 
związek pracy kulturalnej przyznał w roku 
bieżącym nagrodę literacką im. Bolesława 
Prusa w wysokości 1000 zł Kazimierzowi Ja- 
worskiemu z Chełma lubelskiego. Laureat 
nagrody jest Poetą i wydawcą pisma lite- 
rackiego „Kamena“. Kandydatami do tej 
ragrody byli jeszcze literaci lubelscy: Arn- 
sztajnowa, Łobodowski i Czechowicz. 


Z Z: 
dotychczas ignorują teatr ludowy. Bo wi- 
dzi pan, tkwi w nas jeszcze ten przestarzały 
pogląd, że utwór dramatyczny ludowy musi 
być czymś zupełnie odrębnym od utworów 
ogólnego repertuaru. Jest to pogląd zupeł- 
nie mylny. Teatr ludowy wymaga utwo- 
rów krótkich (przeważnie jednoaktówek), z 
niezbyt wyrafinowaną techniką dramatycz- 
ną pisanych, lecz o pewnej, usPrawiedliwia- 
jącej dany utwór, ważkości tematu. 

— Tak, to nie są małe wymagania, ale 
czyżby u nas nie było literatów, zdolnych 
do stworzenia dobrego repertuaru ludowe- 
go? 

— Literaci są, a sztuk ludowych — jak 
nie ma tak nie ma, Np. Warszawski Zwią: 
zek Teatrów Ludowych. na rozpisany przez 
siebie konkurs, otrzymał zaledwie 34 utwe- 
ry! Fachowcy nie Zainteresowali się nim 
wcale. Właśnie w tym roku zamierzam 
wciągnąć do pracy nad repertuarem ludo- 
wym Zawodowy Związek Literatów i mam 
nadzieję. że sytuacja obecna ulegnie zmia- 
nie. Już nawet teraz mogę panu wymienić 
jedną wysoce wartościową przeróbkę .Lu- 
dzi bezdomnych“ pióra Jadwigi Turowiczó- 
why. oraz ciekawe studium teatrologiczne 
Zdzisława Kwiecińskiego pt. „Samorcdny 
teatr w szkole”, 
` —A jak się przedstawia praca Instytutu 
nad szkoleniem reżyserów poszczególnyć 
zespołów ludowych? 

— Ta cześć naszej działalności przeja- 
wia się w corocznym organizowaniu cztero. 
tygodniowych kursów instruktorskich, na 
których szkolimy lub doszkałlamy reżyserów, 

— Z jakich zawodów rekrutują się słu- 
chacze tych kursów?  . 

— W Iwiej części to nauczycielstwo, zaw- 
sze ofiarne i pełne zapału, I w tei dziedzi- 
nie mamy jeszcze wiele do zrobienia. Rē- 


„Biblioteka polska" w Pradze. Firma wy- 
dawniczą Mazącz rozpocząć ma w najbliż- 
szym czasie wydawanie „Biblioteki Pol- 
skiej“. W pierwszej serii przewidziane jest 
wydanie: W. Berenta „żywe kamienie“, J. 
Parandowskiego „Dysk olimpijski*, Z, Nał- 
kowskiej „Granica ziemska“, P. Choynow- 
skiego „Młodymi oczyma“, J. Kaden-Ban- 
drowskiego „Miasto mojej matki“, J, Iwasz- 
kiewicza „Panny ze dworu*, P. Gojawiczyń- 
skiej „Dziewczęta z Nowolipek", M. Dąbrow- 
skiej „Ci drudzy“. `; 


Sukces bydgoskiego artysty w Wilnie 


Dekorator Teatru Miejskiego w Bydgo- 
szczw i utalentowany artysta-malarz Jan 
Hawryłkiewicz — zresztą wilnianin z po- 
chodzenia — uczestniczy w VI, Wystawie 
Niezależnych w Wilnie, Przy wysokim o- 
gólnie poziomie wystawy, prace Hawryt- 
kiewicza zyskały duże uznanie, a krytyka 
nie szczędzi mu pochwał, wyróżniając roz- 
mach i barwę oraz podkreślając intensyw- 
ność barw w połączeniu ze swobodnym u- 


jęciem rysunku i kompozycji. 

Smutna rocznica. 

Stefan Glixelli, b. dziekan wydziału hu- 

manistycCznego U. S. B. w trzecią rocznicą 

zwinięcia 52 katedr w szkołach akademic- 

kich. lwów 1936, > 

Palaca, gorczyczna krzywda, którą wyrza- 

dzono: nauce polskiej przede wszystkim, a 
nastepnie i poszczególnym, zasłużonym pro- 
fesorom, nie traci wcale na swojej inten- 
sywności, chociaż to już trzy lata upłynęły 
od tej bolesnej chwili, -Autor zajmuje sin 
szczególnie 53 katedrą historii powszechnej 
na Uniwersytecie Jagiellońskim, którą gwi- 
nięto na mocy rozporządzenia z dn. 26 mar- 
ca 1935 r. a który to wyczyn przyprawił o 
śmierć przedwczesną zasłużonego historyka, 
Wacława Sobieskiego. Przykro jest szcze- 
remu Polakowi roztrząsać podobne kwestie, 
ale obowiazek wobec nauki polskiej, wobec 
dobra ogółu, wobec wreszcie honoru aka- 
demickiego wymaga bezwarunkowo . post3- 
wienia tych spraw w jasnym i niewątpli- 
wym świetle, co też zacny autor czyni z nie- 
wzruszoną odwagą i energią. Dr T. B. 


MARIAN STĘPIEŃ, è 
ra jobrazy dzieciristwa 


„a nie umiejąc jeszcze czytać, R 
czytałem Twe oczy, ; 
jak książkę z obrazkami, 
w której ktoś piękno roztoczył... 
Gdym odwracał te kartki, 
myślałem, że powieki 
Twe otwieram dla świata 
i dobrodziejstwo wyświadczam Ci 
« [wielkie 
Patrzyłem w te oczy matczyne, 
w których był mój dom rodzinny, 
pierwszy uśmiech narodzin, pierwszy sen 
i pierwsze chwile słabej dzieciny. 
Widziałem przez jasne powieki 
niebo, ziemię i ludzi nieznanych, 
a wszystko było jakieś inne, piękniejsze — 
takie bliskie j takie niezapomniane. 
W Twych oczach hipnotycznie 
czytałem wielkie litery — 
samogłoski, sylaby, spoirzenie, 
pełne piękna i miłości szczerej. 
A tam, gdziem bał sie zaglądać — 
_ leżały dni przyszłe, dni górne, 
jak książka nierozcięta, 
oprawna w ma skóre. 


żyserka bowiem wymaga opanowania taj- 
ników teatru, no i energii wraz ze zmysłem 
organizacyjnym, Te cechy nie zawsze znów 
chodzą ze sobą w parze, więc dobór odpo- 
wiednich jednostek jest rzeczą nie łatwą, 
— A jak przedstawia się akcja koordyno- 
wania wysiłków poszczególnych Związków? 
— Co rok zwołujemy konferencje ogólno- 
polskie, 
ideowe. 
— To znaczy, uzgadniacie panowie, w 
pewnej mierze t zw. „linię rePertuaru?" 
— Dobrze to pan uwarunkował, że tylko 
w pewnej mierze, bo poszczególne związki 


na których poruszamy ` sprawy 


mają zawsze pełną swobodę interesowania ” 


się repertuarem swego regionu. s 

— Jakimi środkami rozporządza I, T. L- 
w swej akcji? 

— Środki, jeśli chodzi o materiały nau- 
kowe, laboratoryjne. mamy dość obfite. Bi. 
blioteka Instytutu liczy ponad 2.000 tomów. 
Składają się na nią scenariusze, materiały 
ctnozgraficzne, jak: podania ludowe, gawędy, 
pieśni, tańce, obrzędy. Periodyki teatralne 
polskie i obce oraz wszystkie dzieła teatro- 
logiczne. jakie tylko dotąd wyszły po Pol- 
sku, Prowadzimy ponadto sami skromną 
akcję wydawniczą, Redagujemy tęż nasz 
miesięcznik „Teatr Ludowy“. 

— Czy, według Pana, zainteresowanie 
szerszego ogółu: sprawami teatru ludowego 
wzrasta.? ) 

— Mimo wszystko stwierdzić muszę, że 
tak, Coraz bardziej zaczynają się ludzie za- 
słanawiać nad naszym teatrem ludowym, 
liczącym u nas około 50.006 zespołów ludo- 
wych i robotniczych. A te 50.000 zespołów 
teatralnych daje około 2 widowisk rocznie 


każdy: uczestniczy zaś w nich około dziesię: 


ciu milionów widzow!! 
Wiktor Krasiński ' 


a 


Ileż to wrzawy we Francji wywołała 
opisana przez nas afera szpiegowska, 
odkryta niedawno i to jedynie dzięki 
przypadkowi, Niezwykły bieg tej spra- 
wy może niejednej jak i niejednemu po- 
służyć jako przestroga... 

Pewnego urzędnika państwowego niż- 
szego stopnia, z tytułu przekroczonego 
wieku  „posłano* na emeryturę. Pan 
Morenil — tak nazywał się ów emeryt 
— chcąc wypocząć po trudach i znojach 
pracy zawodowej, zakupił w uroczo nad 
Loirą położonym miasteczku Bois, małą 
wilkę z ogródkiem. Tam też sprowa- 
dził się wraz z całą rodziną, Niezado- 
woloną z tego pociągnięcia jedynie była 
piękna i pełna temperamentu panna 
Marcia, najmłodsza latorośl rodu More- 
nilów. Nie pozbawiona talentu malar- 
skiego, marzyłą o Paryżu, o akademii. 


wDZIENNIK BYDGOSKI", 


gdzie pod zmienionym nazwiskiem zgło- 
siła się do Akademii Sztuk Pięknych. 
Była zgrabna, urodziwa, została więc 
modelką, a jako taka była formalnie 
NEA przez studiujących adeptów 
sztuki malarskiej. Wkrótce uśmiech- 
nęło się do niej szczęście, bowiem jeden 
ze studentów zabrał ją na dalsze studia 
do Włoch. I dopiero teraz, z podróży, 
napisała do rodziców, prosząc o przeba- 
czenie i tłumacząc, że inaczej postąpić 
nie mogła: chciała kroczyć po drodze 
zamiłowań, powołania, a do Włoch je- 
chała po to, by sztukę studiować u źró- 
dła, a źródłem tym to ojczyzna Leonar- 
da da Vinci, 


lak się okazało, Marcia była istotą 
lekką, nie znoszącą przymusu spokojne- 
go trybu życia, nie mniej jednak zbyt 
cygańskim wydawało jej się to bytowa- 


gdzie zamierzała studiować sztuki pięk- l nie, oprzykrzyła się tułaczka z miejsca 


wobec planów 
się wybitnie nega- 


ne. Ojciec oczywiście, 
tych ustosunkował 


tywnie. Nie pomogła tu- nawet inter- 
wencja  uwielbiającej swą córeczkę 
matki. Stary Morenil był nieubłagany. 


Chcąc definitywnie zakończyć wszelką 
na temat Paryża dyskusję, postanowił 
córkę umieścić w jednym z klasztorów, 
gdzie wolna od pokus i nieprawości: te- 
go świata, miała Marcia po nowicjacie 
przyjąć śluby zakonne, j 

Nie pomogły płacze, ojciec pozostal 
mieugięty. Spakowano więc wyprawę 
przyszłej zakonnicy i odwieziono do 
klasztoru. Pożegnanie osłodzono przy- 
rzeczeniem regularnych miesięcznych 
odwiedzin. Uspokojeni i zadowoleni tym 
pociągnięciem państwo Morenilowie po- 
wrócili do pieleszy rodzinnych. 

Inaczej na sprawę patrzała Marcia. 
młoda, bo zaledwie 15 lat licząca panien- 
ka; poczęła przemyśliwać nad tym, 
jakby się z tego przymusowego więzie- 
mia wydostać, 


Staszek: mwufrizznał. 


Gdy dnia następnego, po sygnaturce, 
Mareia nie zeszła na peranne modlitwy, 
siostra przełożona posłała po nią do celi. 
Jakież jednak było przerażenie przeory- 
szy, gdy celę zastano pustą, a jedynie 
Sznur, ukręcony z prześcieradła, a zwi- 
sający z okna, świadczył o niedawnym 
jeszcze w tym miejscu pobycie kandy- 
datki na zakonnicę. Ptaszek wyfrunał, 

Napróżno zrozpaczony tym wypadkiem, 
rodzic poszukiwał córki po całym Pa- 
ryży. Nawet śladu po sobie nie zosta- 
wila. 

Marcia przebywała wlaśnie w Paryżu, 


Wieże i mury fortecy Carnaron, z XllIwieku, z lotu ptaka, 


na miejsce: zapragnęła spokoju, a z nim 
bogactw i możliwie przepychu. 


Ziemia się opiekun l... 


Po blisko dwuletnim pobycie we Wlo- 
szech, powróciwszy do Paryża, zadomo- 
wiła się rychło w Cafe de la Paix, staw- 
szy się tam codziennym gościem. Zda- 
rzyło się, iż pewnego dnia przysiadł do 
jej stolika pewien starszy, poważny oby- 
watel, który już od kilku dni bacznie ją 
obserwował. Pan ten wzbudził w niej 
z miejsca zaufanie, Zdradziła mu swe 
marzenia i urojenia, swe nadzieje na 
beztroskie życie w bogactwie, przepy- 
chu. Starszy pan zdawał się nie być 
tym zbyt zdziwiony, przeciwnie — przy- 
znał pięknej i nadobnej panience słusz- 
ne jej do tego pretensje. Przyrzekł za- 
jąć się jej losem, prosząc jedynie o spot- 
kanie w tym samym miejscu io tej sa- 
mej porze dnia następnego. ` 

Tak, jak umówiono, tak też się stało, 
Zjawiła się Marcia, zjawił się również 
ów starszy pan, przybywając jednak w 
towarzystwie swego znajomego — jak 
się okazało z prezentacji — lotnika o 
sławie światowej. Z miejsca przystą- 
piono do interesu. Znając słabostki 
młodej, a nie doświadczonej panienki, 
zaproponowano jej poważny zarobek, w 
zamian za oblatywanie samolotów i sko- 
ki spadochronowe, oświadczając przy 
tym, że jest to możliwe najlepsze w do- 
bie obecnej źródło dochodu. 

Panna Morenil skwąpliwie skórzysta- 
ia z propozycii i. już dnia następnego 
przystąpila do pracy. Nasamprzód jed- 


niedziela, dnia 8 listopada 1936 r. „ 


lostwo:przesiworzy 


Historia choć dziwna, lecz prawe ziwe. 


tym celu zgłosić się do pewnego sklepu 
sprzętu radiowego. * 


 Tygodniami całymi uczyła się przed 
południem sztuki fotografowania, a po 
południu latania i skakania ze spado- 
chronu. Z czasem doprowadziła do ta- 
kiej doskonałości, że uznano ją mistrzy- 
nią w dziedzinie fotografii, a akrobatką 
w ryzykanckim skakaniu ż samolotów. 
Dopiero teraz też wtajemniczono ją w 
dalsze arkana przyszłej jej „działajno- 
ści“. Jak dotąd, pobierała 1500 franków 
plus wolne mieszkanie z całodziennym 
utrzymaniem, obecnie zaś, doszedłszy w 
dziedzinie swojej pracy do perfekcji, 
miała otrzymywać miesięczną pensję w 
postaci 5000 franków plus specjalne gra- 
tyfikacje, zależnie od poszczególnego 
wykonanego zadania... 

Zadaniem jej miało być latanie nad 


fortecami oraz miejscami ufortyfikowa- 
nymi, fotografowanie 
obiektów, wykrywanie ilości i rodzaju 


lotnisk i samolotów — a o ile się uda — 
dostarczanie możliwych do zdobycia, 


tajnych dokumentów wojsk lotniczych 
Francji, 


Szpieg zaczyna działać... 


Bez specjalnego zastanawiania się nad 
rodzajem nowej swej funkcji, 
się panna Morenil 
pracy, no i dokonywała istotnie cudów. 
Latała mianowicie z wyznaczonym jej 
pilotem, mając aparacik fotograficzny, 
ukryty w: podwójnym kombinezonie lot- 
niczym. Po dokonaniu zdjęć z aparatu, 
zeskakiwała z gracją, niby to przypadko- 
wo, z reguły jednak zawsze na lotniska 
wojskowe, Było to oczywiście dla lotni- 
ków, zajętych na lotniskach niecodzien- 
ną sensacją, to też podziwiali brawuro- 
wy jej skok. Należało jeszcze wyjaśnić 
niezwykłą sytuację, Robiła to z równym 
wdziękiem, przedstawiając się jako Ma- 
deleine Bartier, artystka-akrobatka, Nie 
kończyłe się oczywiście na takim skoku 
i na wywołanej wśród lotników sensa- 
cji. Korzystając ze stwarzanych przez 
siebie okazji, nawiązywała kontakt z 
możliwie najwyższymi rangą oficerami, 


Kontakt taki zacieśnia! się coraz bar- 
dziej. Pozwaiała się swej „zdobyczy“ 


„nazywać przyjaciółką, a z czasem rów- 


nież i odwiedzać się w bajkowo urzą- 
dzonym mieszkanku. Gdy już wszelkie 
możliwe tajemnice od danego „oblubień- 
ca' wydostała, puszczała go — jak to 


nak miała przejść kurs fotograficzny i w l się mówi — kantem. ak 


Mówią, że | | 


tych terenów i 


zabrała 
bardzo sprytnie do 


czekolada Wedla 


lae 


jest dobra: 


my się staramy, żeby była coraz lepsza. 


E. WEDEL 


zaczynało się poszukiwanie nowej 
ofiary. Każdorazowy jej kochanek nie 
dopuszczał za wszelką cenę oczywiście ` 
do tego, by zaginięcie dokumentów woj- 
skowych doszło do uszu przełożonych. 
Obawiali się kompromitacji, a z tym 
związanej degradacji. 

Marcia zaś opływała w coraz to więke 
sze dobra doczesne.  Mocodawcy ze 
sklepu radiowego, dokąd zazwyczaj swe 
zdobycze odnosila, opłacali ją po kró- 
lewsku. RAA 


Sowineła się nóżka. 


Pewnego jednak dnia bomba pękła. 

Panna Bartier urządziła sobie eska- 
padę do Nicei, gdzie zapoznała pewne- : 
go wyższego oficera lotnictwa, no i jak 
zwykłe, okradła go z ważnych doků- 
mentów wojskowych. 

Siedziała już w ekspresie, zdążajge» 
cym do Paryża, gdy w drodze zawiado: ` 
mili ją jej opiekunowie, że znajduje . 
się ped obserwacją. Jedynym kompro-. 
mitującym ją dowodem były owe skra- « 
dzione dokumenty. Należało się więc * 
ich jak najprędzej pozbyć. Podarła : 
wszystko, a skrawki wyrzuciła z okna . 
pędzącego pociągu. | 

"Nieszczęście chciało, że upadły one 
na tor, którym szedł drożnik kolejowy. ` 
Aby nieszczęście było pełne, przypa- 
dek tak się ułożył, że kolejarz ów hył 
lotnikiem w rezerwie. Zebrał owe skraw- . 
ki, tak od niechcenią, z prostej cieka- 
wości. Jąkież było jego zdziwienie, gdy > 
w skrawkach tych-rozpoznał płaty kon“ 
strukcyjne samolotu bombowego. W 
narożnikach planów widniały napisy 
„Ściśle tajne*. Dokument ten przedło- 
żył swemu przełożonemu, naczelnikowi 
stacji który uznał oczywiście za wska- 
zane tajemniczą tą sprawę telefonicznie. . 
przekazać ministerstwu lotnictwa. U 

* e zę 
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Gdy piękna panna Bertier alias Mar- 
ta Morenil wysiadła w Paryżu z eks- 
presu, czekali już na nią dwaj panowie... 


z — — mw e — — 


Przewód sądowy wykazał niezbicie 
zdradę interesów państwa, a wyrok wi- 
nien był brzmieć: śmierć przez powie- 
szenie. Wyrok jednak był mniej okrut- 
ny, jak się spodziewano. Martę More- 
nil wydalono poza granice Francji. Ła- 
godność tego wyroku wynikała jedynie 
z tego faktu, że była ona narzędziem 
w ręku wysłanników zaprzyjaźnionego 
z Francją państwa i to jedynie dla „Cce- 
lów doświadczalnych. 

Do granicy transportował ją pewien 
oficer, który w czasie podróży podobno 
tak się w niej zakochał, że zgłosił proś. 
bę o dymisję dla umożłiwienia sobie w 
ten sposób poślubienia pięknej panny 
Morenil... > : 


sa 


H. Kończak. Z 


Młodzież rumuńska 
za... hitieryzmem. 


Paryż. (PAT) Havas donosi z Buka: 
resztu, że przywódca organizaciji „Że- 
laznej Gwardii“ Corneliu Codreanu wyw 
stosował do króla memoriał, Młodzież” 
rumuńska w memoriale tym potępia 
„ten kierunek rumuńskiej polityki. za- 
granicznej”, który zmierza do postawie- - 
nia Rumunii przy boku mocarstw bol- 
szewickich występujących przeciwko 
państwom walczącym w Obronie cywi-_ 
lizacji chrześcijańskiej(I), Młodzież ru- 
muńska, stwierdza memoriał, nigdy nie + 
weżmie udziału w wojnie u boku państw 
bolszewickich przeciwko państwom o ` 
dążeniach czysto narodowych, A 


Snowrocłauw. 


Dyżur pełni Apteka pod Orłem. 
Pogotowie ratunkowe: Dniem tel 507. 
Pogotowie pożarnicze tel. 618. 


i Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 


Biblioteka "ow. Czytelni Ludowych mie 
szcząca się w Domu Katolickim przy ul. 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19. 

Biblioteka Koiej. Przysp. Wojsk. w świet 
licy „Ogniska przy ul. Magazynowej ot- 
warta we wtorki i piątki od godz. 17 do 19. 


Repertuaz kin: 


Słońce: „Mały buntownik“. 

Stylowe: Film plastyczny „Audioskopiks* 

Kino Mątwy: „Należę do Ciebie“ i nad- 
program „Kukaracza”. 


— Z życia K. S. M. Mątwy. W ognisku 
K. S. M. Inowrocław-Mątwy odbyło się ple- 
narne zebranie tego stowarzyszenia, które- 
mu przewodniczył prezes p. A. Gorzelań- 
czyk, witając asystenta ks prob. Dąbrow- 
skiego, członka honorowego p. inż. Piętkę 
i członków nadzwyczajnych pp.: Fiebiga i 
Zieniewicza oraz licznie przybyłych dru- 
hów. Z kolei wygłosił ciekawy referat o ks. 
Piotrze Skardze ks. prob. Dąbrowski, po 
czym prezes i inż. Piętka pożegnali serdecz- 
nie druhów poborowych. Następnie w inte- 
resującym referacie przedstawił znaczenie 
wystawy  elektrotechniczno - metalowej p. 
inż. Piętka. Poza tym omówiono program 
Święta Młodzieży w dniu 8 listopada i 
sprawę wystawienia jasełek p. t. „Wśród 
nocnej ciszy“. Po ożywionej dyskusji zakoń- 

eczył prezes obrady hasłem „Gotów“, po 
czym odśpiewano „Jak szybko mijają chwi- 
le", 

— Zawieszenie zarządu Cechu piekar- 
skiego w czynnościach. Zarządzeniem Izby 
Rzemieślniczej w Poznaniu i władz woje- 
wódzkich zawieszony został w swoich czyn- 
nościach zarząd Cechu piekarzy w Inowro- 
cławiu. Zarządzenie to zostało podobno 
spowodowane na tle zatargu, istniejącego 
od dłuższego czasu, o kwestie finansowe 
łącznie ze sprzedażą drożdży przez cechmi- 
strza. 

— Likwidacja szajki złodziejskiej. Po 
zlikwidowaniu wielkiej szajki włamywaczy 
Mocha i Chęsiaka, która dokonała szeregu 
włamań i kradzieży, zdołała policja obecnie 
w związku z wykryciem sprawców głośnej 
kradzieży w Szkole Przemysłowo-Handlo- 
wej w Inowrocławiu, a mianowicie Włady- 
sława Kotlarka i Antoniego Lewandowskie- 
go, stwierdzić, że wymienieni złodzieje do- 
konali. kilka śmiałych kradzieży. Kotlarek 
i Lewandowski skradli kasetkę w oddziale 
Browarów Bydgoskich w Inowrocławiu z 
zawartością 500 zł na szkodę kierownika te- 
go oddziału p. Kosmali. Następnie skradli 
p. Czarlińskiej piękny dywan i kilka deko- 
racyjnych poduszek. P. Domańskiemu, zam. 
przy ul. św. Ducha, skradziono bieliznę, 
gaderobę i poduszki. Ponadto ci sami zło- 
dzieje ukradli Leguminie, Olewińskiemu, 
i Kaczmarkowi drób i króliki. Jest to nie 
mały sukces naszej policji, która wkrótkim 
czasie już zdołała zlikwidować drugą szaj- 
kę włamywaczy, umieszczając ich za krat- 
kami. 


MOGILNO. (mk) Osobiste. Przed mi- 
strzowską komisją egzaminacyjną złożył 
egzamin w zawodzie szewckim na mistrza 
p. Ruciński Heliodor z Mogilna, ul. Jagiełły. 
Wiernemu abonentowi naszego pisma 
„Szczęść Boże“ w dalszej pracy zawodowej. 

— Ślub. W kościele w Wilczynie (pow. 
Mogilno) pobłogosławił ks. mgr Mąrkow- 
ski związek małżeński pomiędzy p. Stani- 
sławem Mlickim pos. ziemskim z Gnojna 
pea Inowrocławiem a p. Ireną Taczanow- 
ską, córką właściciela majątku Wilczyn za 
Strzelnem. 

—,W trosce o bezrobotnych. Powołany 
został lokalny komitet niesienia pomocy 
bezrobotnym w Mogilnie. Posiedzeniu orga- 
nizacyjnemu w sali rady miejskiej prze- 
wodniczył wiceburmistrz p. Giczek. Do ko- 
mitetu weszli przedstawiciele miejscowych 
władz państwowych i komunalnych oraz 
prezesowie wszystkich miejscowych organi- 
zacji społecznych i zawodowych. Oprócz o- 
podatkowania się wszystkich sfer pracują- 
cych i zarobkujących uchwalono przepro- 
wadzić kwestę po domach. 


ŁABISZYN. (lm) Rada Miejska miasta 
Łabiszyna na swym zebraniu w dniu 3 bm. 
uchwaliła z dochodu gminy przeznaczyć 
400 zł na F. O. N. oraz wybrano komitet w 
którego skład weszli wszyscy członkowie 
Rady i Zarządu Miejskiego, którzy pragną 
również akcję tą poprzeć czynem. Zbiórkę 
po domach rozpoczęto dnia 5 bm. .i zbierać 
się będzie w gotówce, papiery wartościowe 
oraz zboże. Urzędnicy Zarządu Miejskiego 
ofiarowali 1—5% poborów netto od pensji 
na przeciąg kilku miesięcy. Zebranie to za- 
kończył p. burmistrz Hauptmann hasłem 
„Milion naboi z powiatu szubińskiego". 
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KORONOWO. Jarmark na konie i bydło 
odbędzie się w tut. mieście w czwartek, 
duia 19 bm. Spęd bydła dozwolony. 

$ — Pożar. Dnia 4 bm. o godz, ii-tej wy- 
buchł pożar u kupea p. Ottona Jortzicka w 
palarni kawy. Spalił się sufit i podłoga. 
Pożar powstał od rury pieca do palenia 
kawy. Szkodę oblicza się na 300 zł. 

— Kłusownictwo w lasach państwo- 
wych, Dnia 4 bm, w godzinach „rannych 
przytrzymany został na polowaniu w la- 
sach państwowych przez leśniczego Lam- 
parskiego z leśn. Brzozowo niejaki Kozieł 


10-iecie Sokola Żeńskiego 


ww Crud 


Grudziądz. Chlubnie w dziejach Gru- 
dziądza zapisane Żeńskie Tow. Gimn. „So- 
kół“ obchodziło 4bm. 10-lecie swego istnie- 
nia. Z tej okazji odbyła się o godz. 7 w ko- 
ściele farnym uroczysta Msza św., którą 
odprawił ks. wikary Okroy. Pienia wyko- 
nał chór kościelny, a solo „Zdrowaś Maria“ 
odśpiewała druhna Wiśniewska. Podczas 


Mszy św. druhny z zarządem na czele przy- 


Gniezne. 


. — Pożegnanie pp. starostostwa Suskich. 
Pożegnanie pp. starostostwa Suskich, 0 
czym już donosiliśmy, odbędzie się nie jak 
pierwotnie projektowano w dniu 8 bm, a 
w dniu 13 bm. o godz. 17 w auli Szkoły 
Przemysłowo-Hańdlowej. 

— Echa zatargów w rodzinie Koteckich. 
W poniedziałek, dnia 9 bm. o godz. 9-tej pp. 
Wacław, Ludwik i Roman Koteccy zajmą 
miejsce na ławie oskarżonych tut. Sądu 
Okręgowego, oskarżeni o usiłowane upro- 
wadzenie ich brata Jana. Sprawozdanie z 
rozprawy przyniesie „Dziennik Bydgoski". 

— Wypadek przy pracy. Na stacji ko- 

lejki powiatowej w Odrowążu zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek, spowodowany przez 
haczyk przy wagonie. Robotnik, 21-letni 
Wincenty Bielawski z Witkowa zahaczył 
przy przetaczaniu wagonów spodniami o 
haczyk wagonu, wskutek, czego potoczył 
się i poślizgnął, upadając wprost na tor 
pod koła wagonu, które przeszły mu przez 
prawą nogę, powodując jej złamanie. Ran- 
nego odstawiono do' szpitala. 
Nieszczęśliwy wypadek. Tomasz 
Sktzelnieski z Fałkowa, podczas zwożenia 
mierzwy upadł na tył wozu,  straciwszy 
równowagę z powodu spłoszenia się koni. 
Skrzelnieski doznał zgniecenia klatki pier- 
siowej. W ciężkim stanie oddano Skrzelnie- 
skiego pod opiekę lekarską. 
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WĄBRZEŹNO. Dyplom uznania. W tych 
dniach wręczony został p. Janowi Kopczyń- 
skiemu, właścicielowi fabryki powozów, dy- 
plom uznania za 50-letnią pracę mistrzow- 
ską w swym zawodzie. Dyplom nadało Min. 
Przemysłu i Handlu. Gratulujemy. 

— Kino Słońce wyświetla film p. t. „Ma- 
buntownik* z rozkoszną Shirley Temple. 
Seanse codziennie o godz. 5 i 8,15, w nie- 
dzielę o.godz. 3, 5,7 i 9 wieczorem. 

— Sprawa żydów. W ostatnich dniach 
daje się zauważyć silny napływ pejsatych 
przybyszów. Między innymi przyjechał pe- 
wien żyd z Gdańska, chcąc nabyć od pew- 
nego obywatela kamienicę, jednakże od- 
szedł z kwitkiem. Widocznie w Gdańsku im 
się za dobrze nie powodzi, bo uciekają na 
Pomorze. Nie wątpimy, że żydzi spotkają 
się z należytą odprawą. 

— UL Wolności w ciemnościach. Zwra- 
camy uwagę organom bezpieczeństwa, by 
raczyły zająć się sprawą należytego oświe- 
tlenia miasta. Na ul. Wolności od Zarządu 
Miejskiego aż do szkoły pow. żeńskiej nie 
ma lampy, co w skutkach może być groźne. 
Czy światła na ul. Wolności nie palą się 
ze względu na „Tydzień Oszczędności? * 
Czy czeka się na jakiś wypadek? 

— Nowy mistrz piekarski. Przed ko- 
misją egzaminacyjną mistrzowską przy Iz- 
bie Rzemieślniczej w Grudziądzu, zdał w 
tych dniach egzamin na mistrza p. Maci- 
kowski z Wąbrzeźna ul. J. Piłsudskiego. 
Nowemu mistrzowi życzymy z tej okazji 
wszelkiej pomyślności. 

— Nieszczęśliwy wypadek. W tych dniach 
w maj. Nielub, pow. Wąbrzeźno wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek. Przy wyrywa- 
niu buraków została postrzelona przez przy- 
godnego myśliwego dziewczyna, niejaka K. 
Postrzeloną zajęła się rodzina, przewożąc 
ją do szpitala miejskiego w Wąbrzeźnie. 

— Kradzież roweru. Dnia 4 bm. w godz. 
wieczornych z lokalu p. Raczkowskiej skra- 
dziono rower męski na szkodę p. Jana Sta- 
sińskiego. 

— Egzamin czeladniczy. Przed komisją 
egzaminacyjna miejscowego cechu piekar- 
skiego złożył egzamin na czeladnika piekar- 
skiego*p. Jasiński z Golubia'n. Drw. z wy- 
nikiem dobrym. 


SPRAWÓOZDAWCY. 
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Andrzej bez stałego miejsca zamieszkania. 
K. połował z karabinem wojskowym. 
Lamparski oddał K. w ręce policji, która 
prowadzi dalsze dochodzenia, 

— Z sali sądowej, Za  kłusownictwo 
skazani zostali w dniu 4 bm. Wojciechow- 
ski Antoni z Lipinek pow. świecki, na ka- 
rę aresztu przez 4 miesiące bez zawiesze- 
nia i brat jego Henryk Wojciechowski na 
2 miesiące aresztu z zawieszeniem, Wy- 
mienieni zostali przytrzymani przez sekr. 
gminnego Zielińskiego na polowaniu w 
grom. Sole-Kuźnicy. E 
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stąpiły do Komunii św. W kościele zauwa- 
żyliśmy sztandar gniazda I, członków za- 
rządu okręgowego, oraz delegatów wszyst- 
kich gniazd sokolich. Uroczystości świeckie 
według starannie przygotowanego, bardzo 
doborowego programu, który do wiadomo- 
ści już podaliśmy, odbędą się w niedzielę 
8 bm. o godz. 17-ej w Teatrze Miejskim. 


— Nieudane włamanie. Do składu jubi- 
lerskiego p. Gumińskiego ul. Hallera usiło- 
wali włamać się nieznani sprawcy, jednak- 
że „robota” się nie udała, ponieważ zostali 
spłoszeni. 


— Wybryk łobuzerii. Kilku wyrostków 
używa dzwonka nocnego w miejsc. apte- 
kach dla zabawy, niejednokrotnie przebu- 
dzając właścicieli aptek. Zalecałoby się 
wybryki te należycie karać. 


TUCHOLA. W sidłach hazardu. W jed- 
nej z miejscowych restauracji kilku hazar- 
dzistów ograło pewnego mężczyznę na kwo- 
tę 280 zł. Poszkodowany doniósł o tym poli- 
cji. W następstwie tego organy bezpieczeń- 
stwa przeprowadziły rewizję we wszystkich 
miejscowych lokalach restauracyjnych, 
przy czym w wyniku trzech z nich. podano 
do ukarania. Dochodzenia w toku. Liczne 
„ofiary“ na terenie Tucholi w t. zw. „lote- 
ryjkę* niech będą przestrogą dla łatwowier- 
nych. Przychwyconych hazardzistów czeka 
surowa kara. 


CHEŁMNO. (im) Przebieg „Święta umar- 
łych“, I znów doczekaliśmy się „Święta u- 
marłych*, które rok rocznie wyciska łzy ża- 
lu na wspomnienie, że nie ma wśród nas 
osób nam najdroższych. Jaką czcią otaczają 
niektórzy swych zmarłych, tego św.adkami 
byliśmy w niedzielę na cmentarzu. Setki 
grobów tonęło w morzu kwiecia i światła. 
Niezliczone tłumy wiernych, które w tym 
dniu przebywały na cmentarzu, zanosiły 
kornie modły za swych najdroższych. 


— Osobiste. Jak się w ostniej chwili do- 
wiadujemy, dekretem Pana Kuratora Okrę- 
gu Szkolnego w Poznaniu, został długoletni 
nauczycieł p. Alfons Hewelt, rodak z Cheł- 
mna mianowany kierownikiem szkoły po- 
wszechnej nr. 2 w Chełmnie. Z tej okazji 
zasyła redakcja p. kierownikowi Heweltowi, 
naszemu długoletniemu czytelnikowi życze- 
nia „Szczęść Boże!“ 


— „Dziennik Bydgoski“ nabyć można w 
Chełmnie w agenturze p. Kocieniewskiego 
przy ul. Marsz. Focha 3 już o godz. 35.30 po 
południu. W tej agenturze są również do 
nabycia karty uczestnictwa na masowy 
zjazd do. Warszawy w dniu 11 listopada br. 
z okazji Święta Niepodległości. 


BRODNICA. (jr) Wycieczka rolników 
wołyńskich w Brodnicy. W dniu 4 bm. 
przybyła do Brodnicy wycieczka rolników, 
członków towarzystw rolniczych z Dubna, 
woj. wołyńskiego. Wycieczką oraz organiza- 
cia zwiedzenia miasta i okolicy zajmują się 
instruktorzy T. R. P. i Izby Rolniczej, Zmy- 
śliński i Lendzion. Wycieczka po zwiedze- 
niu miasta udała się do położonych w po- 
wiecie gospodarstw rolnych w celu zapo- 
znania się z systemem gospodarki rolnej. 


— Uwadze Magistratu. Prace regulacyj- 
ne ulicy Sienkiewicza oraz zbiegu jej z uli- 
cą Paderewskiego postępują w iście żółwim 
tempie. Z braku, jak słychać funduszów 
rozpoczęte prace, nie zostaną zapewne w 
tym roku zakończone. Mieszkańcy ulic Pa- 
derewskiego oraz Sienkiewicza „zwracają 
się za pośrednictwem naszej. redakcji pod 
adresem Zarządu Miejskiego w Brodnicy, 
ażeby w interesie zapobiegnięcia nastąpić 
mogących wypadków, zarządził oświetlenie 
odcinka, na którym rozpoczęto prace. 


— Osobiste. Z dniem 31. X. 36 r. prze- 
szedł w stan spoczynku ref. urzędu skarbo- 
wego w Brodnicy, p. Marcinkowski. Wy- 
mieniony jest synem Ziemi Pomorskiej, na 
której pracował w charakterze urzędnika 
skarbowego od wskrzeszenia Państwa Pol- 
skiego. ; 


chu. Cenę bułki pszennej podwyższono z 4 
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CHOJNICE. (k) Piekarze obradują. Kwar- 
talne zebranie cechu piekarskiego odbyło 
się przy udziałe wszystkich członków w lo- 
kalu starszego cechu p. Grzybowskiego. Na 
porządku obrad była sprawa zapisów uczni, 
podwyżki ceny bułek pszennych, sprawa 
bezrobotnych i in. sprawy organizacyjne ce- 


na 5 gr wobec zwyżki cen za mąkę pszenną 
z 30 na 45 zł. Cena chleba pozostaje nie 
zmieniona. Cech bierze tu pod uwagę do- 
bro społeczeństwa podczas nadchodzącej złu 
my. Na wniosek sekretarza cechu p. Gum 
tzla postanowił cech złożyć na. ręce mieja 
skiego komitetu 100 zł na bezrobotnych 
miasta. Ostro wystąpili członkowie cechu 
przeciw żydowskiej metodzie pieczenia chle- 
ba w niedzielę. Do rewizji kasy powołane 
pp. Angera i Niemiera. P. Trokę Maksy» 
myliana wybrano 'rewizorem nielegalnych 
warsztatów piekarskich. 


— Komitet rodzicielski budowy szkoły 
powszechnej w Chojnicach, któryby poczy- 
nił starania u władz samorządowych miej- 
skich, powiatowych, szkolnych i towarzy- 
stwie popierania budowy szkół powszech- 
nych, zawiązał się na ostatnim zebraniu za- 
rządów opiek rodzicielskich szkół powszech- 
nych. Do komitetu weszli pp. Wiemann, ja- 
ko przewodniczący, Bąkowski, Graczyk i 
Prabucki. A, 


ŁOBŻENICA. Maksymalne eeny za mię- | 
so i wyroby mięsne. Ogłoszone zostało Za» | 
rządzenie Zarządu Miejskiego, według któ» 
rego ustalone zostały następujące maksyu 
malne ceny za mięso wzgl. wyroby mięsnet 
wołowina 1—1,20 zł za kg, mięso wieprze» 
we 1,40—1,50 za kg, cielęcina 1—1,20 zł zw 
kg, szynka 1,40 zł za kg, boczek 1,50 zł za 
kg, słonina 1,80 zł, smalec 2,40 zł za kg i 
kiełbasa 2,00 zł za kg. 


— Radykalne zarządzenie. Ostatnio Za- 
rząd Miejski zastosował bardzo radykalny 
środek, mający na celu zlikwidowanie nad- 
miernych zaległości w opłatach za wodę. 
Otóż wszystkim właścicielom nieruchomo- 
ści, zalegającym od dłuższego czasu z o0- 
płatami, zamknięto dopływ wody do czasu, 
dopóki nie zdobędą się na uiszczenie cho- 
ciaż ratalnych sum na poczet zaległości. 
Podaż wody dla mieszkańców dotkniętych 
tym zarządzeniem zabezpieczono przez zain- 
stalowanie hydrantu publicznego na placu 
7 Pułku. 

— Pożar. Onegdaj wybuchł w zagrodzie 
rolnika Gottfrieda Foedego w pobliskim 
Dwiersznie pożar, który strawił dom mie- 
szkalny wartości ca 4.000 zł. Poszkodowany 
ubezpieczony był w Krajowym Ubezpiecze- 
niu Ogniowym w Poznaniu. 


CZERSK. Kawalerowie na bruku. Ostat- 
nio zwolniono znowu około 70 robotników- 
kawalerów, którzy byli zatrudnieni przy 
pracach doraźnych, finansowanych przez 
Fundusz Pracy. Zwolnienia te władze tłu- 
maczą brakiem finansów. Należałoby więc 
czymprędzej postarać się dla młodzieży o ja- 
kiekolwiek zajęcie, gdyż wiadomo, że mło- 
dzi z braku pracy najczęściej padają łu- 
pem komunizmu, który w naszym mieście 
ma już szereg zwolenników. 


Grudziądz. | 


Przedsławicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego w Grudziądzu, Toruńska 22, tel. 1294, 
przyjmuje przedpłatę za „Dziennik Bydgo- 
ski“ na listopad oraz zamówienia na ogło- | 
szenia i druki po cenach najniższych. Biu- | 
ro czynne od godz. 8—18. | 


Nocny dyżur pełni Apteka pod Labe- ę 
dziem, Rynek, tel. 1242. se 


Repertuar kin: 


Apollo: „Szopen piewca wolności“ film 
na tle powstania listopadowego. 


Gryf: „Pod dwiema flagami“. 
Orzeł: „Dwie Joasie“, 


— Osobiste. W przejeździe do Chełmna 
zatrzymał się onegdaj w Grudziądzu J. E. 
ks. biskup dr Okoniewski. J. E. ks. biskup 
był gościem proboszcza parafii farnej ks. 
dra Pastwy. 


— Samobójstwo służącej. Odbył się tu 
pogrzeb młodej dziewczyny niej. Doreówny, 
służącej, która popełniła samobójstwo przez 
zażycie silnej dawki trucizny. Przyczyna 
samobójstwa na razie nie znana. 

— Z sali sądowej. Na wokandzie sądu 
grodzkiego znalazła się sprawa Franciszka 
Gurowskiego, oskarżonego o kradzież 105 
zł z mieszkania swojej babki Henriety Gu- 
rowskiej (Hallera 7), które przechowywała 
poszkodowana w łóżku pod poduszką, W. 
wyniku rozprawy sąd skazał Gurowskiego 
na jeden miesiąc aresztu z zawieszeniem 
na dwa lata. — Niejakiego Floriana Dajer- 
linga skazał sąd grodzki na jeden miesiąc 
aresztu za to, że zbiegł z ogrodu więzienne- 
go, gdzie był zatrudniony jako więzień. 
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| „DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela 


Pomorze .w. obrazach i słowie. 


ejherowo- 


OQDROBINĘ POŁASKOTAM AMBICJĘ „POMORKÓW”. — DLACZEGO ZANIKA SYMPATYCZNY ZWYCZAJ. — GRZECZNOŚĆ. 
KRZĘPI — ROZMOWA Z BURMISTRZEM BOLDUANEM. — BOLĄCZKI: M. WEJHEROWA NIE SĄ DOTKLIWE, ALE MOŻNA: 
JE USUNĄĆ. — ROZMACH BUDOWLANY. — CZY GDYNIA POŁKNIE WEJHEROWO. — BUDŻET Z NADWYŻKĄ. — NASTRO- ` 
JE WŚRÓD MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH. — WCIĄŻ WYSTAWIAMY NA PRÓBĘ POLSKĄ CIERPLIWOŚĆ. — KIEDY TO SIĘ 
SKOŃCZY. — NA KALWARII WEJHEROWSKIEJ, KTÓRA JEST KASZUBSKĄ CZĘSTOCHOWĄ. > TU MOŻNA ODETCHNĄĆ 


A 


aszubska Częstoc 


(Gd ułasnego wysiannika „Dziennika Bydgoskiego**). 


, Wejherowo, w listopadzie. 

Już tak wyostrzyłem sobie wzrok, a 
zwłaszcza słuch, że każdego Polaka po- 
znam z jakiej dzielnicy się wywodzi. Nie 
piszę o tym dla samej czczej chwalby, bo 
właściwie, żadna to zaleta; czy godna zaz- 
drości umiejętność. Nie piszę o tym dlatego, 
ażeby wzniecać zagadnienia dzielnicowości, 
bo sam jestem człowiekiem międzydzielni- 
cowym, ale notuję to zjawisko:z wyrażną 
intencją, ażeby odrobinę połaskotać ambi- 
cję „pomorków*. Š ; ; 


Znajduje się pewne środowisko, w. tym 
wypadku jesteśmy w przedziale pociągu, 
zdążającego do Wejherowa. Po drodze, na 
stacjach, siada do przedziału ten i ów. 

Z góry i z dołu się założę, że pasażer, 
który wejdzie do wagonu i powie „Dzień 
dobry“ lub „dobry wieczór* — będzie po- 
morskim autochtonem. Grzeczność to, czy 
kultura. I jedno i drugie. Nie powiem. by 
ktoś © twodzielnicowiec nie przestrzegał 
tej kor. 2ncjonalnej, towarzyskiej formuł- 
ki, ale powiem, że nie w tym stopniu, co 
autochtoni, którym przynoszą zewsząd kul- 
turę warszawską, krakowską czy Lwowską. 
O kulturze społecznej najczęściej można 
powziąć wyobrażenie właśnie z takich dro- 
biazgów. í 

Na ogół zwyczaj wymiany słów powital- 
nych w miejscach publicznych coraz czę- 
ściej zanika. Czy dlatego może, że ten 
„Dzień dobry" z dniem każdym staje się 
gorszy, czy też stąd, że człowiek człowieko- 
wi coraz bardziej staje się tygrysem? ' Nie 
wiem, notuję zjawisko na marginesie. Szko- 
da jednak, że człowiek od ezłowieka ucie- 
ka. Szkoda zwyczaju! Takie to miłe i ujmu- 
jące, a — główna rzecz — nic nie kosztuje. 


NAPIS: „BĄDŹMY GRZECZNI* — 


powinien wisieć również . na. widocznym 
miejscu jak: 


literami w tym ujęciu: Grzeczność krzępi! 


.Grzeczność, jak P. K. O. wzbudza zaufanie! 


„Modlitwą, grzecznością i. pracą, ludzie się 
bogacą* itd. - .. . , : 

A oto już i Wejhierowe,. zasię: przerwać 
muszę medytację na powyższy temat. Czuję, 
że wpadłbym w ton kaznodziejski. A oto 
mało. Daję przykład dobry, więc zaczynam: 
Dzień dobry Państwu! ` 

Jestem w Wejherowie, siedzę u p. bur- 
mistrza Bolduana w jego gabinecie i biorę 
tego zacnego człowieka, Bogu ducha win- 
nego, na reporterskie spytki i delikatniej 
się wysławiając na wywiad, 
pierwszego wyrażenia jest prawie synoni- 
mem. ; 

— Panie burmistrzu, — zagajam trady- 
cyjnie, — gdzie i w którym miejscu i co 
Węijherowo boli? È 

— Specjalnych bolączek nie odczuwamy, 
-— z pogodną miną mówi mi uprzejmy nasz 
rozmówca. Przydałaby się nam lepsza: ko- 
munikacja z Gdynią. Walczymy o drugi tor, 
żeby nie było przesiadki w Redzie. To jest 
dosyć uciążliwe dla tych, którzy codzień 
zmuszeni są jeździć do Gdyni do pracy, lub 
dla dziatwy szkolnej, jadącej do szkół. Poza 
tym należałoby przyspieszyć bieg pociągów, 
bo któż ma być najbliższym zapleczem dla 
Gdyni, jak nie Wejherowo? 


-- Stokrotna racja, — a jak przedstawia 


słę rozwój miasta? 

_ — Mimo sąsiedztwa Gdyni, a może wła- 
Śnie dlatego, miasto nasze pod każdym 
względem sie rozrasta. Wejherowo, za cza- 
sów zaborczych, nie miało nawet 10.000 
mieszkańców, 8 


OBECNIE LICZY SOBIE NASZE 
MIASTECZKO 15.000 OBYWATELI, 


a więć od roku 1920 wzrosło o 50 proc Z 
Gdynią jesteśmy związani bardzo ścisłymi 
węzami. Świadczy choćby o tym tò, że na 
szlaku Wejherowo—Gdynia pociągi przewo- 
żą codziennie około 12.000 pasażerów. 

: — Wygląda na to, — śmieję, — jak gdy- 
by całe miasto Wejherowo stale było pode 
drogą. , A > 

— A budujemy bardzo wiele. Postanowi- 
liśmy w krótkim czasie około 80 domów. 
Nie wiele miast, jeśli weźmiemy w propor- 
cji ludnościowej, może się poszczycić takim 
dorobkiem. 3 NR 

Przemysłu nie mamy. Miasto jest wy- 
bitnie urzędnicze. Wejherowo jest jak gdy- 
by przedmieściem Gdyni. Prędzej, czy póź- 
niej nie będzie się mówiło o Wejherowie, 
tylko może Gdynia-Wejherowo, jak Gdynia- 
miasto, Gdynia-port. Przyjdzie czas, że Gdy- 
nia połknie nasze miasto. } 

= Smacznego! — wyrwało mi się nie 
cheąco. Ugryzłem się w język za późno. Ale 


p: 


Nie spluć do spluwaczki! -Ja 
kyma nawet wypisał: dewizę tę wypukłymi | 


co czasem |- 


MODLITWĄ. 


p. burmistrz, nie obrażony moim nietaktem 
— dodał: ; AE z 

— To jest konieczność życiowa i na to 
nie ma rady. Tak nawet będzie lepiej. Że 
taka perspektywa istnieje, dowodem tego, 
iż wzdłuż magistrali kolejowej buduje się 
szosę, a po obu jej stronach, jak grzyby po 
deszczu, rosną domy i domki. i 

— A co z .bezroboćiem? 

— Bezrobotnych mamy około .500, oczy- 
wiście zimą będzie więcej, ale latem bezro- 
bocie jest minimalne. 

— A gospodarka miejska? 

— Jako burmistrz zacząłem gospodarzyć 
w Wejherowie od roku 1933. Nie potrzebuję 
ukrywać, że sytuacja była opłakana. Ma- 
jaątek miejski szedł już prawie na subhastę, 
a jednak jakoś wyszliśmy z całej opresji 
cało i dziś mamy budżet z nadwyżką po 


OR R e 


Stronie dochodów 23.060 zł i "gospodarkę 


mamy uporządkowaną. 
Na roboty, inwestycje możemy już wy- 
datkować taką sumę, jak 100.000 zł rocznie. 
— Niech żyje budżet m. Wejherowa! — 
chciałem już zawołać z entuzjazmem, ale 


„że to nie wypadą, więc zapytałem: 


— Więc pan burmistrz jest zadowolony 


z sytuacji. ` > 


— Mogę to tylko powiedzieć, że nie na- 
leżę do ludzi, którzy lubią stękać. Uważam, 
że tak źle w Polsce nie jest, że trzeba tylko 


GR ŚR 


WEJHEROWO, 


'| za czasów przedwojennych było najbardziej 


| strony polskich organizacyj, nabrali- do nas 


RADZĘ JEDYNIE 
wiary i zaufania we własne siły. Dużo mo- PUDER 
że, kto chce. Nie ma takiej sytnacji cięż- 
kiej, z którejby nie było wyjścia. pS 
— Jak się przedstawia kwestia mniej- 
szości narodowej? SIR 
— Żydów mamy mało, ale się pchają. 
— Chwała Ci Boże, że mało, ale miej w 
opiece święte Wejherowo! — dodaję. 
— Element niemiecki silniejszy, ale w 
pórównaniu z tym co było na Kaszubach, 
obecnie jest całkiem inaczej, Wejherowo 


UPIĘKSZA , MATUJE, 
UDELIKATNIA i 
CHRONI CERĘ. 


sprusaczoną okolicą z całych Kaszub. Na- 
pór germanizmu specjalnie tu był uporczy- 
wy. Kaszuba jednak i to przetrzymał. 
Niemcy mają liczne swe związki, szkołę 
 prywatńą, do której uczęszcza 150 dzieci, 
rozmaite kluby, do których usiłowali wcią- 
gać nawet Polaków o niewyraźnym samo- 
poczuciu narodowym. Tego i owego zdołali 
za miskę soczewicy kupić, ale- wielu już 
przejrzało, tak, że handel daszami polski- 
mi już ustał. Niemcy, widząc reakcję ze 


FALKIEWICZ - BOZNAŃ 
FABRYKA PERFUM i KOSMET.ZAŁA9N R.w PARYŻU 
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większego respektu. 
Słucham tych słów i ciągle mi przed o- 
czyma stają nasza Warmia i Mazowsze pru- 
skie i Śląsk niewyzwolony w całości. 
Zawsze mecz polityczny i gospodarczy 
Połska—Niemcy kończy się naszą przegra- 


ną. i . 
KIEDYŻ NARESZCIE DO LICHA 
ZACZNIEMY CHOŚBY REMISOWAĆ? 


Kiedyż zastosujemy werset biblijny: Jak 
mierzysz, tak tobie odmierzonym będzie? 

Na razie jeszcze wciąż wystawiamy na 
próbę polską cierpliwość. Biedna ta Polska 
cierpliwość; któż jej nie nadużywa? 

Rozmowa skończona. Idę na miasto, o- 
bejrzeć te schludne, porządnie. wvmoszczo- 
ne brukiem i kostką ulice. Miasteczko — 
cacko, miasteczko, oaród i letnisko. 

Zwiedzam kalwarię Wejherowską. -Oso- 
bliwość tó *gódnd' szcześólnej iuwagi:-Pobit+ 
„dówał: tę kalwarię "pułkńwnik -Wejher; 60 
-to'z Kaszitibami aż'pód Smoleńskierń: wojo- 
wał. W ciężkiej opresji śluby czynił, że gdy 
-wróci zdrów i żyw, to kościół św. Trójcy i 
kalwarię własnym sumipteń ufunduje. I 
zdzierżył słowa, bo- ; 


ważne słowo z przed stuleci, słowo — czym 
przeistoczyło się w słowo — wiatr, w fra- 
zesową wiatrologię naszych czasów. 


* 


Kalwaria Wejherowska jest miejscem 
odpustowym diecezji chełmińskiej, dlatego 
nazywają ją Kaszubską Częstochową, Na o- 
kolicznych wzgórzach, okalających prawie 
całe miasto, wznosi się 25 kaplic z figura- 
mi Męki Pańskiej, prawie, że naturalnej 
wysokości, Urok tej miejscowości jest ni- 
czym nie zastąpiony. Tu pobożny piel- 
grzym czuje się bliżej Boga. Tu odpocząć 
można po „życia burzliwym potoku“, tu 
zostawia się swoje nędze, swoje blaski i w 
cieniu tych sosen, jodeł i świerków stulet- 
nich można odetchnąć modlitwą. 


Leon Sobociński. 


Straszna śmierć pod kołami wozu. 

Tczew, (as) W ub, środę w godzinach 
popołudniowych na szosie wiodącej z 
Pelplina do Rajków w powiecie tczew= 
skim, wydarzył się mrożący krew w ży- 
łach wypadek, który pociągnął za sobą 
straszną śmierć mistrza murarskiego 
58-letniego Franciszka Karpińskiego, 
zamieszkałego w Rajkowach. 

Karpiński, wracając po skończonej 
pracy rowerem do domu, z bliżej nie- 
znanych przyczyn dostał się pod koła 
jadącego z przeciwnego kierunku woza 
ciężarowego, załadowanego burakami, 
własność posiedzicielki ziemskiej Klary 
Maniowej z Rajków, powożonego przez 
robotnika Pejsika, t 

Karpiński odniósł tak ciężkie obraże- 
nia cielesne, że musiano go przewieźć 
do szpitala św. Józefa, gdzie nie odzy- 
skawszy przytomności, w kilka godzin 
później zmarł, 


Lekkomyślność przepłacił życiem. 
Wstrzęsająca śmierć rowerzysty, 


Grudziądz. (Tel. wł.), Straszną śmier- 
cią zginął 25-letni piekarz Franciszek 
Bukowski. Jadąc rowerem wzdłuż toru 
kolejowego, w pobliżu Owczarek (pow. 
Grudziądz), usiłował Bukowski przed 
nadjeżdżającym pociągiem przejechać 
most nad Ossą. Lekkomyślność przy- 
płacił Bukowski życiem. Pociąg do- 
pędził go na środku mostu, wiłaczając 
śmiałka pomiędzy bariery. Siłą uderze-* 
nia była tak wielka, że Bukowski spadł 
z nasypu rozbijając sobie głowę. Śmierć 
nastąpiła na miejscu. 


Syn rolnika postrzelił się 
[przy manipulowaniu bronią 


Grudziądz. (Tel. wł.). Pogotowie sanitar“ 
ne przewiozło do szpitala miejskiego 22- 
letniego syna rolnika Kieczkowskiego z Kr. 
Dąbrówki — Tadeusza, który postrzelił się 
„przy manipulowaniu bronią. Stan Tadeusza 
Kleczkawskiego jest bardzo ciężki, gdyż kus 
la utkwiła w piersi. pat 


ONGIŚ SŁOWO DANE, MIAŁO WAGĘ. 
ZŁOTA. 


Dzisiejsi ludzie już do słów takiej wagi 
| nie przywiązują, Ciężkie, twarde słowo, po- 


ODRA 


— Ratusz, 
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Repertuar kin: 
. BAJKA. „Broadway bil“ z Warner Bax 
ter i Myrna Loy. Ń 
BODEGA. „Kochaj mnie dziś”, 
CZARODZIEJKA. Polska komedia p. t 


„Bolek i Lolek“, W, roli gł. Adolf Dymsza, 
Fertner i Znicz. 


LIDO. Po raz pierwszy w Polsce ope- 
retka wiedeńska „jej Wysokość tańczy”. 


MORSKIE OKO. Najlepszy twór filmu 
p. t. „Pod dwiema flagami". W rolach głów- 
nych Claudette Colbert, Ronald Colman, 
Victor Mc Lagleng 


POGOTOWIA: 


Lekarz dyżurny — tel 12-48. í 
Miejskie Zakł. Elektryczne — tel. 29-67. 


Telefon ur. 14-60 posiada przedstawiciel. 


siwo „Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul. 


Skwer Kościuszki 24. 


Gabinet komendanta i 
ton 20-22, 


Biuro Związku Lokałorów (ul. Śląska 11 
udziela porad w. godz.-9—11 i 15—18. 


Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano peł- 
nią: dla okręgu obejmującego Chylonję, 
Demptowo, Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mo- 
sty, Mechlinki, Dwór — dr. Dobrowolski; 
dla okręgu Kol. Obłuże, Kol. Oksywie, Ste- 
wart. Nowe Obłuże — dr. N. N.; dla Oksy- 
Stefanowa, Piwoszyna, Suchy i Kazimierza 
wia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Zagó- 
rza, Redy, Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa, 
dr. Bogucki. 


kancelarja tele- 
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;: PERFUMERIA HYGIENA 


4 [U e A LJ 
Cezary Suwaliński 
Gdynia, ul. Swiętojańska 18 — 
Na podarki poleca w wielkim wyborze 
Piękne kartonaże -- Kasety do manicuru 
Kasety do golenia - - Rozpylacze 
Perfumy -- Wody kolońskie i kwiatowe. 


Na wszelkie artykuły ceny bardzó umiarkowane 


222420000000000000000400000000000000000000000000006000400699 


Przyjmowanie interesantów . w. Urzędzie 
Miar w Gdyni (ulica Warszawska 60, tele- 
fon 36-22) odbywa się w środy i w soboty 
od godziny 8 do 12. W czasie od 1 grudnia 
do 1 marca biuro będzie czynne codziennie. 
Godziny wyznaczone są. do _ urzędowego 
sprawdzania .i cechowania narzędzi mierni- 
czych w samym urzędzie. Czynności, wyma- 
gające przybycia urzędnika do miejsca 
sprawdzania poza urzędem (wag fundamen- 
towanych, odmierzaczy benzyny itd.) zała- 
twiane są poza czasem przyjmowania inte- 
resantów w urzędzie po uprzednim porozu- 
mieniu pisemnym lub ustnym. 
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W pierwszorzędnej restauracji 


> 
A. Shupskieśo 
vis à vis dworca, dobrze się siedzi, je i pije ` 
Specjalność: (19181 


Tyskie Piwa J 


Obroty towarowe portu gdyńskiego za 
miesiąc październik przedstawiają się na- 
stępująco: ogólny obrót zamorski łącznie z 
obrotem przybrzeżnym 738.675 ton. Z ostat- 
niej cyfry na przywóz przypada „119.105 t. 
(we wrześniu 115.315 t.), a na wywóz 601.982 
t. (we wrześniu 539.503 t.) 


Rąbiąc drzewo rozrąbał sobie nogę. Wła- 
dysław Morawski, zamieszkały przy ul. 
Bydgoskiej 19a, rąbał na podwórzu drzewo. 
'W pewnej chwili przez nieuwagę trafił za- 
miast w polano we własną nogę. Wezwa- 
ne pogotowie opatrzyło rannego i pozosta- 
wiło go na miejscu. 


Dotychczasowe światło latarni morskiej 
w Helu, spirytusowo-gazowe, zostanie za- 
stąpione światłem elektrycznym. W ten 
sposób wszystkie sygnały nawigacyjne He- 
łu uruchamiane będą przy pomocy elek- 
tryczności. 


Bójka o cenę wódki. Restauracja „Pod 
Strzechą'* ma ustalone ceny na wódkę. Za 
„wódkę z kropelkami* liczy się zł 1.60 
(ćwiartka). Zatrudniony w tej restauracji 
w charakterze kelnera Apoloniusz Ciecha- 
nowski liczył jednak, dla stałej klienteli po 
zł 1.50, co wywołało reakcję ze strony wła- 
ścicielki lokalu. Od słów do rękoczynów, 
aż wmięszał się mąż właścicielki restaura- 
cii i po zadaniu Ciechanowskiemu szeregu 
ciosów wyrzucił go przez okno. Ciechanow- 
ski oprócz ran tłuczonych doznał szeregu 
ran ciętych przez odłamki szkła i musiał 
skorzystać z pomocy pogotowia. 


owe nowoczesne | 
4 pokojowe (20846 


: [| | 
mieszkania 
TEN , w centrum Gdyni 
ul. Mściwoja 9, informacje tel. 11-25 


Komfort 


i „DZIENNIK BYDGOSKI". ` niedziela, dnia 8 listopada 1936 r.. 


GDYNI i WYBRZEŻA. 


W związku z wzrastającym eksportem 
do Ameryki i koniecznością należytego ob- 
służęnia przywozu bawełny z portów zatoki 
meksykańskiej, zostanie uruchomiona w po- 
łowie grudnia przez Tow. „Gdynia—Amery- 
ka Linie Żeglugowe” nowa linia frachtowa, 
której trasa biegnie z Gdyni do Nowego 
Jorku, Nowego Orleanu, Galvestonu, Hou- 
stonu i z powrotem do Gdyni. Linie te ob- 
sługiwać będą 2 statki towarowe, zakon- 
traktowane w Szwecji. 

W obronie Polaków gdyńskich. Dnia 8 
bm. o godz. 10-ej rano na placu Grunwaldz- 
kim pod Kamienną Górą odbędzie się wiel- 
ki wiec protestacyjny. Wszyscy obywatele 


Ha A DIO 


„Telefunken“-„Kosmos““„Echo“ 


Roweru SATUN fabrykału „„MADRONIEAPED' 


gdyńscy jak również wszystkie organizacje 
i związki bez różnicy przekonań stawią się 
gremialnie, by zamanifestować swe uczucia 
gnębionym w Gdańsku rodakom. 

Symulacja wstrząsu mózgu. W pewnych 
wypadkach wstrząs mózgu jest objawem 
pożądanym. Tak sądził przynajmniej Bro- 
nisław Łukaszewicz, zamieszkały Kolonia 
Obłuska, który wezwał pogotowie, alarmu- 
jąc lekarza „pobiciem i zalaniem krwią“, i 
a po przybyciu usiłując wmówić, iż doznał 
wstrząsu mózgu. Lekarz pogotowia stwier- 
dził jednak jedynie kilka otarć naskórka i 
symulację wstrząsu mózgu. 


x d 
Maszumnuy do SzypCica 


sprzedaje na <limstanakmuzeln vyanranr icenen 


H. TORNO W 
Gdyńska: Hurtownia Rowerów 


Gdynia, Starowiejska 22, 
Przyjmujemy obligacje Pożyczek Państwowych. 


telefon 33-19. 
(21024 


4 Szanowną Klientelę zawiadamiam najuprzejmiej, że przeniosłam mój 


MAGAZYN 


WQGEWGŚCI 


z ul. Świętojańskiej 13 na ul. 10 Lutego 27 


Dziękuję najuprzejmiej za okazanie mi dotychczasowego zaufania i proszę 


o dalsze poparcie 
21328) - 


Z poważaniem 


EB. AmaflisnEccPwvGR 


DOM TOWAROWY 
Bracia Rymarsecy 


Gdynia, Świętojańska 36 


Sprzedaż zastosowaliśmy do warunków gospodarozyoh 
Ceny kalkulowane sumiennie obliczone 


21327 


na.wielkilobrótsą naprawdę niskie 


Dunka I. Borchsenius i jej portrety. 


Pomorska Szkoła Sztuk Pięknych w Gdyni 


Działalność malarska młodej Dunki, wy- 
chowanej w Pomorskiej Szkole Sztuk Pięk- 
nych pod pieczołowitą opieką prof. Wacła- 
wa Szczeblewskiego, w zupełności uspra- 
wiedliwia powyższy tytuł. 

W. wystawie zbiorowej prac urządzonej 
z okazji odwiedzin jej duńskich rodaków 
w porcie gdyńskim, dzięki poparciu i po- 
mocy p. komisarzowej Sząniawskiej, mieli- 
śmy możność ten właśnie szczegół zauwa- 
żyć. 

Z pośród wystawionych dzieł, świadczą- 
cych o dużej skali talentu p. Inger Borch- 
senius, pośród pejzaży, martwej natury wy- 
konanych z dużym smakiem artystycznym 


i ciepłym kolorycie, który świadczy o praw- 


dziwej iskrze Bożej, — portrety bezapela- 
cyjnie zajmują dominujące miejsce. Bije 
z nich życie, ruch i niesłychanie wierne od- 
danie materii. 

Mieliśmy możność poznać szereg z nich 
wykonanych różną techniką: mec. Chudziń- 
skiego (olej); p. Hordyńskiej, damy przy ko- 
minku, p. Ossorowej (pastele). Portrety re- 
prezentujące realistyczny kierunek z do- 
mieszką impresji stanowią skończone dzie- 


ła sztuki, pozwalające wnioskować, że mło- 


da malarką dzięki swej pracy pod kierun- | 


kiem prof. Szczeblewskiego: potrafi wydo- 
być w portretach pełnię wyrazu. Kapitalny 
bowiem,  impresyjny portret wirtuoza- 
skrzypka Rappoldiego oraz mistrza Nowo- 
wiejskiego ukazują niesłychanie subtelne 
wyczucie barwy i charakterystykę. 

Co jeszcze zastanawia w twórczości p. 
Borchsenius — to jej pracowitość. Młoda 
malarka posiada za sobą kilkadziesiąt u- 
kończonych prac portretowych oraz całą 
masę studiów pejzażu, również i morskiego. 
Świadczy to wymownie, że pracę swą trak- 
tuje p. Borchsenius poważnie i przy jej 
wrodzonym talencie możliwe okazały się 
rezultaty, których ostatnio byliśmy świad- 
kami. 

Nie dziwnego więc, że goście duńscy 
wręczając p. Borchsenius przez p. Dalhoffa 
z Kopenhagi wiązankę kwiatów, podkreśli- 
li z uznaniem, że młoda Dunka znalazła w 
Gdyni drugą ojczyznę i dzieki Pómorskiej 
Szkole Sztuk Pięknych mogła ‘talent swój 
postawić na prawdziwej drodże do czystej 
sztuki. 


-Mamusiu czy to napewno 


Pa 
(21241 


Lubomin marki 


LUBA 


zawiera skladniki 
nieodzowne dia 
rozwoju dziecka! 


Wylew jeziora żarnowieckiego. 


Na skutek wielkiej ulewy poziom jeziora 
żarnowieckiego podniósł się o blisko metr. 
W niektórych miejscach, jak np. pod Lub- 
kowem i Kartoszynem wody jeziora wystą- 
piły z brzegów, zalewając łąki. 

Jezioro żarnowieckie położone jest na sa- 
mej granicy polsko-niemieckiej, o parę za- 
ledwie kilometrów od morza. Jest ono najs 
większym jeziorem na wybrzeżu. Mierzy 
przeszło 10 kilometrów długości i ponad 3 


“szerokości. 


- Najazd żydów na Puck. 


Jak donosi prasa, w związku z na- 
staniem sezonu szprotowego na wybrze- 
żu, można zauważyć uwijających się 
żydów, którzy skupiają tu na miejscu 
szproty, aby wysłać je wgłąb kraju i do- 
brze na tym zarobić. Przy takich trans- 
akcjach żydzi nieraz pozwalają sobie 
na różne bezczelności. Zdarzają się wy- 
padki, że kupcy żydowscy każą sobie ry- 
by przesyłać na miejsce przeznaczenia, 
np. do Łodzi, a gdy transport nadchodzi, 
nie wykupują g0, tylko telegrafują do 
wędzarni, ażeby ceny obniżyć. A rybak, 
nie chcąc, ażeby towar się popsuł, zga- 
dza się na to i traci dużo pieniędzy. 
Tak żydzi się dorabiają na polskim ry- 
baku, który nieraz z marażeniem życia 
musi na chleb zarabiać, 

W ostatnich. 2 latach Puck się stra- 
sznie zażydził Np. w sklepach bła- 
watnych żydzi w Pucku mają przewagę. 
Czują się oni już tak mocno, że krążą 
pogłoski, jakoby zebrali pomiędzy sobą 
około 6.000 zł dla czerwonych komuni- 
stów w Hiszpanii na walkę z powstań- 
cami. ME waj dą, 
Pierwszymi obywatelami, którzy dali 
schronienie żydom w Pucku byli wła- 
ściciele domów p. Jan Popp, mistrz rzez- 
nicki, u którego jeszcze mieszka dwóch 
żydów, dorabiając się wielkiego ma- 
jatku w krótkim czasie otaz pp. Brzó- 
skowie, gdzie również mieszka kilka 
żydów oraz Niemiec Brose. To są pio- 
nierzy wprowadzenia żydów do Pucka. 


Z GRANSKA. 


Policja gdańska aresztowała trzech 
sprawców napadu na Polaków w Schoe- 
nebergu i zastępcę wójta tej miejscowo- 
ści przywódcę  szturmówki  narodo- 
wo-socjalistycznej Bóttchera oraz Sztur- 
mowców Omanna i Baeckera. Areszto- 
wani byli przesłuchiwani przez sędziego 
śledczego, przy czym zaprzeczyli jakoby 
brali udział w napadzie. Sędzia śledczy 
zwolnił oskarżonych z aresztu. 

Ukazało się nowe rozporządzenie o 
pośrednictwie pracy, które scentralizuje 
wszystkie czynności w krajowym urzę- 
dzie pracy. Rozporządzenie to, które 
ma wejść w życie 10 listopada, wywoła- 
ło zaniepokojenie w środowisku robot- 
ników polskich. 


i ; 
Polski urząd pocztowy Gdańsk 1 przy 


placu Heveliusa 1-2 będzie czynny w rocz- 
nicę odzyskania Niepodległości, w dniu 11 
bm., jak w niedziele z tym, że doręczanie 
przesyłek listowych odbędzie się dwukrot- 
nie, tj. o godz. 8 i godz. 12 W dniu 18 bm. 
w Święto protestanckie „Buss- und Bettag'* 
będzie urząd czynny jak w niedzielę. 

Niemcowi przyznali 4.230 guldenów od- 
szkodowania, polski listowy — za rozbitą 
szczękę otrzymał tyłko dwadzieścia. W o- 
kresie ostatnich wyborów do Volkstagu 
wtargnęła bojówka hitlerowska do mieszka- 
nia właściciela majątku w Dąbrówce, na- 
cjonalisty Wienssla. Mieszkanie jego zosta- 
ło zdemolowane. Sąd gdański przyznał 
Wiensslowi odszkodowanie w wysokości 
4.200 guldenów. 


:—— 


Uroczystości w dniu 10 listopada. 


Warszawa, 7. 11. (Tel. wł.) Jak sły- 
chać, niezależnie od orędzia gen. Śmi- 
głego-Rydza podczas uroczystości wrę- 
czania mu buławy marszałkowskiej na 
Zamku, dnia 10 bm. zabierze głos Pan 


Prezydent, który wygłosi dłuższe prze- ` 


mówienie. (r) 


= 


; nledzlela, 
dnia 8 listopada 1936 r. 


y Kino 


Początek o godz. 5,7, 910 
w niedzielę 3, 5, 7, 910, 


kiwana premiera 


resówania, 


ronika 
Bydgoszcz, dnia 7 listopada 1936 roku. 


KALENDARZYK 


Dziś: Bł. Antoniego Bal, Florencjusza. 
Jutro: Klaudiusza, Bogdana. 

Wschód słońca o godzinie 7.08. 

Zachód słońca o godzinie 16.21. 


Stan pogody. 
CIEPŁO I POGODNIE, 


Wczoraj w godzinach popołudniowych 
trwała w Polsce pogoda na ogół chmurna 
z dłuższymi przejaśnieniami i dość ciepła. 
O godz, 14 termometr wskazywał: 8 st. w 
Wilnie i Zakopanem, 9 w Gdyni i Warszą- 
wie, 10 w Łodzi i Bydgoszczy, 11 we Lwo- 
wie i Poznaniu, 12 w Krakowie. a 13 w Lu- 
blinie. Dziś rano w Bydgoszczy pogodnie. 
Przewidywany przebieg pogody do wieczo- 
ra: W dalszym ciągu pogoda na ogół 
chmurna, rankiem meglista, a z niewielki- 
„mi przejaśnieniami w ciągu „dnia, Nocą 

«„miejscami lekkie przymrozki, dniem dość 
ciepło, Słahą wiatry z kierunków połu- 
dniowych. 1 > 


Termometr wskazywał dziś rano: 
EEN 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
" od 2—8 listopada, 


1) Apieka Piastowska, Śniadeckich 49, 
telefon 3682. 

2) Apteka pod Złotym Orłem. Rynek 
Marsz. Piłsudskiego 1, telefon 3098. 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615. 

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie 
od 9—16. w niedzielę i święta od 11—14. 
Obecnie w Muzeum wystawa zbiorowa Ste- 
fana Filipkiewicza, í 


y 


LEKTURA” wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiei 54 posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożvcza 
książki również na prowincje. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


Jak było do przewidzenia, dzisiejsza pre- 
miera głośnej nowości scenicznej znakomi- 
tego węgierskiego autorą Bus-Fekete pt. 
„TRAFIKA PANI GENERAŁOWEJ* wywo- 
łała zrozumiałe zainteresowanie. Ciekawa 
fabuła sztuki, ujęta w nader dowcipnych 
i arcywesołych scenach, pieczołowite przy- 
gotowanie reżysera J. Szyndlera, nowa o- 

„z prawa sceniczna i doskonała realizacja 

~ strony aktorskiej, złożą sie na nader zaj- 
mującą i artystyczną całość. W głównych 
postaciach wystąpią pp.: Erhartówna, Mi- 
chalska, Morozowiczowa (tytułowa), Szabe- 
lakówna, Dytrych, Gajdecki, Koczanowicz. 
Leśniowski, Lochman, Nowakowski, Szyn- 
dier i Ziemski, Zaznaczyć należy, że „Tra- 
fika pani generałowej' graną będzie bez 
jpuflera. ` 

Na liczne żądanie publiczności zamiej- 
scowej daną będzie w niedzielę, o godz, 16 
po cenach zniżonych doskonała sztuka W. 
Fodora „MATURA“ w świetnym wykona- 
niu naszego zespołu z gościnnym udziałem 
dyr. Młodziejowskiej - SzCzurkiewiczowej. 
Po niedzielnym przedstawieniu „Matura“ 
schodzi zupełnie z repertuaru naszej sceny. 

W niedzielę wieczorem „DIABELSKI 
JEŹDZIEC”, przebogata w melodie i o nie- 
zmiernie interesującym  librecie operetka 
Kalmana, w której pod dyrekcją Pawła Ku- 
czery udział biorą pp.: Grey. Halmirska, 
‘Hermanowa, Szabelakówna, Domosławski, 
Dytrych. Iwański, Koczanowicz. Leśniow- 
ski. Nowakowski, Rychter i Ziemski. E- 
łektowne tańce w akcie I i II w wykona- 
niu Soboltównej i Woinara. 


— Zamiast kwiatów z okazji 30-letniego 


dubileuszu pracy zawodowej współwłaści- 
Ciela Be-De-Te p. radcy B. Kentzera, zło- 
żył nersonel Bydgoskiego Domu Towarowe- 
go zł 43,90 na dałszą budowę kościoła XX 
Misjonarzy na Bielawkach, i 


Dziś w sobotę dawno ocze» 


szego filmu wszystkich czasów, 
reż. słyn. Anatola Litwaha, Film 
który utrzymuje widza w stanie 
ciągle wzmagającego się zainte- 
Film, który został 
uznany na całym świecie za re- 
welacię sztuki filmowej. 


najwspanial- 


Ne marginesie. 


Na/ulicach miasta zwracają uwagę afl- 
sze, na których nauczycielka tłumaczy po- 
chylonemu nad książką żołnierzowi tajem- 
nice liter i słów. Twarz żołnierza wyraża 
skupienie. To skupienie nie jest jedynie 
zmyśleniem artysty, który malował afisz. 
To skupienie widziałem nieraz na twarzach 
uczniów żołnierskiej szkoły początkowej, 
prowadzonej przez Polski Biały Krzyż. I nie 
zapomnę nigdy tego żołnierza-Poleszuka, 
który na pytanie, czy chce się uczyó pisać, 
odpowiedział mi bez wahania, że za naucze- 
nie się pisania i czytania dałby 50 złoych... 


— A macie 50 złotych? — pytam. 


— Nie. ja jeszcze nigdy 50 złotych naraz 
nie miał. Ale jabym dwa lata pracował 
i 50 złotych zarobił. Za naukę to warto... 

Kto był choć raz na lekcji takiej szkoły 
żołnierskiej, kto widział, z jakim przeję- 
ciem żołnierze, z dalekich kresów zebrani, 
słuchają każdego słowa nauczycielki — ten 
nie będzie mógł nie docenić znaczenia dzia- 
łalności oświatowej Białego Krzyża. 

Nauczanie analfabetów i półanalfabetów 
to jednak tylko część rozległych zadań tei 
organizacji wyższej użyteczności publicznej. 

A biblioteki? A przedstawienia i zabawy 
żołnierskie? A konkursy z licznymi nagro- 


ayeri 


-Film nagrodzony na Bienale we Wenecji sise. Fr Danielle Barrieux 


dami dla żołnierzy, którzy nieraz w ten 
sposób zawiozą pierwszą w ogóle książkę 
do swojej zapadłej wsi? A wycieczki i zwie- 
dzania? A wreszcie najważniejsze bodaj — 
świetlice? 

I znów kto był w świetlicy żołnierskiej, 
kto obserwował, z jakim żywym przejęciem 
żołnierze słuchają radia, grają w gry towa- 
rzyskie, spędzają pożytecznie czas pod kie- 
rownictwem wykwalifikowanych i odda- 
nych ofiarnie swej pracy instruktorek — ten 
też nie będzie mógł powiedzieć, że Biały 
Krzyż marnuje choć grosz z funduszów spo- 
łecznych. 

Biały Krzyż cieszy się od dawna sym- 
pałią i uznaniem całego społeczeństwa. Ta 
sympatia przejawia się najsilniej w czasie 


dorocznych tygodni Białego Krzyża. W sze- 


regu imprez wszyscy mają sposobność wy- 
kazać swoje pozytywne ustosunkowanie się 
do idei szczerej i gorącej współpracy społe- 
czeństwa i armii. Armia jest ukochaniem 
całego narodu, jest jedyną ostoją I gwaran- 
cją naszej niepodległości i samodzielności. 
I dlatego właśnie obowiąźkiem całego spo- 
łeczeństwa zawsze, a szczególnie w okresie 
tygodnia Białego Krzyża, jest tę czynną mi- 
łość żołnierza zamanifestować. 

Dla sprawy, której poświęca swoje wy- 
siłki Biały Krzyż, nikt nie może być obo- 
jętnym! 


| Pe guypie, prxeziebieniun | 


raas 


(hak.) Rekruci z cenzusem — nowy rocz- 
nik Dywizyjnego Kursu Podchorążych Re- 
zerwy — stali się wczoraj żołnierzami Rze- 
czyposPolitej. Krótki okres rekrucki przy- 
gótował ich do uroczystego momentu przy- 
sięgi żołnierskiej. którą wczoraj złożyć im 
publicznie przyszło. 

Po uroczystym nabożeństwie w kościele 
garnizonowym zaprzysiężenie odbyło się 
na Starym Rynku im, Marszałka Piłsud- 
skiego. Poprzedzana orkiestrą wkroczyła 
kompania chorągwiana, a za nią Dywizyj- 
ny Kurs Podchorążych Rezerwy. Przybył 
komendant garnizonu p. gen. Chmurowicz, 
który odebrał raport i dokonał przeglądu 
oddziałów. Przybył również szereg wyż- 
szych wojskowych z p. gen. Maxymowicz- 
Raczyńskim i dowódcami formacyi bydgo- 
skich na czele; władze cywilne reprezento- 


 dreszczach łamaniu w 

M kościach doznaje się ulgi, E 

d zażywająe tabletek Togal.| 

f Togal powoduje spadek 

A gorgczki i uśmierza bóle. 
Do nabycia w najbliższej aptece. m 


Zaprzysiężenie rekrutów z cenzusem 


w garnizonie byd£oskimm, 


przedstawicielki Białego Krzyża w osobach 
bań Stabrowskiei i Bebenkowskiej. Dokoła 
rynku zebrały sie tłumy publiczności. 

Przyszli podchorążowie rezerwy, Przeję- 
ci ważnością wielkiej chwili, stanęli w 
czworoboku. Wystąpił poczet chorągwiany 
i wobec chorągwi pułkowej odbyła się uro- 
czystość przysięgi. Pięknie przemówił do 
strzelców z cenzusem proboszcz Parafii 
garnizonowej ks. Szacki, który równieże o- 
debrał przysięgę. Wzruszająca była chwila, 
gdy nad szeregi żołnierskie wzniósł się las 
rąk i gromko, a pewnie, zabrzmiały słowa 
przysięgi. 

Osobno zaprzysiężeni zostali żołnierze 
wyznania ewangelickiego i mojżeszowego. 

Następnie p. gen. Ghmurowicz odebrał 
na Placu Wolności defiladę, w której dziel- 
nie się prezentowała zarówno kompania 


W rolach głównych : 
najpiękniejsza para kochanków 


Charles Boyer 


ROK XXX. Nr. 261. 
Trzynasta strona. 


Zawsze aktualna... Zawsze 
emocjonujące... Zawsze 
irapujące dzieje, najpię* 
kniejszej, najwznioślejszej 
i najtragiczniejszej miło= 
ści arcyksięcia Rudolfa 


Habsburga i bar. Vetsery. 
Obraz, którego się nigdy 
nie zapomni. 


(21317 


Pociągi popularne. 

Do Warszawy na Święto Niepodległości 
— odjazd z Bydgoszczy 10. 11. godz. 12,38. 
Z Warszawy odjazd 11, 11. godz, 20,20, Ce- 
na przejazdu w obie strony zł 8,20, 

14, 11. do Wilna, koszt przejazdu w obie 
strony zł 16,20, odjazd z Bydgoszczy 
14. 11. godz, 19,10, — Z Wilna odjazd 16.11. 
godz, 19,10. 

Informacyj i bilety udziela Be-D-eTe 
„Orbis“, Dworcowa 2, tel. 3667, 


Sani w karnawale — 


oto tytuł wielkiej rewii mody, urządzonej 
przez Bydgoski Dom Towarowy na cele o- 
światowe Polskiego Białego Krzyża, która 
odbędzie się w niedzielę, dnia 8 listopada 
br. o godz. 17-tej w sali malinowej „Pod 


wali pp.: starosta Suski, wiceprezydent | chorązwiana, jak i wychowankowie Dywi- 
Śpikowski, ks, kan, Schulz; były również lzyjnego Kursu Podchorążych Rezerwy. Orłem“. Wstęp 0,99 zł od osoby. (21218 
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KRONIKA KULTURALNA, 


Żywy Dziennik. 


Dużo. bardzo dużo publiczności, Na dłu- 
go przed rozpoczęciem imprezy wszystkie 
stoliki zajęte. Aż dziw bierze, jak się, to 
wszystko pomieściło. W ciężkich, kryzyso- 
wych czasach będzie można spędzić kilka 
godzin na niefrasobliweji zabawie. Będzie 
można się pośmiać cudzym kosztem, wy- 
słuchać satyry na wielkich tego świata, o- 
gladać Bydgoszcz i bydgoszczan w wklę- 
siym zwierciadle karykatury. Wielu z po- 
śród obecnych przenika miły dreszczyk — 
mieszanina ciekawości, lęku i ambicji. Nie- 
jeden czv niejedna gdzieś w głebi duszy 
stawia sobie pytanie: „Czy mnie oszczę- 
dzą?“ Przecież na Żywym Dzienniku jak 
na maskaradzie: wiele wolus i nie ma o co 
się gniewać. A choćby i który z dzienni- 
karzy zrobił mnicj lub więcej przejrzystą 
aluzję. świadczyłoby to o popularności, a 
wiemy, jak ludzie popularność kochają. 
Choćby tę wątpliwej wartości! 

Nie czas na refleksje. Pan red, Strąb- 
ski jako konferensier daje hasło rozpoczę- 
cia, Odczytuiją artykuł wstępny. Nestor 
dziennikarzy bydgoskich, p. red, Jan Teska, 
napisał rzecz o sokolstwie, Barwnie, przej- 
rzyście, pouczająco. Zebrani w skupieniu 
wysłuchują wywodów. napisanych *- przez 
zasłużonego weterana idei sokolej. Sku- 
biała w czasie niewoli co najlepszych pa- 
triotów: zlekceważona do niedawna. odży- 
wą i przyciąga na nowo wszystkich pra- 
wych synów oiczyzny. Jedyny to zresztą. 


artykuł. utrzymany w tonie poważnym. 
Reszta zaprąwiona różnogatunkowym hu- 
morem. Tematy? — Znacie je z ogłoszeń. 
Treść? — Bydgoszcz i Toruń, władze w 


walce z drożyzną, bydgoskie tramwaje — 
no i nasi kochani bliźni bez szminki i bez 
retuszu. Które artykuły były najlepsze? 
Odmawiam odpowiedzi. Boję się trochę, 
aby nie „przejechano się“ po mnie w na- 
stępnym Żywym Dzienniku. Mógłby ktoś 
urażony wywrzeć na mnie swą zemstę. 
Zawszeć to dobrze liczyć sie z dziennika- 
rzami, Nie stawiając stopni i nie klasy- 
fikując. stwierdzam: Artykuł p. red. Ku- 
minka ujmował subtelnym, lecz trawiącym 
dowcipem. W tonie wytwornej pogawędki 
rozdzielał równie znany jak niebezpieczny 
Hak celnie wymierzone sztychy. W czeko- 
ladowej łupince prezentował paniom i pa- 
nom gorzkie lekarstwa prawdy. Szkoda 
tylko, że nie ma sposobu podawania satyr 
w tempie zwolnionym. Z uwagi na dobro 
nie tylko jednostek. ale także społeczeń- 
stwa. życzyć bv Sobie należałoby. abv nie- 
które pamflety od czasu do czasu powtó- 
rzyć. Może zwróciłyby uwage tam gdzie 
trzeba. Referat (jeśli takie określenie nie 
razi w tym wypadku) „latającego dzienni- 
karza“ p. Sobocińskiego, wydobył maksy- 
mum komizmu z aktualnego problemu 
„Bydgoszcz czy Toruń“, Problem oświetlo- 
no w szeregu wręcz nieprawdopodobnie 
dowcipnych wywiadów imaginacvinych, m. 
in, z Mussolinim. Hitlerem, gen, Składkow- 
skim. Kiepurą. P. red. Kołodziejczyk za- 
prezentował w najautentyczniejszym dia- 
lekcie; bydgoskim aktualia bydgoskie po- 
przez prvzmat wrażeń targowych i przy- 
pPomniał nieśmiertelną postać pani Łep- 
kowskiej. Odczytał również „drobne ogło- 
szenia*. Jedno z nich cvtuje na wieczna 
rzeczy pamiątkę: ..Rocznv bilet tramwajo- 
wv oddam za hulajnogę* (Huragany okla- 
sków!),  Próbkę innego narzecza. miano- 


wicie gwary kujawskiej. przedstawił list 


.zniżona. Zapisy do godz. 3 po poł. 


chłopa w ujęciu p. red, Bigońskiego., W 
zabawnej formie usłyszeliśmy cenne wska- 
zania na temat smutnej polskiej rzeczywi- 
stości, Serdecznie bawiliśmy się humory- 
stycznymi przeżyciami obywatela, ubiega- 
iącego się o P. O. S., o których z dużą zna- 
jomością typów i typków opowiadał proí. 
Albrycht. Pan red, Strąbski przedstawił 
Monachium na wesoło i wygłosił apoteozą 
„bayrischa*. (Mówił tak przekonywująco, 
że. nie mogąc się oprzeć Ślince idącej do 
ust, czym prędzej zamówiłem jeszcze jedną 
szklankę piwa). Jedynym redaktorem w 
spódnicy była p. Hernetówna, Na tle groż- 
nej meskiej konkurencji umiała zdobyć po- 
słuch i oklaski. Podobały się szczególnie 
jadowitą ironią zaprawione „wiadomości 
filmowe". y 

Oto główne pozycje udanego wieczoru. 
Dodajmy ieszcze, że poszczególne partie łą- 
czył humor konferensjera. W sumie boga- 
ta mozaika wrażeń. Jeśli chodzi o wy- 
tknięcie minusów, to uderzał może jedynie 
brak felietonu literackiego. Szkoda, że o 
tym nie pomyślano. Łatwo można było 
znaleźć materiał i ludzi, podatnych do wy- 
kpienia. Może jednak obawiali się inicja- 
torzy Żywego Dziennika przesolić? Tak 
czy tak przecież trwała impreza blisko trzy 
godziny. Zresztą — „co się odwlecze, nie 
uciecze“. f 

Jan Piechocki 


= ie 


— Pierwszorzędne przedszkole znanej au- 
torki powiastek dla młodzieży Marii Boru- 
niowej, Jagiellońska 24, przyjmuje zapisy 
dzieci od łat 3—7. Wysoki program kładzie 
silny nacisk na rozwój fizyczny i psychicz- 
ny dziecka. Opieką macierzyńska. Opłata 
(21217 


Jak to dobrze, że jesteśmiy mieszkań- 
cami nadwiślańskiego kraju, a nie 
„Wachtą”, stojącą mocno i wiernie nad 
Renem. Możemy kupować masło, jaja 
i inny nabiał, tudzież szynki, boczki, 
miód, pierniki (toruńskie — aby nikt 
nie posądzał bydgoszczan o awersję do 
dóbr pochodzenia toruńskiegó) — tyle 
na ile nam starczy pieniędzy. A trzeba 
wiedzieć, że sił i zdolności konsumcyj- 
nych mamy jeszcze więcej, niż pienię- 
dzy. U nas bowiem, gdy kupuje się 
szynkę, to wtedy jest to szynka z praw- 
dziwej świni, od takiej, która wycho- 
wała się w chlewie, gdy zjada się jajko 
— można być pewrym, że jajko jest 
ptasiego pochodzenła i udowodnić to 
każdemu przez wyprodukowanie z tego 
jajka nowej kury, czy kaczki. Co in- 
nego mieszkaniec Trzeciej Rzeszy. Ten 
kupuje sztuczne masło w aptece za „re- 
ceptą*, jajko, sfabrykowane w laborato- 


É 


rium chemicznym. Same „Ersatze“, 
zawierające jednak wymagane składni- 
ki chemiczne. Gorzej jest z tymi arty- 
kułami, które kupuje się jak przysło- 
wiowego „kota w worku“ — w opako- 
waniu. To istne „torebki szczęścia”. 
Na przykład keksy albo pierniki. To 
już nie toruńskie. Pod opakowaniem 
„znaleźć się mogą Ia granaty na czystym 
prochu, zątwierdzońe przez władźć i do 
użytku powszechnego polecone. Nie 
wiem, jak z winogronami. Co prawda 
propaganda spożywania ryb jest 
wielka, ale nie wiadomo, czy w puszce 
zamiast minogów nie znajdują się ma- 
łe miotacze min lub torpedy w benzy- 
nie. Może za to i czołgi budują z... dyk- 
ty, armaty z.. brukwi, a w składach 
amunicyjnych przechowują... kapiszo- 
hy. Ale na razie nic o tym nie wiado- 
mo. Wszystko to jest w Niemczech 
mniej łub więcej jawne, lecz dzięki te- 
mu i niemądre, U nas — inaczej. U 
nas wszystko ukrywa się sprytnie. Na- 
wet motoryzację kraju. Żaden Nie- 
miec nie domyśli się, że nasz wóz na 
samochodowym podwoziu i na dętkach, 
to — auto ciężarowe. Konie „mecha: 
niczne* takiego „zamaskowanego”* sa- 
mochodu „podaje się“ oczom ludzkim w 
postaci dwóch albo jednej  szkabiny. 
Tak lepiej. Po co ujawniać właściwy 
stan ilośćiówy naszego taboru samo- 
chodowego?!1 Albo taka poczta! Rozwożi 
' paczki średniowiecznymi „dyliżansa. 
mi“, do których urzędnik musi wcho- 
dzić po drabince! Dzieje się to niby z 
„pietyzmu dla zasłużonych wóżów, 4... 
naprawde? Kto to wie? Ja nie. Grunt, 
że obcy wywiad nic z tego nie wyłapie. 
Literalnie nic! To jest spryt i organi. 
zacja! Nasze bydgoskie tramwaje po- 
stępują mniej ostrożnie. Nawet bardzo 
nieostrożnie. Wypuściły na miasto je- 


den porządny wóz motorowy i odkryły 


przyłbicę. A to nie jest w porządku. 
Wszyscy domyślają się, że w remizach 
są bogate „mob'y“ takich wozów. A to 
jest zupełnie niepotrzebne, a może i 

a szkodliwe (nie wozy, lecz ujawniania 
posiadania ich), 


aż się kurzy. Taki nasz ` bratanek — 


A 


czyli: wszystkie drogi prowadzą do Reymi. 
Parę słów o maśle, keksach. granatach, samochodach, o jednym tramwaju 
i o jesiennych manewrach ministerialnych. 


Tak dzieje się w Bydgoszczy i w kra- 
ju, a tymczasem ministrowie i regenci 
jeżdżą po Europie, niby pó łysej kobyle, 


Węgier Horthy pojedzie. do Rzymu. 
Oby go tam nie przerobili na brytanka, 
Mogłoby być gorzej. Brytanów o róż- 
nych miaściach dosyć już w Europie. I 
szczekają głośno i gryzą, choć przeważ- 
nie w nocy, aby.we dnie dementować 
„pogłoski. Pan Beck jedzie do Londy- 
ru. Może przywiezie mgłę londyńską, 
a może tlegmę, której niejednym za 
mało jest w Polsce. Mnie się zdaje, że 
przydałaby się nam rakieta. Ta by nas 
popędziła tak, że w ogólnym wyścigu, 
którego hasło brzmi: „armaty na raty“, 
dopędzilibyśmy ostatnich. Może jednak 
i to jest u nas takie tajemnicze, że kto 
wie? Ja nie, Hr. Ciano był w Berli- 
nie, gdzie osiągnięto podobno „pełne po- 
rozumienie", Może ten Ciano zawiózł 
tam... siano, z pomocą którego łatwiej 
zapali się... Europa. Porozumiewać się 


że nie mówiono o... uprawie buraków 
cukrowych na Madagaskarze, ani o pie- 


można w różnych sprawach. To pewne, | 
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lęgnowaniu cery, chociaż „cerę“ chciał- 
by mieć „czystą“ i kolonie też. Ostatecz- 
nie — chociaż Madagaskar. 


Wszystkie te podróże ministrów i re- 
gentów —- inaczej zalotami zwane — są 
ich manewrami jesiennymi. Polityka 


|. otwiera jesienią swój sezon, a dla mini- 


strów, Którzy siłą rzeczy rozpoczynają 
także swój sezon, jest to doskonała o- 
kazja do próbowania nowych „tricków*, 
które często Są znarie przed ich zasto- 
sowanićm. To stało się już szablonem. 
My nie jesteśmy szablonowi. My.. je- 
steśmy zawsze... oryginalni, 

ed ka. 


U 


Wątroba jest filtrem dla krwi. 


Zanieczyszczona krew może powodować szereg rozmaitych dolegliwości, 
bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na skórze, 


Choroby złej przemiany materii niszczą organizm i przyśpieszają starość. 
Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest normowanie czynności wątroby 
i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w chorobach na 
tle złej przemiany materii, chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, 
żółtaczce, artretyśmie ma zastosowanie „Chelekinaza” H. Niemojewskiego. 
Broszury: bezpłatne. wysyła -laboratorium fizjologiczno:chemiczne Cholekinaza 
H: Niemojewskiego, Warszawa, Nowy Świat 5 oraz aptexi i składy apteczne. 
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; "TApel Miejskiego Komitetu FON do wła- 


ścicieli i administratorów domów. 


Miejski Komitet Obywatelski F. O. N. w 
Bydgoszczy zwraca się niniejszym do pn. 
właścicieli i administratorów domów z pro- 
śbą, by zechcieli natychmiast zwrócić da 


K. K- O, m. Bydgoszczy wręczone im za pò- 4 


'kwitowaniem listy składkowe na F, O, N. > 


i to bez względu na to, czy zbiórka pienię- 
żna wśród lokatorów zostałą ukończona. 

W biurze Komitetu prowadzi się dokład- 
ną ewidencję tych list w celu zapobieżenia 
ewentualnym nadużyciom na wypadek, 
gdyby listy te dostały się w ręce niepowo- 
łane. 

Nowy adres biurą F, O. N. w Bydgosz- 
czy: ul. Jagiellońska 10, I "piętro. 


od 6— 13 grudnia 
urządza 


„Żeńskie Tow. Gimn. „Sokół“ 
w Bydgoszczy 


na kłórą przyjmuje eksponaty członkiń innych 
BE AE AMO” RAW dE JEZ AAA AA 


zrzeszeń i osób prywatnych. — Nadarz się 
PZLA TB CE PODAWAĆ pał PB KTERE CIĘ ade 


sposobność sprzedaży tychże na gwiazdkę 


Bliższych informacyj udziela sekretariat, ul. Rworcowa 5, 


Krem Abarid — przyjaciel każdej pani i 


Piękna, gładka cera jest najważniejszym 
składnikiem urody, którego nie zastąpią a- 
ni kłasyczne rysy, ani foremna figura. 
Chcąc więc być piękną, trzeba przede wszys 
stkim dbać o cerę i strzec ją przed wiotcze- 
niem, marszczeniem i wyrzutami. Krem 
ABARID idealnie odżywia i oczyszcza skó- 
rę utrzymując ją zawsze gładką i świeżą 
i zapobiegając skutecznie tworzeniu sią 
zmarszczek i pryszczy, Krem ABARID jem 
więc najlepszym przyjacielem urody. 


l. kameralny koncert symfoniczny 
Bydgoskiego Konserwatorium Muz. 


Dnia 9 listopada odbędzie się w wielkiej 
sali Resursy Kupieckiej (ul. Jagiellóńska) 
I. kameralny koncert symfoniczny, urządżo- 
ny przez Bydgoskie Konserwatorium Mu- 
zyczne pod dyrekcją p. dyr. W. Winterfelda. 
W programie. przeważnie w Bydgoszczy 
nieznane utwory: dali APaco, Havan, Mo- 
zart sizBeethoYven.- «lidział biorą: orkiostra 
B. K. M. oraz solista Jan Kalinowski 
(skrzypce). Czysty. dochód przeznacza się: 


% 


<> 


W świetle walk dwóch światopoglą- 
dów, wyraźnie zaznaczają się wpływy 
żydo-komuny na socjalistyczne związki 
klasowe w Polsce, Wykazały to dobitnie, 
procesy sądowe -w związku z rożrucha- 
mi w Krakowie, Częstochowie, Lwowie 
itd. Niewątpliwie macki te sięgają 
również i na klasowy Związek Zaw, 
Drukarzy, którego prowincjonalne egze- 
kutywy chwytają się środków wyraźnie 
przeszczepionych .z terenu Hiszpanii. 

„Wielce wymownym .faktem posłużyć 
możemy z naszego lokainego terenu, 

Zakłady Graficzne „Biblioteka Polska“ 
w Bydgoszczy potrzebowały 4 maszyni- 
stów drukarskich. Ponieważ dyrekcja, 
znając kwalifikacje resztek  bezrobot- 
nych z czerwonego związku drukarzy, 
nie mogła angażowaniem ich narazić 
dobra wydawnictwa na szwank, i ponie- 
waż pracodawcom w myśl ustawy przy- 
sługuje prawo przyjmowania pracowni- 
ków według własnego uznania, „Biblio- 
teka Polska“. zażądała maszynistów z 
Polskiego Związku Drukarzy, stojącego 
— jak wiadomo, — na gruncie ideologii 
narodowej i chrześcijańskiej. Kiedy no- 
wo przyjęci maszyniści stanęli 'do pra- 
cy, czerwóni drukarze zastrajkowali 
i pod terrorem, dopuszczając się 
sabotażu, zmusili dyrekcję do wy- 
cofania świeżo przyjętych pracowników, 
a natomiast przyjęcia swcich bez wzglę- 
du na kwalifikacie, 
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Pomocnicy fryzjerscy 
poświęcają sztandar. 


Towarzystwo Pomocników Fryzżjerskich 
w Polsce filig Bydgoszcz obchodzi w nie- 
dzielę, dnia 8 listopada br. w salach Re- 
gursy Kupieckiej, Jaziellońska 13 uroczy- 
stość poświęcenia sztandaru, z następują- 
eym programerna: 

Godz. 9,45: Zbiórka gości, pocztów sztanda- 
ruwych. towarzystw i członków w Re- 
sursie Kupieckiej. 

Godz, 10,00: Wymarsz z orkiestrą do Ko- 
ścioła Ka Misjonarzy na Bieławkach. 


na pomoc zimową dla biednych. Bilety w” 


inspektor pracy? 


Charakterystyczne, że za poprzedniej% 
dyrekcji Zakładów Graficznych „Biblio-| 
teka Polska“, na czele której stał dyrek- | 
tor narodowości niemieckiej, czerwony% 
Związek Drukarzy zachowywał się jaki 
potulny baranek. Obecnie, kiedy pla-f 


cówkę tę całkowicie spolszczono i naj wyjście z impasu społeczno-politycznego w Polsce 


czele dyrekcji stanął zasłużony byd-f 


goszczanin Polak — socjaliści pokazali Nair ; 
g skiego“. będącego wyrazem poglądów mło- 


swoje prawdziwe oblicze, 
Mamy obowiązek stwierdzić, że tego 


rodzaju terror prowadzi do zaostrzenia 
się walk społeczncyh, co ze względu naf 


obecne warunki spotkać się musi z jak% 


najostrzejszym potępieniem zdrowo my-H 


ślącej opinii publicznej. Prawo do pra- fprac przy montowaniu nowego obozu pro- 


s Ę piządowego — już w dniu 11 listopada br. 
ale przede wszystkim uczciwi i szczerzy j nas 
gzacyjnej. Ma to być organizacja. politycz- | 


cy mają nie tyłko czerwoni wyznawcy 


Polacy. Ubolewać należy, że drukarze, 


jako światlejszy odłam świata pracy da-5 
"dzą się wodzić na pasku przez żydo-ko- jj 
|munę, zwalczaną dziś przez cały naród § 
Widać z tego dobitnie, jak głę-i 
boko sięgają macki wrogich elementów 


polski. 


w Polsce, 

Wierzymy, 
Zakładów Graficznych „Biblioteka. Pol- 
ska" w Bydgoszczy wyciągnie z tego 
odpowiednie konsekwencje. 
śnie shodziewamy się, 
czynniki zainteresują się powyższym 
jaskrawym gwałtem i zabezpieczą na 
przyszłość pracę zaangażowanym bezio- 
hotnym. 


Godz. 10,35: Uroczysta Mszą Św. jj karności, 

Godz. 12,00: Wspólna fotografia w ogrodzie 

.  Resursy Kupieckiej, 

Godz, 12,15: Uroczysta akademia. 
Wieczorem o godz. 20-tej odbedzie się w 

Resufsie Kupięckiaj zabawa, Która przy- 


+. 
.. 


— W Zakopanem zamieszkać można naj-ķ 


lepiej w pensjonacie „Maleńka“ drowej Mo- 
rakowej przy uł Zamojskiego. Pensjonat 
tylko dlą chrześcijan. (19271 


Hw szeregach Centr, Zw, 


że dyrekcja warszawska | 


Równocze-H 
że miarodajne H 


Nnieufność i 


ciagnie niewątpliwie licznych sympatyków. Jh 


cenie 1 i. 2 zł. (21017 


jk 


Jak wyobraża sobie „Przodownik Wiejski“ 


Najnowszy numer „Przodownika Wiej- 


dych działaczy wiejskich, skupiających się 
; Młodej Wsi przy- 
nosi w kronice politycznej notatkę pt, „O- 


bóz Czynu Państwowego", Notatka ta 
jbrzmi następująco: : 
„Według zgodnych relacyj i pogłosek 


prasy codziennej, nadchodzących z za. kulis 


ma nastąpić ogłoszenie struktury organi- 


a więe odzórnym 
fprzekroju ideowo - organizacyjnym. ściśle 


#na, o hierarchicznym, 


a zdyscyplinowana i podporządkowana wla- 
dzom naczelnym. oparta o zupełnie no- 
wych ludzi, rekomendowanych z poza BB, 
3 budowana ma solidarvźmie społecznym. 
jlnformacje powyższe pódajemy dla orienta- 
Jcji terenu w kursujących rewelacjach na 
temat nowego obozu, Nie przytaczamy in- 


nych wersyj w tej sprawie, że wszelkie wy- 7 
JPowiedzi na temat nowego obozu sĄ przed- 


szkódć, 
Ze 
jswej strony nadmieniamy, że odgórne or- 
zanizówanie społeczeństwa bez udziału mas 
„zorganizowanych i prowadzących twórczą 
jpracę stwarza linie podziału na rzączących 
Ji rządzonych, która stanowi przepaść nie 


wczesno, a jako takie przynoszą 
4 wprowadzając w bład społeczeństwo, 


Hdo przebycią między dołami a górą, rodzi 


$ 


opozycję: stwárzając 
oparte na przymusie. 


Pozory 


H Jedynym wyišciem z impansu spoleczno- 


j politycznego w Polsce jest dopuszczenie do 
jjudziału w życiu publicznym szerokich 
warstw chłopskich i robotniczych, zorgani- 
jzowanych w związkach zawodowo-społecz- 
i gospodarczych bez względu na ich 
4 przygotowania polityczne. Przygotowanie 
to dojdzie do właściwego poziomu w miarę 
jjengażowania się związków i grup społecz- 


gie twórczych w życiu publicznym, co jest 
| bodstawowym warunkiem skutecznej pra- 
Bey narodu nad wielkością państwa nólw 
skiego“ ` R 
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æ Pogotowie ratunkowe tel 19-91. 


"4 


i niedziela, 
dnia 8 listopada 1936 r. 


ika 
ska 


Toruń, dnia 7 listopada 1936 r. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Bł. Antoniego Bal.. Florencjusza. 
Jutro: Klaudiusza, Bogdana, 

Wschód słońca o godzinie 7.08, 

Zachód słońca o godzinie 16.21. 


Stan pogody. 
GIEPŁO I POGODNIE, 


„ Wczoraj w sgódzinach popołudniowych 
trwała w Polsce pogoda na ogół chmurńa 
z dłuższymi przejaśnieniami i dość ciępła. 
O godz. 14 termometr wskazywał: 8 st. w 
Wilnie i Zakopanem, 9 w Gdyni i Warsza- 
wie, 10 w Łodzi i Bydgoszczy, 11 we Lwo- 
wie i Poznaniu, 12 w Krakowie. a 13 w Lu- 
blinie. Dziś rano w Bydgoszczy pogodnie. 
Przewidywany przebieg pogody do wieczo- 
ra: W dalszym ciągu pógoda na ogół 
chmurna, rankiem meglista. a z niewielki- 
mi przejaśnieniami w ciągu dnia Nocą 
miejscami lekkie przymrozki, dniem dość 


cieri „BBR wiatry z kierunków połu- 
niowych. 

OMB 
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Nocny dyżur pełnią apteki: „Pód Lwem* 
(śródmieście), „Św. Anny* (Bydgoskie Przed- 
mieście), „Pod Łabędziem* (na Mokrem). 


Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44 


Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel. | 


stwo „Dziennika Bydgoskiego” w Toruniu. 


Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) ot- 
warta codziennie za wyjątkiem niedziel 
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19 


REPERTUAR KIN: 


As: Film plastyczny „Dżentelmen kocha 
inaczej”, 


Świt: „Allotria*, 
Corso: „Człowiek-wilk*, 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ, 
Przypominamy! 


Teatr Ziemi Pomorskiej wystawia dziś, 
w Sobotę, dnia 7 bm. o godz. 16-tej baśń 
fantastyczną p. t. „Kopciuszek“, która nie- 
wątpliwie zostanie przyjęta entuzjastycznie 
przez najmłodszych widzów teatralnych. 

W tym samym dniu o godz. 20 zostanie 
powtórzona melodyjna operetka Fanny Gor- 
don p. t. „Jacht miłości”, 


Nadzwyczaj urozmaicony jest repertuar 
niedzielny naszego teatru. Przypominamy: 
o godz. 12 baśń p. t. „Kopciuszek*, o godz. 
16-tej operetka Jana Gilbarta p. t. „Cnotli- 
wa Zuzanna“, wreszcie wieczorem kapital- 
na sztuka Cblumberga p. t. „Niebieskie 
migdały“. 

Ceny miejse: na „Kopciuszka“ od.25 gr 
do 1,35 zł, na „Jacht miłości“ od 35 gr do 
3 zł, na „Cnotliwą ZŻuzannę* od 25 gr.do 
2.10 zł, na „Niebieskie migdały“ od 35 gr 
do 3 zł. 

Przedsprzedaż biletów odbywa się w Pol- 
skim Towarzystwie Krajoznawczym — ra- 
tusz. 


Przed „Świętem Niepodległości”. 


Czysty dochód z premierowego przedstawie- 
nia „Wesela“ dyrekcja teatru przeznacza na 
akcję pomocy zimowej dla bezrobotnych. 


W dniu ii listopada br. Teatr Ziemi Po- 
morskiej wystawia z okazji „Święta Nie- 
podległości“ jedno z arcydzieł naszej litera- 
tury dramatycznej. W dniu tym. odbędzie 
się premiera Wyspiańskiego p. t. „Wesele*, 
którą z wielką starannością przygotowuje 
reżyser Antoni Piekarski. 


Przedstawicieli organizacyj, związków 
itd. dyrekcja teatru uprasza o rezerwowanie 
biletów w kancelarii teatru do soboty 
włącznie. 


W. dniu. wczorajszym odbyło się: pod 
przewodnictwem p. dyr Brackiego po- 
siedzenie sekcji propagandowej lokal- 
nego komitetu zimowej pomocy bezro- 
botnym, na którym omówiono szereg 
spraw, związanych z- wszczętą akcją 
pomocy bezrobotnym. KACA 

Zwracamy się z gorącym apelem do 
wszystkich obywateli m. Torunia, "aby 
specjałnie w dniach 11 i 15 br. nie szczę- 
dziri ofiar, jakie będa zbierane w czasie 
zbiórek ulicznych — przeprowadzonych 
przez wysokie osobistości naszego gro- 
du. 

Z prawdziwą przyjemnością notuje- 
my fakt, iż dyrekcja Teatru Ziemi Po- 
morskiej oddaje całkowity dochód z pre- 
miery sztuki Wyspiańskiego „Wesele“ 
na zimową pomoc bezrobotnym. 

Ponadto cały zespół teatru w dniu 
15 bm. miast wystawienia „Bajki“ bę- 
dzie jeździł w godzinach południowych 
po różnych lokalach, dając oryginalne 
widowiska, w czasie których zbierane 


» 


aj s. 


:Na zebraniu członków Koła, które od- 
było się dnia 3. bm, w lokalu Towarzy- 
stwa Naukowego wysłuchano referatu 
prof, Kulwiecia „O ewolucji stosunków 
oświatowych i politycznych w Rosji so- 
wieckiej", Referat swój prelegent oparł 
na materiałach zaczerpniętych z oficjal- 
nęj prasy sowieckiej, oraz z zeznań mło- 
dego komunisty niemieckiego (A. Rudol- 
pha), który po trzyletnim pobycie w 
Leningradzie, Moskwie i na Kaukazie, 
gdzie pracował ideowo na rzecz Między- 
narodówki, powrócił do swego Vaterlan- 
du i ogłosił szczegółowo sprawozdanie ze 
swych przeżyć i spostrzeżeń, zamykając 
je takim wymownym oświadczeniem: 
„Mój obowiązek społeczny był jasny: 
powiedzieć głośno wobec całego Świata, 
że byłoby zbrodnią poświęcić choć jedno 
Życie ludzkie ku budowaniu takiego u- 
stroju socjalistycznego ma jaki składa 
się system bolszewicki". : 

Jeżeli już lata ubiegłe, okres dwóch 
„pięciolatek'* wykazały naocznie, że w 
zakresie życia gospodarczego i wszel- 
kich zdobyczy socjalnych odbyła się 
radykalna  rejterada od wszystkich 
sztandarowych haseł rewolucyjnych — 
„Dla dobra proletariatu", „Ku powszech- 


OBRAZEK NARBRZEŻNY, 


„Stara otwórz ! 


— „Na Nadbrzeżu leży jakiś człowiek! 
Sprawdzić: kto? co? jak?“ 

Taki mniej więcej padł rozkaz. W chwi- 
lę po tym policjanci podchodzą do zwinię- 
tego w kłębek na wilgotnej ziemi stworu 
ludzkiego. który nie dawał żadnych zna- 
ków życia, FHnergiczny ruch i silna ręka 
posterunkowego obejmuje rękę  leżąceco, 
badając puls. s 
Żyje? czy nieboszczyk?... . 

— Piiany.. Trzeba go podnieść! 
Wspólnymi siłami postawili na- chwiej: 


- Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Sobota 7 bm. Toruń: godz. 16 „Kopciu- 
szek“, godz. .20 „Jacht miłości“. 20 
Niedziela 8 bm. Toruń: godz. 12-„Kop 
ciuszek“, godz. 16 „Cnetliwa Zuzanna”, go- 
dziņa 20 „Niebieskie migdały”. © «i 
Poniedziałek 9 bm. godz. 17 Toruń: „Sąd 
lasów", — przedstawienie dła dzieci, organi- 
zowane przez Rodzinę Leśnika. EYE 


__ DZIENNIK BYDGOSKI 


w kilku słowach. 


T E CC a ER R PZ Bm) 


wiecki...” 


Z Toruńskiego Koła Związku Słowiańskiego. 


= 


nychij 52 

„Na premierze „Wesela“ spotka wi- 
dzów niespodzianka niewatpliwie 
miła niespodzianka. Có? — to zobaczy- 
my. na miejscu: 


będą pieniądze. na pomoc dla bezrobot- 


| Ponieważ do tej pory zdarzały się 


wypadki, iż poszczególne osoby składały 
pieniądze na pomoc dla bezrobotnych w 
woj. K. K. O. — przeto zwracamy uwa- 
gę, iż pieniądze te należy przekazywać 
na konto Miejskiego Obywatelskiego 
Komitetu Zimowej Pomocy Eezrobotnym 
w Toruniu w KKO m. Torunia A. 13.812. 

Chodzi bowiem o to, aby można się 
było łacniej zorientować, iłe obywatel- 
stwo m. Torunia przekazało na tę pomoce 
dla bezrobotnych. 

Przypominamy, iż w poniedziałek 9 
bm. o godz, 18,40 p. woj. pom. Raczkie- 
więz wygłosi przed mikrofonem rozgło- 
śni pomorskiej przemówienie na temat 
udziału Pomorza na rzecz zimowej po- 
mocy. bezrobotnym. 


| ay grypie, puzeziębieniu, | 
dreszczach, łamaniu w | 
kościach doznaje się ulgi, Í 
zażywając tabletek Togal. | 
Togal powoduje spadek 
gorączki i uśmierza bóle. 
Donabycia w najbliższej aptece 


nemu komunizmowi”, „Przez dyktaturę 
wszechpotężnej partii", to rok ostatni 
konsekwentnie doprowadził do kardy- 
nalnych zmian -w ustroju oświaty: 'so- 
wieckiej i opartej na niej polityki le- 
ninowskiej, 

Wsżystko to co przed laty ogłoszono 
za „przesądy burżuazyjne', za objawy 
„ciemiężenia pracującego łudu“, wraca 
na ławy szkolne i rozbrzmiewa z auli 
uniwersyteckich: wydajność pracy, za- 
sługa osobista, kwalifikacje duchowe i 
umysłowe, oraz sprawność zawodowa 
wyparły całkowicie dotychczasowe przy- 
wileje klasowe i panowanie nieróbstwa 
i ciemnoty. 

Emancypacja  bezprawnych ' warstw 
w ustroju sowieckim i zrównanie 
wszystkich obywateli wobec praw, do 
oświaty i do przywilejów „elity sowiec- 
kiej" odbywa się tam w przyśpieszonem 
tempie w myśl oświadczenia Stalina z 
dnia 4 maja 1935 r.: „Jeżeli będziemy 
mieli dobre i liczne kadry w przemy- 
śle, oświacie, rolnictwie, w transporcie, 
w armii — kraj będzie niezwyciężony, a 
jeżeli nie będziemy mieli takich kadrów 
— będziemy kuleć na obie nogi“, 


nych nogach  pijaniuteńkiego obywatela, 
który nagle zaczyna walkę... z czkawką. 

— Eppp.. w jakiej spra... epp... sprawie? 

— Gdzie pan mieszka? Tutaj nie można 
leżeć, idź pan do domu... 

— Epp... dobrzee.., już idę... 

I rzeczywiście zdobywa się na wysiłek. 
Idzie, Posterunkowi niedowierzającym wzro- 
kiem przygladają się, gotowi w każdej 
chwili przyjść z pomocą. Ale nic — oby- 
Watel idzie względnie śmiało. W pewnym 
momencie podchodzi do drzewa. obeimuie 
oburącz a kopiąc nogą mówi rozbrajającym 
głosem: 

Stara!... 

Posterunkowi starają się być poważny- 
mi, — co-brżyćchodzi z*widocznym trudem. 
Pijany: osobnik przywidział sobie, iż jest u 
celu podróży. t, zn, w domu —'i dlatego 
mólestuje żonę, by mu otworzyła, 

'Co-robić? ` 


„Ano, wypada. odprowadzić, — to też po- 
sterunkowi stwierdzają. dokładnie miejsce 
zamieszkania owego pana, którym okazuje 
się jeden z właścicieli berlinek. stójących 
przy Nadbrzeżu . Dzięki tylko ich opiece 
znalazł się wkrótce na miejscu przeznacze- 
nia. Fam już nim- zaoPiekowała się „sta- 


Fa", ale to .niezaależy do opowiadania. T. 


į 


ROK XXX. Nr. 261. 
Trzynasta strona, 


Rolnicy w akcji zimowej pomoty 
bezrobotnym. 


Dowiadujemy się, iż komitety powiato- 
we zimowej pomocy bezrobotnym przystą- 
piły na całym Pomorzu do zbierania świad- 
czeń od .rolńictwa w naturze. Zbiórkę prze- 
prowadzają komitety gminne, w skład któ- 
rych weszły komitety zbiórki na.,„Dar.rol- 
nictwa', 

Komitety gminne ustalają indywidualne 
normy świadczeń w granicach ustalonych 
przez pomorski komitet wojewódzki pomo- 
cy zimowej. Rolnicy wysokość deklarowa- 
nych naturalii wpisują na listy zbiórkowe, 
na podstawie których przeprowadzany jest 
odbiór produktów. 


Bez dachu, bez odzieży, bez jedzenia 
stoją tysiące ludzi przed zimą. 
Daj co możesz! 
Ratujmy od zimna i głodu. 


Zakwestionowanie monet 


Dnia 5. bm. zakwestionowano w To- 
runiu jedną monetę 1-złotową i jedną 
monetę 10-złotową do sprawdzenia, po- 
nieważ istnieje podejrzenie, że jest fał- 
szywa. 


Zderzaki dwóch wagonów 
zmiażdżyły robotnika. 


Dnia 5 bm. około godz. 15 podczas wyła- 
dowywania węgla w cukrowni w Chełmży, 
pow, toruński, dostał się pomiędzy zderza- 
ki dwóch wagonów robotnik Antoni Dą- 
browski, lat 57, zam, w Chełmży, który od- 
niósł bardzo ciężkie obrażenia. ciała. Od- 
stawiony do szpitala powiatowego w Toru- 
niu, zmarł, 


Zwiazek Marynarzy Rez. R.P. 
oddział w Toruniu. 


Zebranie miesięczne odbędzie się w s0- 
botę, dnia 7 bm. o godz, 18 w Domu Spo- 
łecznym przy ul. Mickiewicza, na które 
przybycie wszystkich członków jest obo- 
wiązkowe. 

I 


Walny zjazd delegatów okr. pom. 
K. P. W. w Toruniu. 


W dniu 8 bm, o godz. 11 w ośrodku kul- 
turalno-oświatowym przy ul. Grudziądzkiej 
nr. 6/7 odbedzie się nadzwyczajny walny 
zjazd delegatów okręgu pomorskiego KPW. 


czyli: wszystkie drogi prowadzą do Feii. 


Parę słów o maśle, keksath, grąnatach, samochodach, o jednym tramwaju 
i o jesiennych manewrach ministerialnych. 


Jak to dobrze, że jesteśmy mieszkań- 


cami nadwiślańskiego kraju, a nie 
„Wachtą”, stojącą mocno i wiernie nad 
Renem. Możemy kupować masło, jaja 
ìl inny nabiał, tudzież szynki, boczki, 
miód, pierniki (toruńskie — aby nikt 
nie posądzał bydgoszczan o awersję do 
dóbr pochodzenia toruńskiego) — tyle 
na ile nam starczy pieniędzy. A trzeba 
wiedzieć, że sił i zdolności konsumcyj- 
nych mamy jeszcze więcej, niż pienię- 
„dzy. U nas bowiem, gdy kupuje się 
szynkę, to wtedy jest to szynka z praw- 
dziwej świni, od takiej, -która wycho- 
wała się w chiewie, gdy zjada się jajko 
— można być pewnym, że. jajko jest 
ptasiego pochodzenia i udowodnić to 
każdemu przez wyprodukowanie z tego 
jajka nowej kury, czy kaczki. Co in- 
nego mieszkaniec Trzeciej Rzeszy. Ten 
kupuje sztuczne masło w aptece za „re- 
ceptą', jajko, sfabrykowane w laborato- 


rium 


chemicznym. Same 
zawierające jednak wymagane składni- 


„Ersatze*, 


ki chemiczne. Gorzej jest z tymi arty- 
kułami, które kupuje się jak przysło- 
wiowego „kota w worku“ — w opako- 
waniu. To istne „torebki szczęścia”. 
Na przykład keksy albo pierniki. To 
już nie toruńskie. Pod opakowaniem 
znaleźć się mogą Ia granaty na czystym 


prochu, zatwierdzone przez władze i do 


użytku - powszechnego polecone. 
wiem, jak z winogronami. Co prawda 
propaganda spożywania ryb jest 
wielka, ale nie wiadomo, czy w puszce 
zamiast minogów nie znajdują się ma- 
łe miotacze min lub torpedy w. benzy- 
nie. Może za to i czołgi budują z... dyk- 
ty, armaty z... brukwi, a w składach 
amunicyjnych przechowują... kapiszo- 
ny. Ałe na razie nic o tym nie wiado- 
mo. Wszystko to jest w Niemczech 
mniej lub więcej jawne, lecz dzięki te- 
mu i niemądre. U nas — inaczej. U 
nas wszystko ukrywa się sprytnie. Na- 
wet motoryzację kraju. Żaden Nie- 
miec nie domyśli się, że nasz wóz na 
samochodowym podwoziu i na dętkach, 
to — auto ciężarowe. Konie „mecha. 
niczne' takiego „zamaskowanego' sa- 
mochodu „podaje się* oczom ludzkim w 
postaci dwóch albo jednej szkapiny. 
Tak lepiej. Po co ujawniać właściwy 
stan ilościowy naszego taboru samo- 
chodowego?! Albo taka poczta! Rozwozi 
paczki średniowiecznymi „dyliżansa- 
mi“, do których urzędnik musi wcho- 
dzić po drabince! Dzieje się to niby z 


Nie 


'„pietyzmu” dla zasłużonych wozów, a... 


naprawdę? Kto to wie? Ja nie. Grunt, 
że obcy wywiad nic z łego nie wyłapie. 
Literalnie nic! To jest spryt i organi- 
zacja! Nasze bydgoskie tramwaje po- 
stępują mniej ostrożnie. Nawet bardzo 
nieostrożnie. Wypuściły na miasto je- 
den porządny wóz motorowy i odkryły 


$ 


miy 


przyłbicę. A to nie jest w porządku/ 
Wszyscy dómyślają się, że w remizach 
są bogate „moby“ takich wozów. A to 
jest zupelnie niepotrzebne, a może i 
szkodliwe (nie wozy, łecz ujawniania 
posiadania ich). 


Tak dzieje się w Bydgoszczy Łw kra- 
ju, a tymczasem ministrowie i regenci 
jeżdżą po Europie, niby po łysej kobyle, 
aż się kurzy. Taki. nasz bratanek — 
Węgier Horthy pojedzie -do Rzymu. 
Oby go tam nie przerobili na brytanka. 
Mogłoby być gorzej. Brytanów o róż- 
nych maściach dosyć już w Európie. I 
szczekają głośna i gryzą, choć przeważ- 
nie w nocy, aby we dnie dementować 
„pogłoski“. Pan Beck jedzie do Londy 
nu. Może przywiezie mgłę londyńską, 
a może flegmę, której niejednym za 
mało jest'w Polsce. Mnie się zdaje, że 
przydałaby się nam rakieta. Ta by nas 
popędziła tak, że w ogólnym wyścigu, 
którego hasło brzmi: „armaty na raty“, 
dopędzilibyśmy ostatnich. Może jednak 
i to jest u nas takie tajemnicze, że kto 
wie? Ja nie. Hr. Ciano był w Berli- 
nie, gdzie osiągnięto podobno „pełne po- 
rozumienie“. Może ten Ciano zawiózł 
tam... siano, z pomocą którego łatwiej 
zapali się... Europa. Porozumiewać się 
można w różnych sprawach. To pewne, 
że nie mówiono o... uprawie buraków 
cukrowych na Madagaskarze, ani o pie- 


lęgnowaniu cery, chociaż „cerę“ chciał- 
by mieć „czystą i kolonie też. Ostatecz- 
nie — chociaż Madagaskar 


Wszystkie te podróże ministrów i re- 
gentów — inaczej zalotami zwańe — są 
ich manewrami jesiennymi. Polityka 
ótwiera jesienią swój sezon, a dła mini- 
strów, którzy siłą rzeczy rozpoczynają 
także swój sezon, jest to doskonała o- 
kazja do próbowania nowych „tricków“, 
które często są znane przed ich zasto- 
sowaniem. To stało się już szablonem. 
My nie jesteśmy szablonowi. My... je- 
steśmy zawsze... oryginalni. 

ed ka. 


N— Z O OO O a a e 


Wątroba jes jest filtrem dla krwi. 


Zanieczyszczona krew może powodować szereg rozmaitych dolegliwości, 
bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na skórze, 


Choroby złej przemiany materii niszcza organizm i przyśpieszają starość. 
Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest normowanie czynności wątroby 

„i nerek. Dwudziesioletnie doświadczenie wykazało, że w chorobach na 

tle złej przemiany materii, chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, 


21253) 


żółtaczce, artretyżmie ma zastosowanie „Cholekinaza”' H. Niemojewsiiego. 


Broszury bezpłatne wysyła laboratorium fizjologiczno-chemiczne €hołekinaza 


R. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy Świat S oraz apteti i 


składy apteczne. 


(on na to inspektor pracy? 


W świetle walk dwóch światopoglą- 
dów, wyraźnie zaznaczają się wpływy 
żydo-kemuny na socjalistyczne związki 
klasowe w Polsce. Wykazały to dobitnie 
procesy sądowe w związku z rozrucha- 
mi w Krakowie, Częstochowie, Lwowie 
itd. Niewątpliwie macki te sięgają 
również i na klasowy Związek Zaw. 
Drukarzy, którego prowincjonalne egze- 
kutywy chwytają się środków wyraźnie 
przeszczepionych z terenu Hiszpanii. 

Wielce wymownym ` faktiem posłużyć 
możemy z naszego lokalnego terenu. 

Zakłady Graficzne „Biblioteka Polska" 
w Bydgoszczy potrzebowały 4 maszyni- 
stów drukarskich. Ponieważ dyrekcja, 
znając kwalifikacje resztek bezrobot- 
nych z czerwonego związku drukarzy, 
nie mogła angażowaniem ich narazić 
dobra wydawnictwa na szwank, i ponie- 
waż pracodawcom w myśl ustawy przy- 
sługuje prawo przyjmowania pracowni- 
ków według własnego uznania, „Biblio- 
teka Polska“ zażądała maszynistów z 
Polskiego Związku Drukarzy, stojącego 
— jak wiadomo — na gruncie ideologii 
narodowej i chrześcijańskiej. Kiedy no- 
wo przyjęci maszyniści stanęli do pra- 


cy, czerwoni drnkarze zastrajkowali 
i pod terrorem, dopuszczając Się 
sabotażu, zmusili dyrekcję do wy- 


cofania świeżo przyjętych pracowników, 
a natomiast przyjęcia swoich bez wzglę- 
du na kwalifikacje, 


tonę a m aae 


Pomocnicy fryzjerscy 
poświęcają sztandar. 
Towarzystwo Pomocników Fryzjerskich 


w Polsce filią Bydgoszcz obchodzi w nie- | 


dzielę, dnia 8 listopada br. w salach Re- 

sursy Kupieckiej, Jagiellońska ł3 uroczy- 

stość poświęcenia sztandaru. z następują- 
cym programem: 

Godz. 9,45: Zbiórka gości, pocztów sztanda- 
rowych. towarzystw i członków w Re- 
sursie Kupiockiej. $ 

Godz, 10,00: Wymarsz z EERI do ko- 
ściołą Ks. Misjonarzy na Bielawkach. 


i botnym 
SS R E E O DE E r a E PRETO N 


Charakterystyczne, że za poprzedniej ý 
dyrekcji Zakładów Graficznych „Bibiio-§ 
teka Pelska“, na czele której stał dyrek- [| 
tor narodowości niemieckiej, czerwony 
Związek Drukarzy zachowywał się jaką 
potulny baranek, Obecnie, kiedy pla-§ 
cówkę tę całkowicie spolszczono i na 
czele dyrekcji stanął . zasłużony byd-§ 
goszczanin Polak — socjaliści pokazali| 
swoje prawdziwe oblicze. 

Mamy obowiązek stwierdzić, że tego 
rodzaju terror prowadzi do zaostrzeniał 
się walk społeczncyh, co ze względu naĘ 
obecne warunki spotkać się musi z jak} 
najostrzejszym potępieniem zdrowo my-Ę 
ślącej opinii publicznej. Prawo do pra- k 
cy mają nie tylko czerwoni wyznawcy$ 
ale przede wszystkim uczciwi i szczerzy | 
Polacy, Ubolewać należy, że drukarze, gz 
jako światlejszy odłam świata pracy da-| 
dzą się wodzić na pasku przez żyde-ko- | 


munę, zwalczaną dziś przez cały naród ; 
polski. Widać z tego dobitnie, jak głę-| 
boko sięgają macki wrogich elementów | 
w Polsce, 
Wierzymy, 
Zakładów Graficznych „Biblioteka Pol-f 
ska“ w Bydgoszczy wyciągnie z tego} 
odpowiednie konsekwencje. Równocze- 
Śnie spodziewamy się, że miarodajne f 
czynniki zainteresują się powyższymh 
jaskrawym gwałtem i zabezpieczą ba 
przyszłość pracę zaangażowanym bezro-H 


że dyrekcja warszawska f 


AOGE TCE MH 


Godz. 10.35: Uroczysta Mszą św. t 

Godz. 12,00: Wspólna fotografia w ogrodzie § 
Resursy Kupieckiej. 

Godz, 12,15: Uroczysta akademia. 
Wieczorem o godz. 20-tej odbędzie się wk 

Resursie Kupieckiej zabawa, która przy-Ń 

ciągnie niewątpliwie licznych sympatyków. I 

EJ 


4 


s: i 
— W Zakopanem zamieszkać można naj-f 
lepiej w pensjonacie „Maleńka“ drowej Ho-$ 
rakowej przy ul. Zamojskiego. 
tylko da chrześcijan. 


Pensjonat 
(19271 


nosi w kronice politycznej notatkę pt. 


na, o hierarchicznym, 


Hiemat nowego obozu. 


Ai rządzonych, 
|do Przebycią między dołarai a górą, rodzi 


H podstawowym warunkiem skutecznej 
{cy narodzi 


| Apel Miejskiego Komitetu FON do wła- 


ścicieli i administratorów domów, 

Miejski Komitet Obywatelski F. O. N. w 
Bydgoszczy zwraca się niniejszym do pp. 
właściciełi i administratorów domów z pro- 
śbą, by zechcieli natychmiast zwrócić do 
K. K. O. m. Bydgoszczy wręczone im za Po-. 


kwitowaniem listy składkowe na FO., N. > 


i to bez względu na to, czy zbiórka pienię- 
żna wśród lokatorów zostałą ukończona. 

W biurze Komitetu prowadzi się dokład- 
ną ewidencję tych list w celu zapobieżenia 
ewentualnym, nadużyciom na wypadek, 
gdyby listy te dostały się w ręce miepowo- 
łane. 

Nowy adres hura F. O. N. w Bydgosz- 
czy: ul. Jagiellońska 10, I piętro. 


od 6 — 13 grudnia 
urządza 


Żeńskie Tow. Gimn. „Sokół” 


w Bydgoszczy 


na którą przyjmuje eksponaty członkiń innych 
zrzeszeń ı osób prywatnych. -— Nadarza się 


sposobność sprzedaży tychże na gwiazdkę 


Bliźszych informacyj udziela sekretariat, ul. Dworcowa 5, 


Dys 


Krem Abarid — przyjaciel! każdej pani 


Piekna, gładka cera jest najważniejszym 
składnikiem urody, którego nie zastąpią a- 


ni klasyczne rysy, ani foremna figura, 
Chcąc więc być piękną, trzeba przede wszys 
stkim dbać o cerę i strzec ją przed wiotcze- 
niem, marszczeniem i wyrzutami. Krem 
ABARID idealnie odżywia i oczyszcza skó- 
rę utrzymując ją zawsze gładką i świeżą 
i zapobiegając skutecznie tworzeniu się 
zmarszczek i pryszczy. Krem ABARID jest 
więc najlepszym przyjacielem urody. 


I. kameralny koncert symfoniczny 
Bydgoskiego Konserwatorium Muz, 


Dnia 9 listopada odbędzie się w wielkiej 
sali Resursy Kupieckiej (ul. Jagiellońska) 
I. kameralny koncert symfoniczny, urządzo- 
ny przez Bydgoskie Konserwatorium Mu- 
życzne pod dyrekcją p. dyr. W. Winterfelda. 
W programie przeważnie w Bydgoszczy 
nieznane utwory: dallAbaco, Haydn, Mo- 
zart irBeetlroven. "Udział biorą: orkiestra 
B. K. M. oraz solista Jan Kalinowski 
(skrzypce). 


ë 


Czysty -dochód przeznacza sie 
na ponin zimową dla biednych. Bilety wą. 
(21017 


cenie. 1 i 2, zł, 


Jak wyobraża sobie „Przodownik Wiejski“ 
wyjście z impasu spoleczno-politycznego w Polsce 
Najnowszy numer „Przodownika Wiej- 


skiego“. będącego wyrazem poglądów mło- 


ydych działaczy wiejskich, skupiających się 


w szeregach Centr. Zw. Młodej Wsi przy: 
GOs 
bóz Czynu Państwowego“, Notatka ta 
brzmi następująco: 

„Według zgodnych relacyj i' pogłosek 
prasy codziennej, nadchodzących z za kulis 


prae przy montowaniu nowego obozu pro- 


rządowego — już w: dniu 11 listopada br. 


ma nastąpić ogłoszenie struktury organi- 
zacyjnej, Ma to być organizacja. politycz- 

a wiee odezórnym i 
przekroju ideowo - organizacyjnym, ściśle 


gzdyscyplinowana i podporządkowana . wła. 


dzom naczelnym, oparta o zupelnie no- 
wych ludzi, rekomendowanych z poza B.B. 
budowana na solidaryvźmie społecznym. 


1 Informacje powyższe podajeray dla orienta- 
gcii terenu w kursujących rewelacjach na 


Nie przytaczamy in- 


gnych wersyj w tej sprawie, że wszelkie wy- 
jPowiedzi na temat nowego obozu są przed- 


wczesne. a jako takie przynoszą szkodę, 
wprowadzając w błąd społeczeństwo. Ze 
jjswei strony nadmieniamy, że odgórne or- 


i zanizowanie społeczeństwa bez udziału mas 
B zorganizowanych i 


prowadzących twórczą 
pracę stwarza linię podziału na rzączących 
która stanowi przepaść nie 


nieufność i opozycję. stwarzając 
karności, oparte na przymusie. 
Jedynym wyjściem z impansu spoleczno- 


Pozory 


Ą politycznego w Polsce jest dopuszczenie do 
udzialu 


-w życiu publicznym szerokich 
į warstw chłopskich i robotniczych, zorgani- 
jzowamych w związkach zawodówo-spoiecz- 
nych i gospodarczych bez względu na ich 
przygotowania polityczne, Przygotowanie 
to dojdzie do właściwego poziomu w miarę 
angażowania się związków i grup społecz- 


Anie twórczych w życiu publicznym, co iest 


pra- 
nąd wielkością państwa pom 
= ' 


skiego“. 


pa 


i niedziela, 
dnia 8 listopada 13936 r. 


LIDO 


Komitetu redakcyjnego organu K. P. 


„Coraz bardziej ustala się fakt, że odpo- 
wiedzialność za oszczerczą napaść na Po- 
morzan w organie K.P.W, ponosi zarząd o- 
kręgowy K.P,W, na Pomorze z p. inż. Ge- 
tler-Girtlerem na czele, Otóż od kilku 


IL 


„Do redakcji „Dziennika Bydgoskiego“ 
w Bydgoszczy. 


Niniejszym prosimy Szanowną Redakcje 
e umieszczenie w Ich piśmie nastepujące- 
go wyjaśnienia: 
W związku z artykułem pt. „Planowa- 
nie pracy na tle Środowiska”, który ukazał 
się w nr. 2/4 „Przysposobienia Obywatel- 
skiego", a nadesłany został z Zarządu 0O- 
kręgowego K.P.W. oświadczamy: 

1) Za treść tego artykułu nie ponosimy 
odpowiedzialności, gdyż Komitet Redakcyj- 
ny „Przysposobienia Obywatelskiego“ nie 


odbędzie 


66 


ywatelskie 


a zarząd okręgowy K. P. W. 
EE pregierze m. 


W. z treścią oszczerczego artykułu 


nie zaznajomiono. 


| 


nym 'szlaku* (wrzesień 1936) w dziale 
„K.P. W. na wesoło* jest notatka 
„Frajery*, która (jak stwierdza Polska 
Agencja Katolicka) mogłaby się znalaźć 
tylko w jakimś brudnym piśmidle por- 


= add SARE Tad Piiego otrzyma- nograficznym. 
śmy następujące alsze oświadczenia A więc już we wrześniu b ł . 
(podkreślenia nasze — przyp, redakcji): padek“, TE pa 


Poza ustaleniem  odpowiedzialności 
musi nastąpić przepProszenie społeczeń- 
stwa pomorskiego i danie mu całkowi- 
tej satysfakcji, 

Ponieważ jednak zarząd Okręgu Po- 
morskiego K.P.W. tego uczynić nie po- 
trafil, powinny sie sprawą tą zająć 
czynniki decyduiące*". 

Jesteśmy tego samego zdania. I wcale 
nie będziemy uważali za „przypadek“. je- 
żeli czynniki decydujące uznają. że prezes 
okręgowy K.PW.-Pomorze, który ponosi 
odpowiedzialność za obrazę społeczeństwa 


Pomorskiego, nie nadaje się na wicepreze- 
sa i kierownika polityki personalnej po- 
morskiej dyrekcji kolejowej. 


| DZIENNIK BYDGOSKI! = = Piętnasta strona. 
ZN ZZO 


Jo sokola 


i w inrzejczą niedziele b bm. 
s” w sali „Starej Gospody" iatrakeyjne popisy gimnastyczne sokolic I sokołów cele I dążenia Sokoła 
EE i a. AA 


o godz. TG=tej (4-tej po poł.) 
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ROK XXX. Nr. 261, 


Na bogaty program złożą się: 
reierat o Tadeusza Rościoszce jako patronie sokolstwa polsk. 
Śpiew HALKI, koncert orkiestry „BIS” 


się 


Wstęp bezpłatny. 


Rodzice, przyślijcie 
młodzież, żeńską 
imeską aby poznała 


* 


| Akcja terenowo -budowlana 
oddziału Banku Gospodarstwa Kraj. 
w Bydgoszczy. 


Bank Gospodarstwa Krajowego niezależ-|$ 
nie od ogólnej akcji kredytowej budowlanej 
prowadzi także akcję terenowo-budowianą, 
a Oddział Banku w Bydgoszczy rozwinął ją 
szczególnie w miastach Bydgoszczy i Toru- 
niu. 

W Bydgoszczy: Część terenów państwo- 
wych z Nadleśnictwa Jachcice przy Szosie 
Gdańskiej została przekazana w admini- 
strację Bankowi Gospodarstwa Krajowego. 
Teren ten, obejmujący obszar 60 ha, został 
podzielony na 188 parcel. Prace przygoto- 
wania terenu kosztem Banku pod zabudo- 
wę podzielono na 3 etapy. W I-ym etapie 
przygotowano pod zabudowę 49 parcel, za- 
łożono instalację wodociągów, kanalizacji, 
gazu, wybrukowano ulice oraz przewiduje 
się instalację elektryki na wiosnę 1937. W 
ten sposób tereny zostały przygotowane cał- 
kowicie pod zabudowę, przy czym sprzedano 
już 30 parcel, na których obecnie jest w 
stadium budowy 14 domów. Cena sprzedaż- 
na 1 m? gruntu przeznaczonego pod domy 
I-piętrowe wynosi zł 4,50 do 5— zależnie 
od położenia, zaś parcel pod domy Ii-pię- 
trowe zł 6.50 do zł 7,20 za 1 m?. Parcele 
przydzielane są na własność kupującego po 
wpłaceniu 20 procent ceny kupna oraz na- 
leżności za drzewostan. Reszta ceny kupna 
płatna jest w 18 ratach półrocznych. Bank 
Gospodarstwa Krajowego popiera akcję za- 
budowy tych parcel i przeznaczył na ten 
cel w roku bieżącym 100.000 zł w formie 
kredytu. 


IE, 


dyn 


że 


£ZYSTSZY 


fajcie Rospo 


ZDROWSZY 
TAŃSZY 


do użytku stołowego i marynat jest 


ład Chemin, GRODZISK S.A 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


Warszawa, ulica Marszałkowska nr. 151 
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Krzywdzący atak na poważną firmę 
chrześcijańską. 


Przed kilku dniami ukazał się w pewnym 
brukowym pisemku krzywdzący atak na 


tali artykułów podawanych do druku, 

2) Artykułu przed ukazaniem się w pra- 
sie ani nie czytaliśmy ani 
możności wpłynięcia na jego treść. 


nie solidaryzujemy, 
całości. 


(—) Marceli Wyrwiński, podinspektor szkol- 
nv; (—) Henryk Gebal, vodinspektor szkol. 
ny; (—) Antoni Myjak. instruktor ośw. po- 
zaszkolnej; (—) Józef Svrek, kierownik 
szkoły; (—) Tadeusz Napiórski, nauczyciel; 


(—) Spitz Ludwik, prof. gimn. 


TI. 
Do Szanownej Redakcji ls 
„Dziennika Bydgoskiego“. 

Prosze o łaskwe umieszczenie następu- 
jącego oświadczenia: 
, W związku z artykułem pt. „Planowa- 
nie pracy na tle środowiska“ w n-rze 2/4 
„Przysposobienia Obywatelskiego“ oświad- 
czam: 
1) W pracach Komitetu Redakcyjnego 
nie brałem udziału od 1 kwietnia 1936 r.. 
tak, że artykułu tego nie czytałem przed 
ukazaniem się w prasie i żadnego wpływu 
na iego umieszczenie nie miałem. 

2) Z treścią artykułu się nie solidaryzu- 
ję i potepiam ją, jako szkodliwą społecznie. 

3) Dałem wyraz memu stanowisku przez 
Żądanie natychmiastowego skreślenia mnie 
z Komitetu Redakcyjnego zaraz po przeczy- 
taniu omawianego artykułu. i 
Bydgoszcz, dnia 5 listopada 1936 r, 


(— Tadeusz Staniewski. 
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Nawiązując do urzędowego „wyjaśnie- 
nia“ zarządu okręgowego K.P.W., „Goniec 
Nadwiślański“ stwierdza, że wyjaśnienia 
społeczeństwa pomorskiego zadowolić nie 
mogą: 

„Zarząd okręgowy — pisze „Goniec 
Nadwiślański“ sprowadził. całą tą 
skandaliczną sprawe jedynie tylko do 
przypadku, -- umywa ręce, bo artykułu 
przed oddaniem do druku nie aprobo- 
wał i uważa, że wyciągnięcie w stosun- 
ku do autora napastliwego artykułu 
„odpowiednich konsekwencyj* stworzy 
na przyszłość dobrą współpracę ze spo- 
łeczeństwem pomorskim. 

W całym jednak komunikacie niema 
ani słowa ubolewania, ani też najlżej- 
szego Przeproszenia obrażonego I znie- 
ważonego Społeczeństwa pomorskiego. 

A więc znowu nietakt! 

Zarząd okręgowy „podaje do wiado- 
mości* i — myśli, że to wszystko! 

Czy ten zarząd. przypuszcza, że do ca- 
łego społeczeństwa pomorskiego, bo 
całe społeczeństwo zostało obrażone. 
można podchodzić jak do „kapewiaka* 
na musztrze? 

Jeżeli ten zarząd tak myśli. to daje 
najlepszy dowód, e nie nadaje się do 
zajmowania jakiegokolwiek stanowiska 
na Pomorzu, bo niemą taktu! 

Nie wystarczy wyciąganie w stosun- 
ku do samego tylko autora „odpowied- 
nich konsekwencyj*, — Tu trzeba usta- 
lić odpowiedzialność!! 

Qdpowiedzialnym iest ten, który się 
tłumaczy. 

Jeżeli chodzi o ścisłość, to już we 
wrześniu. w popularnym dodatku ka> 
bewiąckim do „Przysposobienia Obywa- 
telskiego, noszącym tytuł „Na. żelaz- 


odbywał w ostatnich miesiącach zebrań | 
członkowie komitetu redakcyjnego nie czy. 


nie mieliśmy 


3) Z treścią artykułu łego nie tylko się 
ale Potępiamy go w | 


W Toruniu. dnia 4 listopada 1936 r. 


włosy 
w fl odcieniach 
Torebka zł 150 
ENCODER 


STEMPNIEWICZ POZNAŇ 


Proceso obrazę Pana Prezydenta Renlitej, 


Z zemsty zadenuncjował swego przyjaciela. 


Jak bardzo ostrożnym trzeba być nawet 
w rozmowie z „przyjacielem“, tego doświad- 
czył inwalida wojenny, kupiec Jan Wit- 
czak z Bydgoszczy, który w ub. środę od- 
powiadał przed sądem okręgowym za uwła- 
czenie powadze Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej. Spotykając się w maju br. w parku 
Kochanowskiego z pośrednikiem nierucho- 
mości i właścicielem domu Michałem Mał- 
kiem, oskarżony Witczak podczas rozmowy 
o polityce użył niewłaściwego zwrotu pod 
adresem głowy państwa. Po dwóch miesią- 
cach Małek, który przez długie lata z Wit- 
czakiem żył w przyjacielskich stosunkach, 
zrobił na niego doniesienie do prokuratora 
tak, że sprawa oparła się o sąd. 

Oskarżony Witczak nie przyznał się do 
winy. Jak twierdził, jest za dobrym Pola- 
kiem, który walczył za ojczyznę, ażeby co- 
kolwiek ujemnego powiedzieć miał o prezy- 
dencie. Z Małkiem przez 10 lat żył jak naj- 
lepiej w przyjacielskich stosunkach i ty- 
kali się. Dopiero gdy Małek pośredniczył 
w nabyciu przez żyda nieruchomości, bio- 
rąc za to 1000 złotych, za co spotkał się 
z ostrym atakiem pewnego czasopisma an- 
tyżydowskiego, M. zarzucając Witczakowi 
autorstwo, zemścił się i zadenuncjował. W 


Z Z ERROR REA, AAC RCCYORCZEĄ 


Nowy poważny fabrykat bydgoski 
„Kleolit”. 


Znana bydgoska wytwórnia chemiczna 
„Róg* mimo trzyletniego swego istnienia, 
zdobyła sobie już wielki rozgłos w całej 
Polsce, dzięki znakomitej bejcy woskowej, 
uznanej jako najlepszej i bezkonkurencyj- 
nej. Przed niedawnym czasem przystąpiła 
wytwórnia „Róg“ do fabrykacji nowego 
poważnego produktu, a mianowicie suche- 
go kleju kazainowego pod nazwą „Kleolit“. 
Jak zdołaliśmy się osobiście , przekonać, 
najpoważniejsze fabryki mebli i stolarnie, 
zadowolone z wyników nadesłanych próbek 
„Kleolitu', już bardzo licznych i wielkich 
dokonały zamówień. „Kleolit*, zastrzeżony 
patentem, wyrabiany z najlepszych surow- 
ców, bije jakością wszelkie inne — prze- 
ważnie żydowskie — fabrykaty tego rodza- 
ju i zapewniony ma rynek zbytu. Proszek 
łatwo rozpuszcza. się w wodzie i jest odpor- 
ny na wiigoć, a ponadto cechuje „Kieolit" 


Prace inwestycyjne w -gim etapie są 
w toku i będą do połowy listopada br. wy- 
kończone. 

W Toruniu: Tereny na „Górach Ko- 
zackich* obejmują 540.000 m?. Dotychczas 
przygotowano pod zabudowę obszar 40.000, 
m? przeprowadzono instalację wodociągu, 
kanalizacji, elektryczności i gazu oraz wy- 
brukowano ulice. Na części tych terenów 
gmina miasta Torunia wybudowała 12 do- 
mów bliźniaczych I-piętrowych przy pomo- 
cy uzyskanej w B. G. K. pożyczki zł 231.000. 
Cena 1 m? gruntu wynosi zł 3,50 do zł 5— 
zależnie od położenia. Warunki nabywania 
parcel oraz uzyskania kredytu są te same 
jak przy akcji terenowej w Bydgoszczy. 
i (21223 
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końcu oskarżony wniósł o odczytanie karty 
karnej Michała Małka. Do wniosku tego 
sąd jednak się nie przychylił. 


Jak wynikało z zeznań Małka, złożonych 
przed sądem, świadek ten wielką pała nie- 
nawiścią do oskarżonego. Na zapytanie 
przewodniczącego sędziego okr. Zwierzyń- 
skiego, dlaczego Małek zaraz nie zrobił do- 
niesienia na oskarżonego, lecz dopiero po 
dwóch miesiącach stał się patriotą, Świa- 
dek nie może odpowiedzieć. Obciążająco 
zeznania świadka Małka potwierdził jednak 
częściowo stróż ogrodów miejskich Pepeta 
który znajdując się w pobliżu, słyszał z ust 
oskarżonego słowa uwłaczające czci Prezy- 
denta. 


Sąd w wyniku rozprawy skazał Witcza- 
ka na pół roku bezwzględnego więzienia. 
W uzasadnieniu wyroku sędzia okręgowy 
Zwierzyński podniósł, że aczkolwiek zezna- 
nia świadka Małka budziły wątpliwości, 
znalazły jednak potwierdzenie w zezną- 
niach świadka Pepety. Sąd, biorąc pod u- 
wagę dotychczasową niekaralność oskarżo- 
nego, wymierzył mu najniższy wymiar „ka- 
ry. Oskarżony Witczak zgłosił apelację od 
wyroku. 


A, 


znimi wydajność i oszczędność w pracy. 
Cenionemu kierownikowi wytwórni p. Fran- 
ciszkowi Felplowi pogratulować należy do- 
skonałego nowego produktu. Podkreślamy, 
że wytwórnia „Róg“ (plac Poznański 1) jest 
przedsiębiorstwem chrześcijańskim. 


— Srebrne gody małżeńskie obchodzą w 
niedzielę, dnia 8 bm. "małżonkowie Jan 
i Franciszka z Januszczewskich Grubichowie, 
zamieszkali w Bydgoszczy. Na ich inten- 
cję odprawiona będzie w niedzielę 8 bm. o 
godz. 8-ej rano msza św. w kościele św. 
Trójcy. Państwo Grubichowie wychowali 
3 córki i 2 synów. „Szczęść Boże!“ 


— Pan M. Miński, mistrz blacharski w 
Bydgoszczy, prosi nas o stwierdzenie. że 
nie jest identyczny z M, Mińskim, człon- 
kiem zarządu Towarzystwa Kupców ży- 
dowskich. „Nasz“ majster Miński jest 
chrześcijaninem i stanowczo sobie wypra- 
Sza, aby żydzi przybierali sobie jego uczci- 
we, polskie nazwisko, 


znaną bydgoską wytwórnię przypraw do 
wyrobu wędlin „Ergamon“. Atak ten wy- 
szedł ze strony żydowskiej nieuczciwej 
konkurencji, która chciałaby szkodzić do- 
brej „opinii poważnego chrześcijańskiego 
przedsiębiorstwa. Doskonałe wyroby firmy 
„Ergamon* zdobyły sobie bowiem rozgłos 
w calej Polsce zachodniej, co jest solą w 
oku żydowskiej konkurencji. W związku z 
tym plugawym atakiem ceniony kierownik 
firmy „Ergamon* p. Alojzy Kuszyński za- 
mieszcza w numerze dzisiejszym oświadcze- 
nie, na które zwracamy uwagę czytelników. 


Rogalik Swietomarciński. 


Katolickie Stowarzyszenie Kobiet, od- 
dział Koło Pań w Bydgoszczy urządza w 
środę. dnia 11 listopada 1936 r. w sali Re- 
sursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej 13 
„Rogalik Świętomarciński*. Początek o go- 
dzinie 18-tej, Koło Pań zaprasza serdecznie 
wszystkich sympatyków na tę imprezę. 


REEDA A u aG 


Przy powiększeniu gruczołu krokowego 
i cierpieniach pęcherza naturalna woda 
gorzka Franciszka-Józefa jest niezastąpio- 
nym solankowym środkiem oczyszczającym, 
działającym delikatnie i niezawodnie. 


tamaaraa 


Porwany przez pas transmisyjny. 


W czwartek, w godzinach popołudnio- 
wych wydarzył się w fabryce czekolady 
i kakao „Holandia“ przy ulicy Marsz. 
Focha, 16 nieszczęśliwy wypadek. Za- 
trudniony w fabryce 28-letni ślusarz An. 
toni Braciszewski, zam, przy ul. Cho- 
łoniewskiego 47 zajęty był nakładaniem 
pasa transmisyjnego. Stojąc na pod- 
wyższeniu ślusarz zsunął się, a upada- 
jąc, pochwycony został przez drugi pas 
znajdujący się w ruchu. Rzucony na 
ziemię, złamał sobie rękę. Ofiarę nie- 
szczęśliwego: wypadku przewieziono ka- 
retką pogotowia do szpitala miejskiego. 


Przedstawienie teatralne LOPP. 


Zarząd Obwodu Miejskiego LOPP ko- 
munikuje, że zakupił dla swych człon- 
ków i sympatyków przedstawienia teatral- 
ne. Na poniedziałek, 9 bm. doskonała sztu- 
ke Grzymały Siedleckiego Pt. „Czwarty do 
brydża”. na piątek. 13 bm. ostatnią nowość 
operetkową znakomitego kompozytora E. 
Kalmana pt. „Diabelski jeździec“, 

Przedsprzedaż biletów odbywa się co- 
dziennie w sekretariacie Obwodu Miejskie- 
go LOPP. ul. Konarskiego 5a, tel. 3670 w 
godz, od 10—14 i od 17—18. 


Zebranie koła kobiecego LOPP nr.1. 


Przypominamy uprzejmie pp. członki- 
niom koła kobiecego LOPP nr. 1, że zebra- 
nie rmaiesięczne Kola, odbędzie się we wto- 
rek, 10 bm. o godz, 18.30 w szkole im. Sien- 
kiewicza przy ul. Sowińskiego. 

Jednocześnie podajemy do wiadomości, 
że w każdy poniedziałek od godz. 17—18 
w wyżej wymienionej szkole będą pełnio- 
ne dyżury celem informowania zaintereso- 
wanych 6 organizacji obrony przeciwlotni- 
czo-sazowej oraz przyjmowania zapisów na 
kursy obrony przeciwgazowej i na człon- 
ków LOPP. . 
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‘butne Germany: Sięgają przecie poza 


„sercem oddaje się tym biednym zaniedba-R 
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»DZIENNIK BYDGOSKI" — — niedziela, dnia 8 listopada 10367. . 


|W obliczu powodzi na nizinie świeckiej. 
| Przed kulminacją wzrostu wody. 


Świecie n, W., 7. 11. (t) Wysoka fala, ' Komunikacja między starym a nowym 
É powodzi zbliża się szybko do Chełmna | miastem Świeciem, z powodu podniesie- 
Mi Świecia, gdzie w dzisiejszą sobotę spo- | nia mostu pohtonowego, odbywa się za 
dziewany jest punkt kulminacyjny, przy | pomocą łodzi i tylko dla pieszych. 
stanie około 4 metrów ponad stan nor- Prace przy budowie wału wstecznego, 
malny. wykonywane obecnie na odcinku pod 
e W dniu wczorajszym już Wisła, a Przechowem, Mis culegna RIIPMRZCZNE 
| szczególnie Wda, mająca pod Świeciem) |? Przerwle z powodu wzrastającego 
Aswe ujście i podnosząca się stopniowo stanu WOD y a f A 

f przez wodę wsteczną z Wisły, wyłała ze Nie należy się też sp odziewać żadnych 
| swych brzegów i to tak daleko, REWA groźnych następstw ze strony tej jesien- | 7 


sę ntig? NT i E A 
zal. qARałenihsfinen 238. 


EA 4 Ba] = GE SSR Fe > _| xej powodzi; przeciwnie — właściciele a 
Mnij groźny — chocia przykry la Eu- PA ent tnaa ABICW GEN łąk nizinnych twierdzą, iż wylanie wo- Drzaz LE 
ropy -— był Mussolini, grzmocąc Etyjopy, | PYCHA. dy użyźni rozległe łąki i pastwiska, Ą 


Bo'se mówili, że w zaborczyj chęci pew-[ 
nie kark skręci. Tera, sprawiwszy Ety. | 
jopom lanie, gada — io w Rzymie, to 
znów w Mediólanie — tak jakby Europie% 
za sankcyje przykładał kije... i 
Nie on jedyny, co w wielgim chaosie, 
z inszych dworuje i gra im na nosie:f 
Siła jest takich, chtórzy mają lutnief 
i grają butnie. Myślita, że Angkiki but-| 
ne nie są?- Są butne morzem, kolonia-fl 
mi, kiesą., Ino Angeliki kryją skórę wil- 
cz% i rade milczą. Lecz o swyj mocy 
(Anglik przekonany. A takoż wicie, jak 


Chleb dobrze zasłużonych, 


Gdv ktoś nałykał się posad kilka $ 
I słyszy. że ma apetyt wilka, 
Zawsze się broni starą sentencją, 
Ze to jest „panis bene merentium". 
Na te wybiegi odpowiem śmiało, 
Choć się niciedni na mnie oburzą: 
Dlatego w Polsce chleba za mało, 
Że zasłużonych mamy za dużo 
Dwaj Poniatowscy., 
Z dwóch Poniatowskich który lepszy? 
Że pierwszy, nikt. mi nie odeprze. 
Pierwszy chciał Polskę odbudować, 
Drugi ją chce rozpareelować. 
Trudno znaleźć to, czego niema, 
Paul de Valery, bawiąc w Warszawie 
O Scjm się wszystkich pytał ciekawie. 
Lecz choć na Wiejską z lornetką zalazł, 
Scjmu nie znalazł. 
Nagrobek Rzymowskiemu, 
Wszystkira dokuczył pióra wojną. 
$ BLA i Był w PALU, choć komunizm wspierał, 
' ] c ) ] broni, wówczas rzucili się oni na poste- | Lecz gdy się zadar? z Polską zbrojną, 
-— to taki karzeł olbrzymem sie czuje; Paweł Chęciński, eskortujący podwodą runkowego, usiłując odebrać mu kara- | Fo wyrzucili go z Kuriera, 
myśli, że wielgi bez to, że czupurny., AĄ2 aresztowanych do stacji kolejowej O- | bin. Chęciński w obronie własnej użył EEE dia Stanz 
on jest durny. glechnowice, spotkał po drodze | zabijając jednego z napastników 
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wszelkie kresy „iiberallesy", 

Nawet maluczkie kraiki i ludy raz pof 
raz wystawiają głowe z budy, wrze-i 
szcząc: 

— My tyż nie z pod ogona sroki! Ród} 
masz wysoki! 

A niech chtoś za granica przyhazuje 


Napad na po 


Warszawa, 7. 11. (PAT.) We wsi 
j Wołkowszczyzna, pow. mołodeckiego, 
|woj. wileńskiego, starszy posterunkowy 


sierunkowega 


w ręku pistolet. Gdy policjant wezwał 
jadących do zatrzymania się i oddania 


Największe moce poszły w zatracenie, kę, na której znajdowało się czterech | Pawła Czerniawskiego. Pozostałych 3 — Elastyczność fizyczna wyróżnia czło- 


Z tłustych monarchii niechtórych dziś jpodejrzanych osobników.  Posterunko- osobników nadal nacierało na posterun. | Wieka w życiu towarzyskim i zawodowym. 
cienie. Dzie dumńe Austrie, Persje if Tę elastyczność osiągniecie przez noszenie 


jwy oświetlił ich latarką elektryczną i 6 TREO? E i ; 
Egipty? Dziś tę są szczypty. jzauważył, że jeden z jadących trzyraał dziwą pozriawiideć pie WOSKI task 
Po starych przyszli zaś nowi panowie. | zeozEewwE WEZYRA ZWOREK teamie a OE W W DD 
I ci sie pysznią tera w swoij mowie, iż ý 
dzięki karabinom lub kieszeni — nie-l 
zwyciężeni, 
Ino ten cichy, pokorny świat Słowian | 
tak zahukany, tak obcą mglą owian $ I 
że ino słueha. z niewolniczą twarzą, cop 
ingsi: każą, „A insi —'to plemiona prze- 
starzałe, już wyczerpane, już prawief 
zgrzybiałe; resztkami zgubnych namięt-F 
ności gonią z osłabłą dłonią. Pozornie 
tylko onę stare szczepy mają na tyle tę-B 
żyziy i krzepy? Kończą sie czasy Ro- 
manów, Germanów — idą Słowianów...| 


kowego:i dopiero przy pomocy woźnicy 
awanturników zatrzymano. 


sa 


TARA, 


EEN 
ara sn 


Bydgoszcz, w listopadzie. ` į choćby tylko godzinnego lub dwugodzinne- 
| b) Bydgoszcz ma wkrótce przemówić | go, wymaga rzetelnej pracy i wybrednego 
Jna fali radiowej, Ma wreszcie wyjść poza smaku. Nie o to bowiem chodzi, aby tę go- 


minutowy felieton, koncert, trochę poezii 
— i już godzina mija, A przecież tyle by 
ral c Isé p się dało powiedzieć o Bydgoszczy, o jej 
ramy zaścianku į dać o sobie znać światu | dzine lub dwie. byle czymm zapełnić, jak to | roli nrzodującej w życiu kulturainym Po», 
raw seti eter nai a cicaci jako twórczy eśrodek kulturalny. Byd. f się nieraz nawet niejednym studiom zda- morza, a przede wszystkim o jej niewyzy« 
Może i se ka la ek nie up ynie, a cien- f pgoszez ma odtąd có pówien czas, zasadni- ! rza, lecz by istotnie wystąpić z programem i skanych możliwościach \ i perspektywach. 
ko bedą śpiwali W Londynie, Może Wczo dość często, montować oryginalny pro- reprezentacyjnym, któryby sią spotkał z Gdyż nie ulega wątpliwości, iż przed Byd- 
Berlinie nicht sie nie spodziewa, jak] goszczą otwierają się szerokie perspekty- 


geram, radiowy, godny jej czołowej pozycji | Szczerym uznaniem. Chodzi zatem o dobór 
wsychnie Sprewa.. I ty, Francużie BW Życiu kulturalnym Pomorza, Kujaw i |istotnie jakcściowego materiału, tym bar- wy. Wystarczyłoby do miej przenieść woje: 
Włochu, sie zastanów, czy cie nie cze-| 


EA a IEODA i dziej pożąđancgo, iż w ciągu tych krótkich | wództwo i Instytut Bałtycki, a 

Ę Ak BE UVA $ ie jest to zadanie łatwe, jakby się na audvcvi z Bydgoszczy nie wiele się uda 3 , 

ka, coś tak jak Hiszpanów... Bo i wyjpozór wydawało. Zmontowanie programu, nadać rrrez mikrofon. Jakiś najwyżej 15-1  Prześcignęłahy rozmachem swego žy- 
niebezpieczną po przez życie drogą kro- ja z i = F eż cia kulturalnego niejedno uniwersy- 
czycie, Ideał ziemi, mienia, intetesu,| 


K i ia teckie miastol... 
doszedłszy do przesytu i do kresu — 


AO i sj Ele EW gr A A A Wg” Ri POW RGAE 
spe PZ | z , ię budzi dgoszcz zaczyna 
| 5 R FA R IN Bydgoszcz się budzi, Bydg y 
jako doczesny — nie jest ideałem. Taki NZ A ; D ' 


i ena PCE RZYM 


j I OW E, {sie Polsce przypominać, Podstudio. jakie 
powiedziałem. Ideał —. to jest spólne| może, kolebką nowych twórców, o których 
- à jsłośno noże być kiedyś w Polsce całej. 
nie — szczep Az pcie ZER i ma-$ : PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. Bratrurą"). 21,30: Recital fortepianowy P. jPrzyjmiimy więc to podstudio nie jako te. 
mony nieżarażony. Ten szczep ideał od-[ 8,00: Sygnał czasu i pieśń „Ave Maria". | Lewieckiego. 22,00: Koncert muzyki bułgar-|] 
rodzenia dźwiga, Przezeń z miłości za- 8,03: „Gazetka rolnicza”. 8,18: Programy lo- Skiej. Wyk.: ork. symf. P. R. pod dyr. G.Ąko K iia Mg AN w paki Powinna 
kalne. 8,50: Dziennik poranny. 9,00: Tr. z NA ER: e 4 ABW: Kl [ju uwać młoda, prężna, radosna, szcze- 
; . R +5 B 5 aas Ip ea SA j wiga Sukiennicka — fortep. kornp. prof. 4 1 
świat nie umie w swym: bezrozumie uroczystego nabożeństwa z kościoła par. w | Wiza Suki 22,45: Muzyka łaneczna w wyk.|jnu tylko takie jednostki, których ambicja 
Ideał bowiem jest doskonałością. Zro- Lublińcu z okazji 600-lecia parafii lubli- jiest wydźwigniecie Bydgoszczy z dotych- 
dzon z Boskości i rządzon Beskością le-Ų | czasowego kę pł i udowodnienie KR 
c X 0 . 2 La Ea t 4 a k s, LJ r. iph 
žy na życia słowiańskiego progu w u-ffsjaw Adamski. Kazanie wygłosi ks. prałat | SZAWY i Lwowa. ' ida Gai twórca E GRY Eag cał pesa : 
słudze Bogu. 7 St. Maśliński. Po nabożeństwie przemówie- 
Chełpcie sie, wodze, że jezdeście zu-Hnie wygł. wojewoda śląski dr. Grażyński. PROGRAM LOKALNY, stolicy Wielkiego Pomorza, s 
; í A S v 4 j  Zawczasu zatem należy pomyśleć o wy- 
kruchy! Słowianie z Bogiem -bedą f 4203: Poranek’ muzyczny (z Łódzi). Wyk.: į wy, 10,30: Muzyka (plyty). 16,00: Koncerti wina 1 dobraniu, szala współpraco: 


j Bydgoszcz wkrótce otrzyma, stanie się, być 
miłowanie. I ten ideał hodują Słowia-| Niedziela, 8 listopada 
ren popisu qadlułów i grafomanów, lecz ja- 
poczęta liga dæ ludziom, czego stary| jrze polska kultura; donuśćmy do mikrofo- 
Ho. sai . Pit łej ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego.h 
nieckiej (przez Katowice). Sumę pontyfikal-| ma ZS ć "8 
grą celebrować będzie ks. biskup dr. Stani- 23,00—28,30: Programy lokalne dla War- 
jmontuja front kulturalny, godny przyszłej 
chy! Zaborów, pychy kujcie łańcuchĄ 1157: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. TORUŃ. 8,18: Audycja dla wsi z Warsza-| 


ŁA : g Ork. symf. pod.dyr. T. Rydera i Eug. Szum: | rekl. 19.15: Progr. na jutro. 19,20: Koncert ży- wników bvd dskik ETA ą 
E ENIU jano ia jpich (tenor). W przerwie ok. godz. 13 pro-| czeń — radiosłuchacz ma głos. 20,20: Wia-Ų wR P UPA SE Rei Pn 


grany lokalne. 14,00: „Migawki z życia Po-| gomości sportowe ze wszystkich rozgłośni PR TOE i Andaa hi 
SZATA e u * 3 S IKAS zwzględnie zapowiedzieć, iżby nie 
jznania . Sprawozdawcy: Ludomir Budziń-| p, R. 20,35: Wiadomości sportowe z Porńo:f s 


Š ski i Alfred Sikorski. 1430: Programy lo- |-zczedziii czasu ani trudu. by z tei placów. 


$ A rza. jki mogli stworzyć prawdziwą kuźnię kul- 
f kalne. 15,30: ascja pę wa SN iA nea ; ZAGRANICA. j tury, a nie — skladnice‘ starych wms gia- 

E pro tów E || E a A E T 
| ków produktów: rolnych“ — red. St. Prus- | Koenigswusterhausen. Piękne melodie. Ber- Sadułów. 


„La małernejle* (Gskarżam cię matko) 
(Kino „Marysieńka”), 
_Najpiękniejszą próbką czystego realizmu 
Jest właśnie ten obraz o całkiem źle prze- 


iśniewski. 16,00: Programy lokalne. 16,30: | lin. Pieśni Trunka. Radio Paris. Koncert} Bydgoskie podstudio radiowe powinno 
; jawa A ekin ie SA „Kajus Cezar | ork. symf. Szłutgart. Kwartet Śmetany.gbyć wzorem dla innych studiów. Pokażmy, 
Kaliguta" K. H. Rostworowskiego w oprac. | 19,00: Bukareszt. Muzyka jazzowa. 19,10: ; że stać nas na tol. © ? 
WAS : | Jana Emila Skiwskiego. 17,10: Koncert roz: | Wiedeń. Melodie wiedeńskie, 19,15: Ryga. : 
tłumączonymi polskim tytule. Przez CałyĄ Lvwpowy z kawiarni „Esplanada“ w wyk. | Koncert popularny. 20,00: Lipsk. „Czar Bop 
film przewija się słód miłości, łzy smutkuj orkiestry i zespołu rewellersów i solistów | lodii* — wesoły koncert. Sztutgart. on-p 
1 radości. tych małych opuszczonych isto- § (z Poznania). 17,45: Pogadanka aktualna. | cert rozrywk. Frankfurt. Koncert symf. zdaj 
tek. które w ochronce znajdują cuta A 8 17,55—18,00: Przerwa. 18,00: „Tańce polskie“ | lin. „Lisistrata“, operetka P. Lincke'go, Bu- 5 społeczne. Í ; 
saa ek ; skata OG aa się dzi kę | (transmisja do Ameryki). Wyk.: orkiestra p ep ; wieraka owo ea | 

za yed Ao RADA $ /„Bsymf. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego, Jerzy „05: Wieden. „Coby by y => | - Rozgłośnia Pomorska podaje do wiado- 
pchniętych w dół jest ki EA ARK bez Czaplicki (baryton) i chór P. R. 18,30: D. c.| audycja. 24,25: Mediolan. Koncert syrnf. | mości radiosłuchaczy, nadsyłających życze. 
nienojrzebnych zeizy łów o i8n_16 traziżm JO orta rożrywk. z kaw. „Esplanada“ (z | 22,06: Stockholm. Koncert zesp. Comedianlln;a do koncertów Z płyt pod hasłeżc| ta. 
de Ero patpi aa E | Poznania). 19,00: „Ubiegły rok prap PAL“, | Harmonists. 22,05: Anglia (Reg. Pr.). Kon-Ẹ : 
nikłezgo uśmiechu, V-B_. sida 
skać dla siebie na zawsze. Medeleine Re- 


, 3 jdlosłuchacz ma głos", że uwzględniane. bę: 

Szkic literacki- J. « Kaden-Bahdrowskiego. | cert ork. 22,25: Budapeszt. Muzyka salon.| ja tylko życzenia z załączoną opłatą % 
naud w roli ochroniarki z musu. która tam 
poznała życie. jest pelna słodyczy i całym 


Radiowe koncerty życzeń na cele 


19,15: Programy lokalne. 20,20: Wiadomości} 23,00: Koenigswusterhausen. „Prosimy dop wysokości od 1 żł w znaczkach pocztowych 
| portowe ze wszystkich rozgłośni P. R. 20,30: | tańca“. 23,05: Kopenhaga. Muzyka taecz-H.. życzenie wyrażone w 10 słówach WIC 
R Programy lokalne. 20,40: Przegląd politycz-| na. 23,45: Budapeszt. Muzyka cygańska. Mity wpływające z koncertów życzeń Rozgło- 
doy. 20,50: Dziennik wieczorny. 21,00: Na we-| 24,60: Radio Paris. Muzyka taneczna. 6,16:f sp;ą obracać będzie na cele społeczne, o 
f sołej lwowskiej fali p. t. „Kolacja przy mi-f Bruksela franc. Muzyka jazzowa. 8,30: Ra- 


j czym powiadomieni zostaną słuchacze £ 
jkrofónie" (tr. z lwowskiej restauracji „Pod Edlo Paris. Muzyka lekka. Ape "+ końcem każdego miesiąca ` R 


ZW I. zat M Pon sę 


nym dzieciom. Całość swą odrebnością, bez 
patosu i szablonu przykuwa uwage i pozo- 


stawie niezatarte wrażenie, „w * 


eT 


kierownikom bydgoskiego podstudia nale- 


NT 


— a A OO 


„Guia 8 listopada 1936 r. 


To naprawdę niezwykły i rzadki ju- 
bileusz — w dniu 11 listopada br. mija 
125 lat od założenia winiarni „J. J. Goer- 
del“, mieszczącej się w Bydgoszczy przy 
ul. Długiej 10. 

` Sto dwadzieścia i pięć lat, to szmat 
ezasu bardzo , wielki. Nieprzerwane 
trwanie placówki przemysłowo-handlo- 


=` wej przez tak długi okres czasu budzi 


szczery podziw. „J. J. Goerdel'* jest naj- 
starszą z pozostałych przy „życiu* w 


J. J. GOERDEL (1811 r.). 


tej branży. w Wielkopolsce i na Pomo- 
rzu. Całe Pomorze i Wielkopolska za- 
opatrują się w najlepsze wina, wódki, 
likiery i koniaki ze znanej hurtowni 
i fabryki „Goerdla*. Każdy, kto dobre 
wino i dobry koniak lubi, wie, co. jest 
„Goerdel* i-na sam dźwięk tego słowa 
z uznaniem wspomina doskonałą jakość 
goerdlówskich napojów. 

Kiedy więc popularny  „Goerdel'* 
święci tak niezwykły jubileusz, trzeba 
skorzystać z aktualnej okazji i zapo- 
znać się bliżej z firmą, jej dziejami, 
rozwojem i działalnością. 

Obecny właściciel firmy „J. J. Goer- 
del“ p. radca Edmund Małecki, znany 
zaszczytnie działacz na niwie społecz- 
nej i zawodowej był tak uprzejmy, że 
zgodził się na przeprowadzenie przez 
nas reportażu i udzielił objaśnień Zna- 
leżliśmy się w dawne czasy pamiętają- 
cej posesji przy ul. Długiej 10. Skrom- 
ny szyld i fronton firmy nie zdradzają 
na pierwszy rzut oka rozmiarów przed- 
siębiorstwa. Po schodach wchodzimy 
do składu sprzedaży detalicznej i hur- 
towni win i wódek, Z probierni, bogato 
zaopatrzonej w wszelkie wyroby swej 
branży — przechodzimy przez amfiladę 


K 


| 


Fragment 
jednej z piwnic 


pokoi, z których każdy ma w sobie 
swoisty wdzięk dawnego stylu i orygi- 
nalnej architektury wnętrza. Urządze- 
nia pokoi odznaczają się zachęcającą, 
szlachetną prostotą. Na ścianach wiszą 
obrazy równie stare jak firma. Mają te 
pokoje winiarni jakiś dziwny nastrój w 
sobie, nastrój zachęcający do wspomi- 
nania i odpoczywania przy winku na 
pogawędce. Gdyby stare mury winiar- 
ni umiały mówić, opowiedziałyby nam 
z pewnością niejedną ciekawą historię. 
Nie gdzie indziej, jak właśnie w wi- 
niarni Goerdla zbierają się na mocy 
tradycji radni i radcowie miasta w 
specjalnym pokoju. Wiele ważnych de- 
cyzyj zapadło na pewno w tym radziec- 
kim pokoiku, zanim stały się przed- 
miotem realizacji. Z uczuciem pewne- 
go poszanowania i powagi ogląda się 


r J 


_ DZIENNIK BYDGOSKI 


KOK XXX. Nr. 2i 
Sledemnasta strona, 


Podwójny jubileusz 


[25 lałistnienia liemy J.J. G 


Najstarszy na Pomorza bandel win prowadzi od 25 lat p. radca Edmund Matecki 


(Specjalny reportaż „Dziennika Bydgoskiego"). 


EDMUND MATECKI 


cają uwagę olbrzymie butle szampana, 
mieszezące w sobie po cztery litry tego 
królewskiego napoju. W następnej piw- 
nicy oglądamy skład win mszalnych, 
bogato zaopatrzony. Butelki wina 
mszalnego lakowane są specjalnym 
stemplem. Trzeba zaznaczyć przy tej 
sposobności, że p. radca Matecki jest 


Historyczne wnętrze winiarni. 


te pokoje winiarni, ogniskujące w sobie 
wspomnienia i echa dawnych i nowych 
czasów. 


PACHNIE WINEM... 


Z winiarni przechodzimy na podwó- 
rze domu. Atmosfera całej posesji prze- 
siąknięta jest zapachem wina. Zbliża- 
my się do ciężkich, żelaznych drzwi, za 
którymi kryje się wejście do najwięk- 
szego skarbu firmy — obszernych piw- 
nic. Kilkanaście wąskich schodów w 
głąb ziemi i oto jesteśmy w pierwszej 
piwnicy. To podręczny skłąd butelkowy 
win węgierskich i tokaju. M. in. zwra- 


zaprzysiężonyim dostawcą win mszal- 
nych, 

Z kolei przechodzimy do składnicy 
win w beczkach. Imponujący to widok. 
Olbrzymie beczki mieszczą w. sobie 
setki litrów win reńskich, mozelskich, 
węgierskich, maślacza itp. 

Z powagą wkraczamy następnie do 
piwnicy, mieszczącej w sobie firmowe 


„białe kruki“, wina z r. 1848, 1878, 80, ` 
83, 88 itd. Omszałe butelki poukłada» 
ne są względnie poustawiane długimi 
rzędami na półkach po obu stronach 
piwnicy. Kiper (techniczny kierownik 
firmy) p. Kazimierz Matecki, brat wła: 
ściciela, objaśnia nas, że butelki wina 
nisko-procentowego muszą być ułożoną 
na półkach, a wysokoprocentowe usław 
wia się korkiem do góry. Z ciekawo- 
ścią pytamy, ile też kosztuje gąsiorek to- 
kaju z 1848 r. Nie tak drogo, jak się 
spodziewamy. Pół litra około 70 zł. 


OTTO BOHL (1911 r.) 


Piwnice firmy Goerdel ciągną się 
pod zabudowaniami na przestrzeni od 
ulicy Długiej daleko na drugą -stronę 
ulicy „Pod Blankami*, gdzie mieści się 
fabryka wódek gatunkowych firmy 
Goerdel. Zwiedzamy urządzenia tej do. 
skonale urządzonej fabryki, która pro- 
dukuje 20 różnych gatunków likierów, 
6 gatunków koniaków i po 2 gatunki 
rumów i araków. Specjalnością fabry- 
ki są koniaki, rumy i araki. Tu właśnie 
wyrabia się słynny „Eau de vie de vin“, 
koniak, cieszący się sławą niezrówna- 
nego w swej jakości. Tu produkuje się 
również znany powszechnie znakomity 
likier żołądkowy „Kujawiak“ i pyszne 
likiery deserowe. 

Z kolei zwiedzamy dział win czerwo- 
nych. Charakterystyczne, że wina te 
przechowuje się w ciepłej temperaturze, 

Specjalne piece ogrzewają nieustan- 
nie tę składnicę. Największą może du- 
mą firmy J. J. Goerdel jest jedyny na 
Pomorzu prywatny Skład celny win, 
koncesjonowany przez ministerstwo 
skarbu. 

Do składu tego, mieszczącego się w 
obszernej piwnicy, wiodą ciężkie drzwi, 
podwójnie zamknięte. Jeden klucz ma 
urząd celny, a drugi właściciel p. radca 


Rzut oka na skład, obficie zaopatrzony, (05 


Matecki W składzie zmagazynowane 
są wina, zakupione przez firmę zagra- 
nicą. Są to wina nieoclone. Gdy fir- 
ma ma zapotrzebowanie na pewien ga- 
tunek wina, wówczas w porozumieniu 
z urzędem celnym otwiera się piwnicę 
i opłaca się cło od wybranych beczek 
wina. Jest to oczywiście znaczne udo- 
godnienie, jędnak nie każda firma mo- 
że otrzymać koncesję na skład wolno- 
cłowy. Ministerstwo udziela taką kon- 
cesję jedynie firmie, cieszącej się spe- 
cjalnym zaufaniem i gwarantującej w 
pełni wywiązanie się z obowiązków wo- 
bec skarbu państwa, Trzeba przy tej 
okazji nadmienić, że opłaty celne za 


wina są bardzo wysokie i tak np. od 


butelki wina szampańskiego twynoszą 
18,50 zł (cło i banderola). 


Po zwiedzeniu jeszcze wielu urzą- 
dzeń firmy i składniec, zasiągnęliśmy z 
kolei informacyj w sprawie handlowej 
działalności przedsiębiorstwa. Informa- 
cyj tych udzielił nam generalny repre- 
zentant handlowy firmy „J. J. Goerdel" 
p. Józef Józefowicz. 

Oficjalna nazwa firmy brzmi: „ð. J. 
Goerdel, handel win i fabryka wódek 
gatunkowych". Wyroby Goerdla cieszą. 
się wielką popularnością. Dowodem tej 
popularności jest choćby fakt, że w sa- 
mej Bydgosztzy zaopatruje się w nie 
90% restauratorów. 

Największym uznaniem, jak już za- 
znaczyliśmy, cieszą się: koniak „Eau 
de vie de vin“, wyśmienity likier żołąd- 
kowy „Kujawiak“, koniak 4-gwiazdko- 
wy z białą etykietą i napisem „Wypa- 
lanka winna J. J. Goerdel* oraz koniak 
5-gwiazdkowy. 
| -Z okazji 125-lecia firma „J. J. Goer- 
del“ wydaje „Winiak jubileuszowy“, 
który odznaczać się będzie wyborową 
jakością i bez wątpienia stanie się o- 
gromnie popularny. Dodać jeszcze na- 
leży, że firma Goerdel. zatrudnia 5 sił 
biurowych, 7 robotników i szofera. 


Historia 125 lat. 


Firma została założona w dniu 11 li- 
stopada 1811 r. przez Jana Jakuba Goer- 
dla. Otwarcie nastąpiło o godz. 11, 
11 minut i 11 sekund. Jąk widać, zało- 
życie! miał specjalne zaufanie do licze 
Dy 11. 

Pierwszy właściciel J. J. Goerdel był 
wybitnym działaczem społecznym i sa- 
morządowym. W latach 1818—1826 był 
radnym miejskim, od 1826—32 przewod- 
niczącym rady miejskiej, w latach 
1834—52 radcą miejskim, a w końcu za 
zasługi na polu pracy samorządowej 
został mianowany seniorem miastą, co 
było wówczas bardzo wielkim zaszczy- 
tem. Następcą Goerdlów był jego krew- 
niak Otton Bohl, który w 1911 roku uro- 
czyście święcił 100-lecie firmy, W ro 
ku jubileuszowym 1911 wstąpił do firmy 
p. Edmund Matecki, który w roku 1927 
wykupił placówkę z rąk niemieckich 
iodtąd jest jej wyłącznym właścicielem. 


Jubileusz p. radcy Mateckiego. 


Jak wynika z tych dat, w roku bieżą- 
cym przypada również jubileusz 25-let- 
miej nieprzerwanej pracy p. Edmunda 
Mateckiego w firmie „J. J. Goerdel'*. 

Jubilat pochodzi z Wrześni. Praktykę 
rozpoczął w „Bazarze' Józefa hr. Ko- 
ścielskiego w Miłosławiu, a ukończył 
ją w firmie „J. D. Scheibe Nast.', właśc. 
Gorczyński w Lesznie, Następnie przez 
kilka lat był p. Matecki podróżującym 
i zastępcą firmy na Poznańskie, ziemie 
Serbo-Łużyckie, Wrocław i Gliwice, a 
w r. 1911 wstąpił do firmy Goerdel, gdzie 
objął stanowisko kipera (piwniczego). 
Spadkobiercy śp. O. Bohla, doceniając 
prawy charakter i doświadczenie facho- 
we p. Edmunda Mateckiego, powierzyli 
mu kierownictwo firmy, Od 1920 r. do 
1927 r. był p. Matecki współwłaścicie- 
lem, a odtąd stał się samodzielnym 
właścicielem firmy „J. J. Goerdel*", któ- 
rą znacznie rozszerzył, wprowadzając 
nowe działy produkcji, uzyskując kon- 
cesję na prywatny skład celny itd. 

P. Edmund Matecki przejął chlubne 
tradycje poprzednich właścicieli iirmy 
i od chwili eswobodzenia Bydgoszczy 
bierze żywy udział w pracy Społecznej, 
samorządowej l na terenie organizacji 
zawodowej, Jubilat zasiadał w pierw- 
szej polskiej radzie miejskiej i po 6 la- 
tach pracy na niwie samorządowej zo- 
stał powołany na stanowisko radcy 
miejskiego. Zasiadał w sądzie handlo- 


uniemożliwiają zbadanie sprawy 
napadów na Połaków. 


warszawa, 7. 11. (Tel. wł.) Po słyn- 
nych zajściach we wsi Schoeneberg, 
gdzie hitlerowcy napadli w nocy na Po- 
ląków, komisariat generalny Rzplitej w 
Gdańsku wydelegował tam swego urzę- 
dnika dla zapoznania się z sytuacją na 
miejscu. Pierwsza wizyta urzędnika 
polskiego odbyła się 4 bm. Gdy jednak, 
jak donosi ag. Press, urzędnik ten zja- 
wił się dnia następnego po raz drugi 
dla dokończenia swojej misji, lokalne 
władze policyjne nie dopuściły go do 
bezpośredniego zetknięcia się z poszko- 
dowanymi Polakami i przeprowadzenia 
badań na miejscu. (r) 


Pudełko zapałek może 
kosztować 5—6 groszy. 


Rada Nadzorcza Związku Spółdzielni 
Spożywców R. P. powzięła uchwałę, po- 
stanawiającą zwrócenie się do minister- 
stwa Skarbu z prośbą o rozpatrzenie ce- 
ny zapałek, Cena ta nie uległa zniżce, 
mimo, że obiektywne badania wykazują 
możliwości ustalenia ceny detalicznej na 
5—6 groszy za jedno pudełko, Rada wy- 
reża przekonanie, że zrewiiowanie ceny 
powinne doprowadzić de poważnego 
wzrostu konsumcji Oraz do wzrostu za- 
trudnienia, 


1936 A 


| Nowa zmiżka franka. 


Warszawa, 7. 11. (PAT.) Na wczoraj 
szych giełdach walutowych nastąpił 
ponownie, jak przed kilkunastu dniami, 
poważny spadek franka francuskiego, 
który wyraził się na giełdzie paryskiej 
w poważnej zwyżce walut obcych. Nie- 
zależnie od spadku franka pewne wzmo- 
cnienie wykazał Nowy Jork, Zwyżkę 
dolara przypisuje się masowym zaku- 
pom papierów amerykańskich przez 
kontynent europejski, które nastąpiły 
po reelekcji Roosevelta mimo początko- 
wego niezadowolenia sier giełdowych z 
wyboru demokratycznego kandydata. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że dewiza 
na Amsterdam wykazuje dalsze osła- 
kienie. 


Rząd czerwonych przeniósł się 


do Walencji. 


Londyn, 7. 11. Foreign Office (Ang, M. 
S. Z.) otrzymało doniesienie z Madrytu, 


Polska Fabryka Świeczek Iskrowych 


IÆ | MARKA CIECIELSKIEGO 


niniejszym zawiadamia, że już 
ukazały się w sprzedaży zna” 
ne ze swej dobroci 


ŚWIECZKI ISKROWE 


SOKÓŁ: LUNA 


21407 Warszawa, Grzybowska 40, tel. 8-29-88 


Pomyślny rozwój gazownictws 
j w Polsce. 


Mając poważnego rywala w elektryczną 
ści, gazownictwo mimo to na terenie mim 
sta Bydgoszczy, dzięki szeregu umiejętnym 
pociągnięciom kierownictwa gazowni miej- 
skiej rozwija się jednak bardzo pomyślnie. 
Dobra propaganda używania gazu i szero- 
kiego jego zastosowania w gospodarstwie 
domowym i w zakadach przemysłowych 
również czynią swoje. Mamy w Bydgoszczy 
specjalny sklep gazowni miejskiej, położo- 
ny w centralnym punkcie miasta (przy ul. 
Gdańskiej) i przedstawiający się bardzo e- 
stetycznie. Sklepy tego rodzaju spotyka- 
my tylko w największych miastach Polski, 
Aczkolwiek sklep gazowni miejskiej w Byd- 


że rząd czerwony uciekł do Walencji, W | goszczy zaopatrzony jest bogato w wszelkie 


stolicy pozostał tylko komisarz woj- 
skowy, 


Pół miliarda pożyczki. 


Berlin, 7. 11. (PAT.) Komunikują u- 
rzędowo o rozpisaniu nowej pożyczki 


wewnętrznej w kwocie pół miliarda mą- EA 


rek. 


Ze opoulu. 


TO SĄ NAPRAWDE KPINYJ!! 


Anglia otrzymała duplikaty srebrnych me- 
dali olimpijskich za „Military“, 


. Postępowanie międzynarodowego komi- 
tetu Igrzysk Olimpijskich zakrawa dọ- 
prawdy na kpiny. Jak wiadomo, Polsce o- 
debrano na skutek protestu Czechosłowa- 
cji — srebrne medale za wszęchstronny 
konkurs konia wierzchowego („Military'), 
a przyznano je Anglii w kilkanaście dni 
Bo zakończeniu Olimpiady. ` 


Przeciwko takiej decyzji jury d'appel 
Polski Związek Jeździecki energicznie za- 
protestował i odwołał się do Międzynaro- 
dowej Federacji Jeździeckiej. Międzynar. 
Komitet Olimp. i Feder, Jeździecka przyję- 
ły protest Polski pod uwagę, gdyż nie na- 
desłały żadnych odpowiedzi, Zdawałoby 
się, że Międzynarodowa Związki zaczekają 
na rozstrzygnięcie protestu przez walne 


zgromadzenie. Tymczasem najniespodzie- | 


waniej w świecie Komitet Olimpijski, nie 
czekając aż Polska zwróci medale, przesłał 
Angielskim fjeźdźcom  duPlikaty srebrnych 


Jabłonowo Pomorze 


Agenturę „Dziennika Bydgoskiego” 
w Jabtlomowie prowadzą pp. 
J. Klabunówna i L. Schreiber 


Powyższe agentury przyjmują abonament 
i ogłoszenia po cenach oryginalnych, bez 
żadnych dopłat. 


Prenumerata „Dziennika Bydgoskiego" 
przy odbiorze z agentury wynosi 


miesięcznie zł 2,93 kwartalnie zł 8,85 
z doręczeniem w dom 39 groszy więcej. 
Cena pojedyńczego egzemplarza 20 groszy. 
Z dniem 6 listopada rb. „Dziennik Bydgo- 


ski“ nabyć można w agenturach w dniu 
ukazania się już o godzinie 15,30, 


PATYK B 


wym i współdziałał przy organizacji są- 
dów ławniczych w polskiej Bydgoszczy. 


Wielkie zasługi ma jubilat w dziedzi- 
nie organizowania ruchu zawodowego. 
Przyczynił się do utrzymania, podniesie- 
nia i rozwoju Stowarzyszenia Restan- 
ratorów w Bydgoszczy, które w b. roku 
obchodziło jubileusz 50-lecia istnienia, 
P. radca Matecki jest od szeregu lat se- 
kretarzem zarządu Stow. Restauratorów. 


Pomimo swych wielkich zasług spo- 
łecznych i obywatelskich p. radca Ma- 
tecki jest człowiekiem o wielkiej skrom- 
ności, który pracuje nie dla efektu i za- 
śzczytów, lecz z poczucia dobrze pojęte- 


medali olimpijskich za „Military“, poleca-F 
przesłać jeźdźcom § 
czeskim, którzy osiągnęli w konkursie kil-f 


jąc bronzowe medale 


ka tysięcy punktów mniej, niż Polacy, 
Niesłychany, 
wvmaga komentarzy — Czytelnicy sami u- 
znają, że są to najzwyklejsze kpiny ze 
sportu polskiego. 
OTWARCIE SZTUCZNEGO TORU 
W KATOWICACH, 


| "Katowice, W RWERCŃ REMORIN, ot-Ę 

warci e $ wi oe. Stan f 
Warcie a born rz ej H o z dwóch do czterech lat. Sprawą tą za- 
M jely się nawet niektóre urzędy wojewódzkie 
ji wystąpiły z odnośnem żądaniem do mi- 
g nisterstwa przemysłu i handlu. 
J jednak sprawa przedłużenia okresu legali- 
A zacyjnego nie może doczekać się ostatecz- . 


ledu, jak nas informują, jest zupełnie do- 
bry. 


POLSKI STRZELEC POBIŁ, REKORD 
ŚWIATOWY. 
Lwów. W piatek na strzelnicy garnizo- 


nowej we Lwowie została zgłoszona próba | 
Bobicia rekordu światowego z karabinkaf 


sportowego w pozycji leżącej na 50 m. Pró- 


2 punkty. 


ŚLEDZTWO WYKAZAŁO, ŻE GRACZE 
ŚLĄSCY ZOSTALI PRZEKUPIENI, 
Kraków, 


Porażki. Śledztwo przeprowadza na Ślą- 
sku specjalny delegat Ligi, kpt. Kublin. 
e e 


* 
W związku z pogłoskami, że również gra- 
Czę .Wisły" zostali przekuPieni, 


wadziła dochodzenie. 
zaprzeczyli tym pogłoskom odnośnie do pił. 
karzy Wisły. f 

SOKÓŁ I — RKS., AMATOR, 
strzóstwo 


drużvn. odbędzie się jutro 
Miejskim o godz. 13. 


; zę. Sa one tak wielkie. 
e Ds LF yz E TEND porote i ieżdża na wieś dla dokonania legalizacji, 
MOICH, Mac etychezagewy: rekorde | im kilkadziesiat. Wpływają z tego tytułu 
j wielkie sumy. 
ji wag nie powinien być instytucją dla skar- 
jbu państwa dochodową. 
} K utrzymywania urzędu miar i wag są tak 
Śledztwo zarządzone przez za-Ę 
rząd Ligi w sprawie pogłosek o przekunie- A tytułu dochody, to trzeba zbadać, w czym 
niu graczy „Śląska* przez przedstawicieli § 
klubu „Dab“ wykazało, że istotnie bram- $ 
karzowi „Śląska* Mrozkowi wręczono 300] 
złotych, obiecując dalsze sumy za dalszej ] 
i rodzaju narzędzi mierniczych) w celach za- 


najnowsze aparaty, jednakowoż uważamy, 
że wskazanym byłoby tam wybudować i 
zademonstrować wzorowo urządzoną łazien= 
kę i kuchnię gazową, podobnie jaki w in- 
nych wielkich miastach. Zainteresowanie 
aparatami gazowymi na pewno będzie jesz- 
cze większe. 


Z zagadaleń rolniczych, 


W sprawie legalizacji wag. 


||Czas skończyć z wyzyskiem nietylko gospo- 
demonstracyjny „wyczyn“ | hczy yzy. ylko gosp 
Międzynarod, Komitetu Olimpijskiego nief 


darzy, ale i kupców. 
(w) Sprawa legalizacji wag stanowi od 


| lat bolączkę ludności rolniczej, gdyż primo 
|jokres legalizacji wag jest stanowczo zą 
| krótki, sekundo opłaty za legalizację wag 
{są za wysokie, tak samo jak za wysokie są 
też opłaty za naprawianie wag. ja 


+ Orgnizacje rolnicze już od dawna doma- 
gaja się przedłużenia okregu legalizacyjne- 


Mimo tego 


nęgo załatwienia. 
Jeśli chodzi o opłaty za legalizację wag, 


to doprawdy trudno zrozumieć, dlaczego 
Urzędnik, który przy- 
załatwi tych legalizacji w ciągu kilku go- 
Uważamy, że urząd miar 
Jeśli zaś kosztą 
wysokie, że pochłaniają wszystkie z tego 


tkwi przyczyna tych konsztów i czy urząd 
ten nie jest czasem zanadto rozbudowany. 


Naprawa wag (jak i wogóle wszelkiego 


robkowych, w myśl obowiązujących przepi- 


jsów prawnych, podlegą koncesjonowaniu, 
| Koncesje takie wydawane być mogą każdej 


komisia H osobie, która legitymuje się ślusarską kar- 


dvscyplinarna krakowskije Wisły przepro- § 
które wykazało, żej 
pogłoski te nie mają żadnych nodstaw. Naf 


Śląsku zresztą. członkowie Dębu „również J umiejętności naprawiania wag ubiegające- 


tą rzemieślniczą i wykaże się sprawnością 
techniczną, polegającą na odpowiednim wy- 
posażeniu warsztatowym oraz na należytej 


go się o koncesję. Koncesji na dokonywanie 
reperacji wag udziela się jednak za mało, 


|skutkiem czego warsztaty ślusarskie kon- 
g cesjonowane stają się pewnego rodzaju mo- 


> 3 # nopolistami. 
Oriara aie ga kl PHERS e ZE jwy wpłynęłoby udzielenie w każdym mie- 
rocznych rozgrywkach piłkarskich o mi- kście koncesji na naprawę kilku ślusarzom, 
B-klasy Pomorza powyższych § a nie jednemu 
na Stadionie f s 


Na obniżenie kosztów napra- 


Urzędnik, który przyjeżdża do wsi dla 


j dokonania legalizacji wag, przywozi z sobą 


# uprawnionego do reperacji wag ślusarza. 


go obowiązku obywatelskiego, 
+ 
Na intencję dalszego rozwoju firmy 


J. Koł, 


J. J. Goerdel odbędzie się w środę, 11-go | 
listopada o godz. 7,80 nabożeństwo, któ- 


re odprawi ks. kanonik Schulz w Farze i ków i kupców należałoby wreszcie skoń- 


bydgoskiej, 
Z okazji 125-lecia firmy J. J. Goerdel 


nika Bydgoskiego“ 
poważnej placówki 
dlowej życzenia dalszej 

PRaóar oraz nad rozwojem przedsię- 
biorstwa. 


gdym zebraniu kółek rolniczych. * 


Ten zaś ustanawia sobie ceny, jakie mu się 
jżywnie podobają. Nieraz za całkiem drob- 
fna naprawę, dokonaną na oczach wieśnia- 
|ka w kilku zaledwie minutach pobiera się 


po dziesięć i więcej złotych. Dla wieśnia- 


jków, których nieraz nie stać na najpotrzeb- 
niejsze wydatki, jest to suma zawrotna. 


Z haraczem tym opłacanym przez rolni- 


czyć i 'jeżelł już ma być utrzymana kon- 


jcesja nadal to powinno się — jak to już 
i 25-lecia pracy w tej firmie p. radey f 
Edmunda Mateckiego - redakcja „Dzien- 
składa właścicielowi 
przemysłowo-han- 
owocnej pracy 


zaznaczyliśmy powyżej — udzielać w każ- 
dym mieście koncesji kilku ślusarzom, a 


ymalne, któreby odpowiadały istotnej warto- 
jści pracy wykonanej przez ślusarzy i ukró- 
Ę city wyzysk ludności rolniczej i kupłectwa. 


Domagają się tego rolnicy nieomal na każ- 


U 


Dai 


a 
[M 


Włamanie do składu skór. 


Nieznani sprawcy włamali się ubie- 
głej nocy do składu skór p. Helmuta 
Florka przy ul. Jezuickiej 2. Po wybi- 
ciu szyby w oknie wystawowym włamy- 
wacze dostali się do składu i zabrali 
znajdującą się w kasie gotówkę w su- 
mie 200 zł, 


Przez okno do mieszkania. 


~ Zuchwałej kradzieży mieszkaniowej 
dokonali złodzieje do mieszkania Fran- 


„ciszka Heimanna przy ul. Krakowskiej. 


Złodzieje wtargnęli do mieszkania przez 
okno od łazienki i zabrali większą jlość 
garderoby jak kilka płaszczy, ubrań itp. 
ogółnej wartości 600 zł, 


Wyrafinowany oszust pod kluczem. 


Przed kilku dniami pisaliśmy obszer- 
nie o bezczelnym  oszuście, który po- 
szkodował w Bydgoszczy dwóch mi- 
strzów rzeźniekich. Dzięki energicznym 
dochodzeniom policyjnym udało 
się ująć rafinowanego oszusta w osobie 
34-letniego Mieczysława Chmielewskie- 
go, nie mającego stałego zamieszkania. 
Oszusta osadzono w areszcie. 


— Wieczorek tow. śpiewu „Lutnia, W 
ostatniej chwili przypominamy, że w dniu 
dzisiejszym, tj. w sobotę, tow. śpiewu 
„Lutnia* urządza w sali „Sportowej“ przy 
ul. Marsz. Focha 20 wieczorek towarzyski. 
Doborowe towarzystwo, dobra orkiestra, a 
przede wszystkim cel (czysty dochód prze- 
znaączony na cele kulturalno-oświatowe) ta 
są momenty, które winny decydować o tym, 
że impreza osiągnie stuprocentowe powo- 
dzenie. Wstęp jedynie za zapreszeniami. 
Początek o godz. 20-tej. (21298 

— Narciarze mobiliznją się, Przed za. 
powiadającym sie świetnie gezonem zimo- 
wym Bydgoski Klub Narciarzy omówi swo- 
je-planv i wybierze nowy zarząd na rocz- 


-s Rym walnym zebraniu. którę odbędzie się 


w. sali Stowarzyszenia Techników przy ul. 


: Gimnazialnei dnia 10 bm. o gedz, 1930 w 


pierwszym terminie. o godz, 20 w drugim. 

— Orkiestra symfoniczna Związku Zaw 
Muzyków, pózostająca pod rutvnowanym 
kierownictwem p. Bronisława Sommerfelda. 
nie mogąc uzyskać na razie stałego zatrud.- 
nienia. wystąpi z szeregiem własnych kon- 
certów w sali, kino-teatru „Rewia“, począw- 
szy od poniedziałku 8 bm. Przypuszezamy, 
że społeczeństwo bvdgoskie poprze powyż: 
szą imprezę, pomagając muzykom łakną- 
cym pracy, a pozostającym dzisiaj bez stałe. 
go zatrudnienia. 

a Zima nadeszła znacznie wcześniej, 
niżeli za lat ubiegłych. Również Bata 
zaopatrzył swe sklepy wcześniej w cie- 
płe obuwie, Już teraz może Pani zaku- 
pić we wszystkich sklepach Bata ciepłe 
obuwie na zimę. 


ERA S WEZ A 


DOM 
FUTER 


2140) 


Tani Tydzień Reklamowy 


(21283 od 9. XH. JO EF. XK. 


WARSZAWA, Marszałkowska 129, 


l. piętro front telefon 680-13, 680-14 
poleca Sz. Klienteli na sezon bleżący 


| DUŻY WYBÓR FUWIEBR. | 


G repa PIECZYWO jest zórowe i barózo smaczne, 


dliech więc w codzień ni święta na Twoim stole go nie zabrakniel 


«DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 8 listopada 1936 r. 


— Co będzie najmodniejsze w Paryżu 
w 1937 roku, już zawierają najnowsze 
żurnale mód, nadesłane do księgarni 
N. Gieryna, P1. Teatralny. (21301 


— Świeże ryby morskie, w smaku 
nie ustępujące wcale rzecznym, można 
nabywać w Bydgoszczy w hali targowej 
w stoisku rybnym nr, 10 Wincentego 
Gordona, (21349 


— Nowy zakład fryzjerski otworzył 
przy ul, Kujawskiej nr. 10 p. A. Wańcki, 
Wszelkie ondulacje: trwałą, wodną i że- 
lazkową wykonuje bardzo starannie 
i tanio. Nowej placówce życzymy po- 
myślności, 


— „Palais de danse“, O lokalu tym mó- 
wią, że dyr. Śmigielski, otwierając go, 
stworzył konkurencję dla „Orla“. Jest to 
twierdzenie mylne, gdyż wszelką konkuren- 
cja jest wykluczaną tak długo, jak długo 
charakter tych lokałów będzie odrębny. Ba- 
wiący się w „Palais de danse* czują się 
jak u siębie w domu i to właśnie jest ta 
różnica, gdy tymczasem „Pod Orłem* ze 
względu na nastrój czysto familijny, zobo- 
wiązują pewne konwenanse. Już weszło w 
zwyczaj, że po przedstawieniu „Pod Orłem“ 
połowa publiczności śpieszy „poszaleć* w 
miłej i przytulnej atmosferze „Palais de 
danse“, gdzie naprawdę godziwie zabawić 
się można wśród nowych wrażeń, jakie da- 
ją: ozdobiony „kwiatkami“ bufet, występy 
artystyczne, zasilane atrakcjami i dancing 
pod rytm świetnie zgranego „jazz'-kwarte- 
tu. Celem uprzystępnienia publiczności kon- 
tynuowania wesołego nastroju, po przebo- 
jowym atrakcyjnym programie z „Pod Or- 
ła“ z dniem dzisiejszym obniżono konsum- 
cję w „Palais de danse“ o 50 groszy. (21347 


3-łampowy batery.ny 


Sprawy sokole. 


| PAŃSTWOWE ZAKŁADY TELE- 


Jutro, w niedzielę o godz. £ po poł. wie- 
czernica sokola w „Starej Gospodzie* (da- 
wniej Patzer), ul. św. Trójcy. Jak najlicz- 


_. Okręgowy Wydział Sokolic. 


W niedzielę 8 bm. rozpoczęcie kursu O. 
W. S. dla przodowńiczek. Zbiórka o godz. 
8.30 w sekretariacie. Kandydatki zabiera- 
ją: strój ćwiczebny, zeszyt i ołówek. 


Mie zawiera metalicznych domieszek - PUDER ABARID 


m eeaeee ae. 


OOO A mee 


Rozw 


Na ogólne życzenie Szan. Publiczności 
przedłużamy wyśw.etianie filmu 


Kino Kristal 


jeszcze ną kilka przedstawień i to: 
w Ss@kroie ¥. XE. tylko o godz. BP po poł. 
v mředz: -ele ©. XH. tylko o godz. HZ1 i $1© po poł. 
w pomieciziałełc 9. XE. tylko o godz. B!P po poł. 
w wieęrelc LD. XE. tylko o godz. BIS po poł. 


Dia młodzieży szkolnej ceny wejścia zniżone. (21318 


niejszy udział naszych członkiń jest ko- 
nieczny. Program bardzo obfity. Wstęp bez- 
płatny. 

Zębranie plenarne żeńskiego tow. gimn. 
Sokół odbędzie się w środę, dnia 11 bm. o 
godz. 8-ej w sekretariacie, ul. Dworcowa. 
_ Na porządku obrad m. in. referat p. dr. 
Soboczyńskiego. Jak najliczniejsza przyby- 
cie bardzo pożądane. 

Okręgowy Wydział Sokolie. 

W niedzielę 8 bm. rozpoczęcie kursu O. 
W. S. dla przodowniczek. Zbiórka o godz. 
830 w sekretariacie. Kandydatki zabierają: 
stroj ćwiczebny, zeszyt i ołówek. 

Sokół VI (Brdyujście). 

Posiedzenie zarządu w niedzielę 8 bm. 
o godz. 14 w lokalu p. Kadowa. Komplet 
konieczny. Przybędzie delegat okręgu. 


.. 
mm 


Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. 


W niedzielę, dnia 8 listopada br. rozpo- 
czynaią się dla trenujących wioślarzy bie» 
gi leśne, Zbiórka punktualnie o godzinie 
„10-ei przed Szkołą Podchorążych dla Pod- 
aficerów, przy ul. Gdańskiej. Przyhycie 
wszystkich członków konieczne. 


ELA/TYCZNY 
TANSZY 


RE A, 
RÓ e 


X żucia towarzystw. 
Sobota 7 listopada, 4 


4 f Godz. 19,00: Placówka II Zw. powstańcó 
i wojaków. Zebranie plenarne przy ul 
Jagiellońskiej 10, II piętro. 

Godz. 20,00: Sekcja piłkarska K. S. M. 
„Gwiazda”. SchadzĘa I oraz I drużyny 
juniorów w ognisku. 


(21402 


Sukien, palt, kostiumów „JEN 


Głośniki o pięknym tonie — daleki zasięg 
selektywność — oszczędne zużycie prądu. 


2»łamp. z SĄ prost. (na prąd zm.) 
luks. Z=lamp. z 3«ą prost, nadaje 
się również dia szkół, świetlic ltd. 


2-1ampowy na prąd stały 


Sprzedaż: B. Jączkowski, Gdańska 23 | w Grudziądzu F. kletz 
23 Stycznia 21 oraz większe skiepy radiowe na prowincji. 


I RADIOTECANICZNE W WARSZAWIE 


NY” 


po zł. 17,— 


NA 10 RAT i 


Niedziela 8 listopada, 


Godz. 10,00: Zw. reemigrantów i opłantów, 
koło I. Zebranie zarządu u p. Mellero- 
wej. 

Godz. 12,00: Kat. Stow. Kobiet, oddział Koło 
Pań - sekcja młodych. Zwiedzenie wy- 


stawy prof. Filipkiewicza. Zbiórka przed 
muzeum. Prosimy śledzić dalsze zawia- 
-domienia. 

Godz. 13,00: Stow. reemigrantów z Francji. 
Nadzwyczajne walne zebranie u p. Mel- 
lerowej, plac Piastowski. Zebranie zarzą- 
du o godz. 12. Komplet konieczny. 

Godz. 14,00: Tow. rzemieślników polsko-ka- 
tolickich przy farze. Zebranie miesięczne 
w Domu Katolickim. Zebranie zarządu 
pół godziny wcześniej. 

— Tow. oświałowo-religijne pod wezw. Św. 
Ignacego. Zebranię plenarne w sali p. 
Kowalskiego. 

Godz. 16,00: Stow. Dzieci Marii u św. Flora. 
na. Zebranie miesięczne. Ze wzślędu na 
ważne sprawy liczny udział konieczny. 

Godz. 16.30: Polskie Zjednoczenie Drebnych 
Kupców. Zebranie plenarne w lokalu p. 
Mellerowej, plac Piastowski. 


.”e.e 


Katolickie stow. kobiet „Jutrzenka“ przy 
parafii św. Trójcy. Zebranie miesięczne od- 
będzie się w niedzielę 8 bm. po nieszpo- 
rach w sąlce parafialnej  Uprąsza się o 
liezny udział. A 
E O | RAW TOON WZÓR ZOZDRE 


o | A A ORT AO A” + 


3 BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 6. XT. 36 r, 


Żyto nowe 18,00:00,60; 1800 pszen «tandari. 3,75 — 24.26; tecz. 
browarowy _24.50—25,C0: jęcz. 661—837 gl  20.00—20 50 
jęcz. 643-649 g/l 19.75- 20.00 jęcz. 620,5—626,5 g/l 18,00— 
19,25; owies żadeszczony 16 00—16 5; mąka żytnia wyciągowa 
00-30, wł w 0000—1000 gat I 0—50%, wt. w. 28.50- 2900 
gat, 10—65%, wł. w.27,50 - 28,10 gat, II 50- 65%, wł w. 22.00 — 
22,75 mąka żytnia razowa 0—960/, wł. w. 21.75 - 22,50; mąka 
pośiednia ponad 65%, 0.75—21.75; mąka pszenna gat. I. 
wycingowa 0—20, wł. w, 4025—4!1,75; gat IA 0-430, wł. 
w. 89.25-39.15; gat IR 0-55%, wł. w 8*.50—39,00; gat I C 
82 - 60%, wł. w. 87,73—3825; gat ID 0—869, wł. w. 37.00-— 
37.50, pat IIA 20—55%, wł. w. 33,25—34,25; gat. IIB 20—65"/, 
gat. w 32,75—38,75; gat. HC 45—55%, wł. w 31.7 —-32,75 
gat MD 45-65%% wł, w. R1,00 3203; zat. HE 55—60%, wł, 
60*/, 29,75--80.75; gat. ITF 5 —650, wł, w 26,75—27 25 gat. II G 
60—65%, wł. w  25,75—28,35; mąka nszenna razowa 
0 95%, wł. w. 28,70-2925; Otręby żytnie wymiał stand. 
1200—12.50; Otręby pszenne miałkie 1250-1300: Otre- 
by pszenne średnie 12.00- 13.50; Otręby pszenne gru 
be 13,25—13,50; Otręby jęczmienne 1400—14,50: rzepak 
zimowy bez worka 46,00- 47,00; rzepik zimowy bez wor 
ka 4300—45,00; mak niebieski 6210—65,00; gorczyca 
31,00—13,00; siemię Iniane 40,00—43,00; pełuszka 2200 
2350- wyka 20,00—21,00; seradea 00,00-0040; groch 
polny 20,00 - 21.00; groch Wiktoria 2260—26,00; groch Fol- 
gara 2100-24,00; łubin niebieski 10,00— 11,00; łubin żółty 
12,50-—13,50; koniczyna biata 115—135; koniczyna czerw, Sur: wą 
H0-—120; ziemniaki pomorskie 3,25—3,75 ziemniaki pad- 
noteckie 800-351; ztenniaki fabryczne ża kg. * 175 
ziemn. sadzeniaki 0,00—0,00 płatki ziemniaczane 1 „50—16,00 
makuch iniany 21,00—21,50; makuch rzepakowy 16,65— 17,00 
maąkuch słonecznikowy 42/41%, 2210-2300 makuch kokos 
sowy 00.00 - 00,0; wytłowi suszone 0,00 000; słoma żytnia 
prasowaną 2,50—2,75; siano naunoteckie inzem 3,00- 4,60 
śrut soja 00,00—00,00. Ogólne usposobienie: spokojne, 


Bank Polski płacił w dniu 7, 11, 1926 r, 


dolary amerykańskie 5,28 
doląry kanadyjskie 5,27 
funty szterlingów 55,88 
franki szwajcarskie 121,60 
franki francuskie 24,61 
belgi belgijskie 89,35 
floreny holenderskie 285,— 
marki niemieckie 107, — 
szylingi austriackie 93,— 
liry włoskię 24,80 


guldeny gdańskię 99,80 


WARSZAWA 


Piaurszaufiiacovw sia KMB iront 1 p 


z kEkrefimercwy 


Józefa Lodzia Muszyńska 


po krótkich cierpieniach zaopatrzona Św. 
Sakramentami zasnęła w Panu dnia 5 li- 
stopada 1936 r. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
przy ul. Hetmańskiej 12, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 8. XI. br. o godzinie 2-giej 

"po południu. Nabożeństwo żałobne odby- 
ło się w sobotę o godz. 8-mej rano w 
kościele Najśw. Serca Jezusowego o czym 


zawiadamiają Sunmo wie 
Bydgoszcz, 6. XI, 36. (11921 


Wazyitkim, wej w apor: chwilach PE okaza- 

I nam współczucie, jak również Przewielebnemu Duchowień- 

prn ks prob. Gepertowi i ks. Nieziołkiewiczowi z Nakła, 

s tac Jacheckiemu z Samsieczna, Księdzu z Suchar, Za- 

Szałe wi Gminy, wszystkim zrewnym. wszystkim naprawdę 

szczerym nam Przyjac, i Znajomym, którzy wzieli udział w od- 
prowadzeniu drogich nam i nieodżałowanych zwłok ś. p. 


PRA SacpRanfan Kow suis Fafic=zżap 
ina miejsce wiecznego spoczynku, składają na tej drodze 


serdeczne Bóg zapkaćč 
ona, dzieci, matka, zięć i wnuki. 


| Lubaszez, Minikowo, w listopadzie 1936 r. 21363 Ę 
Gli RAN" Gay ószeć AA Aa ICC? ZĘ EPO 


OGŁOSZENIE, 

Zarząd Miejski w Bydgcszczy — Powiatowa 
Centrala Elektryczna ogłasza przetarg nieogrant- 
czony na wykonanie linii wysokiego napięcia do 
Fordonu, Fordonku' i Solca Kujawskiego. Szcze- 
gółowe warunki przetargu można za zwrotem .kosz- 
tów w wysokości 5— zł otrzymać w biurze Dy- 
rakcji Powiatowej Centrali Elektrycznej, ul. Em. 
Warmińskiego nr. 8, pokój 8 codziennie w godzi- 
na od 8—12. O powyższe prace mogą ubiegać się 
firmy posiadające koncesje na wykonywanie insta- 
lacji elektrycznych wysokiego napięcia, Oferty 
w zalakowanych korertach z napisem „Oferta na 
budowę linii wysokiego napięcia „dla Powiatowej 
Centrali Elektrycznej w Bydgoszczy” należy skła- 
dać do dnia 19 listopada 1936 r. do godziny 10-ej. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19 listopada 1936 r. 
o godz, 11. Do oferty należy dołączyć kwit na zło- 
żenie wadium przetargowego w wysokości 5% od 
ceny ofertowej za całość robót. Zastrzega się pra- 
wo swobodnego wyboru z pośród oferentów nie- 
zależnie od wyniku przetargu i zaoferowanych 
cen, wzelędnie unieważnienia przetargu. Oferty 
złożone po terminie. bez wadium lub nieodpowia- 
dające warunkom szczegółowym -— nie będą roz- 
patrywane, (21392 

ZARZĄD MIEJSKI W BYDGOSZCZY 

Dyrekcja Powiatowej Centrali Elektrycznej. 


Folderi watońianeipuchowe 
Gielixne damską, 
pościelową i stołową 
Kompletne 
Wyprawy ślubne 


i niemowięce 


poleca 


ins Specjalny Magazyn Wypraw 
J. Dilaczyńskii Oka 


| BYDGOSZCZ 
Gdańska 14/16 Tel. 3814 I 2138 
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"wejście tylko 21398) 
przez nowy magazyn 


WATZAUCAWAWAU 


oOsirzeżemie 


"Ostrzegam przed rozgłaszaniem oszczerstw 
rozsiewanych przeciwko mnie przez Michała 
Matka, Gdańska 46, Józefinę Rdioff z domu 
Grab (byłą kelnerkę) z Grudziądza i Franc. 
Makowikowskiego; bezrobotnego z Grudzią- 
dza, którzy wyrokiem Sądów (zn. a. 1817/36) 
i (zn, a. 444/86) ukarani za to zostali: : 


Michał Małek 1 m. aresztu i 100 zł grzywn. 
Adioffowa .8 m. aresztu i 100zł grzywn. 
Makowikowski 3 m. aresztu i 100 zł grzywn. 


L. Małkowa primo voto Iwańska 


ĘPCY 


na poszczególne rejony na Pomorzu dobrze za- 
„prowadzonego w branży spożywczej i drogeryjnej,* 
dającego gwarancję solidnej i intensywnej pracy 
poszukuje poważna polsko - chrześcijańska fa- 
bryka mydeł i proszków do prania. Szczegóło- 
„we oferty prosimy składać pod nr. „45,87* do 
Administracji Dziennika Bydgoskiego. (21346 


ba 


„DZIENNIK BYDGOSKI". 


Biuro Porsalicyjae. 


przeprowadza wyłącznie z ustawy o Ref. rolnej 
z art. 4 i 5, parceluje obszary rolne i podmiejskie. 


Poleca działki rolnicze blisko Bydgoszczy oraz par- | 


21355). cele budowlane. 


Mieczysław Gorgolewski, Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 24 


Zasada nasza: 
Wszystko dla zadowolenia Klienta 
4 zjednała nam wszystkich znawców i entuzjastów 
» dobrej muzyki, przyniosła nam popuiarność 
jspowodowała rozkwit naszego przedsiębiorstwa 
Największa w Polsce Fabryka Forłepianów i Pianin 


„„Arnold Fibiger’ ý 


EZ Ania 8 listopada, 1936 r. 


Szanownej Publiozności podsję 4 do łaskawej wiadomości, 
iż z dniem dzisiejszym otwieram 


- ZAKŁAD FRYZJERSKI dla PAŃ i PANÓW 

Ondulacje trwałe, wodną i żelazkową 
Proszę o łaskawe poparcie : 21384 
A. WANS, Kujawska 109. 


RESTAURACIA - WINIARNIA A. ŁAPY 


Rynek im. Marsz. Piłsudskiego 21 - - Telefon 1182 
21556 urządza dziś w sobotę 7 bm. 


Podawane będą: wyborne Kiszfżi wla- 
snego wyrobu, ffczfżi i inne specjalności. 
Bufet zaopatrzony w gatunkowe trunki. 


Oferty bez zobowiązania. ' 


<entralny Magośyw Pianin 
Poznań, Pierackiego 11 
Niskie ceny. Dogodne spłaty. (17202. 


W niedzielę 8 listopada o godz. 5 (17) po pot. 


w nowo otworzonym lokalu „Carioca“ 
Pomorska 19 


(Five towarzyski 


o R A programie artystycznym. 


(21405 


i (Zal „Palais de Danse“ 4 


Gl Märdini Marcinkowskiego nr. 4 


Tel. 21-25 


właśc. Cz, Śmigielski 


Występy wybitnych sił artystycznych 


UWAGA! Celem uprzystępnienia szerszej 


P. T. Publiczności 


programu, od dziś 


zobaczenia atrakcyjnego 


21348 


NA zniżona o 50 groszy. 


(com) |OWE 


Warsztat 
ślusarski poszukuje. Oferty 
Dziennik „Warsztat“. (21377 


Warsztat (11945 
z siłą poszukuje. Oferty 
filia Dziennika „Warsztat* 


< SPRZEDAŻE 2 
Licytacja mieczarni 
wraz z urządzeniem i bu- 
dynkami, odbędzie się -w 
Sądzie Grodzkim w Ko 
walewie (Pomorze, w 
dniu 12 listopada br. 
godz. ll-ta. Przetwórnia 
w ruchu w centrum obfi- 
tej produkcji mleka, Ce- 
na wywołania zł 43.825 13. 
Bliższy ch wiadomości 
udziela K. K, O. m. Toru- 
nia (Ratusz). (21339 


Sprzedam (21334 
z powodu wyjazdu ume- 
blowane mieszkanie 3 po- 
koje kuchnia, : łazienka, 
służbowy. Centrum Gdy- 
ni, słoneczne, piękny wi- 
dok na morze. Of. Dzien. 
Bydg. Gdynia: „Bałtyk*. 


Domek 
z płacem gotówki 6.600. 
Glinki 25. (21399 


Do 
plac Paonia sprze- 
dam. Filia Dziennik (11981 


Ejektorka (21345 
16, nowa, patent Anglii. 
Konikiewicz, Poznań, Plac 
Nowomiejski la (Znaczek). 


Domek 
4 mórg parceli okazyjnie 
poleca Nochowiczowa 
Dworcowa 60. (11970 


Rower (11948 
tanio. Gdańska 136, skład. 


Sypiaika (21369 
używana tanio. Jasna 34. 


Służąca (21388 
potrzebna. Podwale 12—4. 


Kamienice (11968 
narożnikową, 4 składami 


sprzedam. , Pomorska 57. 


Plac budowlany 
H na Szwederowia 
i około 700 m? 


plac budowlany 


p rozpoczętą budowlą f 


oraz 


około 150 m? korzystnie R 
ma sprzedaż. 
Wiadomość 21185 M 
Impregnacja 
BYDGOSZCZ | 
g Plac Teatralny tel. 1214. 


Radio (21365 
sprzedam. Karpacka 36, 


Oka zja. 
Skład kolonialny najlepsze 
centrum Bydgoszczy, 3 
pokojowe mieszkanie do 
brze zaprowadzony dla 
poważnego reflektanta 
sprzeda Małek, Gdańska 
46, tel. 1183. (11985 


Sprzedam 
dom w którym znajduje 
> jaga i restauracja z 
ałkowitym urządzeniem 
alen EY stanie i do- 
brym punkcie - Bydgo- 
szczy, cena 90.000, Pila 
70.080, Zgłoszenia pod 
„Hotelista? do filii Dzien. 
Dworcowa. (11965 


Lepszy 
skład - kolon. delikatesów 
z towarem zaprowadzony 
główna ulica, pewna 
egzystencja sprzedam, O- 
ferty filia „6000“, (11979 


Maszyna (21399 
Singera 60 zł., krawiecka 
80 zł. Pomorska 21—13, 


Fortepian 
tokarkę tanio sprzedam 
Pomorska 26—8a. (11969 


Gospodarstwo 
rolne 55 mórg koło Gnie- 
zna sprzedam. „Zgłoszenia 
Dziennik „Rolne*. {21393 


Westfalka (21391 
na sprzedaż. Brzozowa 53. 


składami PER Gdańskiej 
dochód 7500, cena 57, 
wpłaty 3 500 resztę amor- 
tyzacja 2*/,%/, z powodu 
wyjazdu sprzeda. Małek, 
Gdańska 46, tel. 1183 (11984 


Worki (21378 
2 ctr. na sprzedaż, Wi- 
leńska 11, m.1. Tel. 3536 


"Krawiecka 
Singera 85 zł. Matejki 12, 
Szulc. (119080 


Urządzenie 
do składu cukrów kupię. 
K. Wakowski, ul. Śniadec- 
kich 29, tel. 1174, (21371 


Sprzedam 
wannę kąpielową, łóżka, 
ręczny wózek, Bielawki, 
Kozietulskiego 38. (11951 


Dom 
trzypiętrowy 35000, Sza- 
| rek, Toruńska 13. (11936 
Łóżeczko 


białe, żelazne sprzedam. 
Bocianowa 20—16. (11952 


„Na Jachcicach 
plac budowlany «kupię. 
Wiadomość: Srednia 19, 
m. 7, (11967 


Wieczorek Towarzyski j 


Na który sympatyków i gości zaprasza  (ospodarz. 


i Piec — (21410a 
z zapędem elektrycznym 
do palenia zboża poszuku- 
ję. Oferty z podaniem 
wielkości, marki oraz ceny 
uprasza lgn. Nowak, Koro. 
nowo, Towary kolonialne, 


KC POSAD 
WOLNE , 
Ekspedienta 
dzielnego i biegłago dla 
wypomogi do 1. Is 37. po- 
szukuję. Oferty z odpisami 
świadectw i podaniem 
pensji uprasza Ign. Nowak, 
Koronowo, Towary kolo- 
nialne hurt i detal. 21410 


Potrzebny 
zdolny kamasznik zaraz. 
Wiadomość Grudziądz. 
Sienkiewicza 6, Rutkow- 


ski. (21343 
Fryzjer (11966 
na stałe. Pomorska 23. 


Ekspedientka 
rutynowana, branża obu- 
wnicza, prowincja, podać 
warunki. Zgłoszenia pod 
nr „21342%, (21342 


4 pokojowe 
z łazienką odremontowa- 
ne zaraz. Pomorska 36. 


21329 
3 pokoje 
kuchnia. Warmińskiego 
12. (11982 


6 pokojowe 
mieszkanie komfortowe — 
Bernardyńska 3. (21376 


Mieszkanie 
3 pokojowe z łazienką, 
centrum, wynajmie Dziur- 
dzielewski, Warmińskie- 
go 5. ` (11945 


4 pokoje 
w nowym domu. Wiado- 
mość Sienkiewicza 46, 
m, 1. ` (1973 


3 pokoje (21392 
kuchnia, Artura Grottgera 9. 


MIESZKANIA 
SZUKA 


Mieszkania 
ładnego, 4 pokojowego, 
łazienka poszukuję. „Ce- 
na* filia Dziennika, (11956 


E aa B Ra Ë 


naprawia 


fachowo, sumiennie I tanio 
EENE KKA LARE 


zabawki 


HBęypali $apszcz, ul. Chalianasitacn 19 


obek kina Marysieńka 


:21285 


O O ZZ WAZA ZZA, 
wszelkie ozęści stale na składzie 


Pianino 
dobrze utrzymane sprze- 
dam zaraz. Gdańską 21, 
m. 6. (11943 


20 złotych 
dziennie zarabiają zastępcy 
i zastępczynie przy sprze- 
daży bardzo popularnego 
artykułn na raty. Zgł. o80- 
biste w piątek, 13 listo- 
pada w Bydgoszczy, Hotel 
podOrłem u p.H. Zinnera, w 
godz. 9—1 i 3—6. 21409 


Potrzebne 
uczennicę — krój, szycie, 
pierwszorzędna pracow- 
nia sukien, Krasińskiego 
4—7, (11957 


Gospodyni 
wykwalifikowana potrze- 
bna na majątek, obezna- 
na hodowlą drobiu, za- 
prawami, gotowaniem, 
prasowaniem sztywnej bie- 
lizny, oraz wszelkiemi 
dalszymi sprawami w go- 
spodarstwie rolnym któ- 
ra może w zupełności za- 
stąpić panią domu. Of. 
podaniem warunków, od- 
pisem świadectw skiero- 
wać Dzien. Bydg. Gdy» 
nia pod „Dzielna“, (21331 


Ekspedient(ka) 
branży papierniczej potrze- 
bny do hurtowni. Oferty 
Filja Dziennika pod „Pa- 
pirus“. (11975 


Kiika 
agentów  odsprzedawców 
do sprzedaży kawy mie- 
szanki, którzy mogą 100, — 
do 150,— zł miesięcznie 
zarobić. Zgłoszenia ul. 
Sw. Trójcy 16. (21401 


Służąca 
potrzebna. Gnieźnieńska 
nr. 20. (22352 


Dziewczyna 
potrzebna. Średnia 45, 
rzeźnictwo. (11946 


a wd) 
A WOLNE $ 


3 pokoje 
kuchnią, wynajęcia. Adres 
Dziennik. (11987 


Pokój 
ciepły inteligentnym. Kra- 


sińskiego 4—2. (11962 
Pokój 

osobne wejście. Piotra 

Skargi U, m. 4. (11974 

Dwuosobowy 

utrzymaniem, kuchnia 

warszawska. .Cieszkow- 

skiego 8—4. (11988 
Pokoje 


ładne osobne na stałe — 
także przyjezdnym. Ciesz- 
kowskiego 4—3. (11971 


Pokój 
umeblowany — Nakielska 


nr. 145. (11978 
Pokój 
Wiatrakowa 15. (21370 
4 pokoje 
z wygodami. Aleje Mo- 
ścickiego 5. (11866 


Obiady , 
prywatne tanie. Sniadec- 


kich 13—1, (11983 | 
Unieważniam 
zaświadczenie wojskowe 


wydane przez P K. U. Kra i 
ków na nazwi.sko Anton 
Kapera, jednocześnie świa- 
dectwo przemysłowe wy: 
dane przez izbę -Skarbową 
w Żywcu ua nazwisko An- 
toni Kapera. 


Wróżka 
przepowiada dobrze. Hen- 
ryka Dietza 2—3. (11.72 


kokal 
w dobrym miejscu od- 
dam z koncesją. Wiado- 
mość Cukiernia Toruń, 
Miekiewicza 2—4, (21340 


Panią 
z kaucją lub wspólniczkę 
do składu spożywczego 
poszukuję. Oferty z foto- 
grafią pod „Samotny“ 
Dziennik Bydgoski Gru- 
dziądz. (2134 


jiz dobrą egzystencją 


(119544 


4i pod „Nadzieję“. 


Kilimy 
gliniañskie wielki wybór. 
„Kilim Polski" Gdańska 
nr. 54, (11964 


Kanapy (21372 
tapczany, leżanki, mate- 
race, pułszorki wyjazdo* 
we, robocze, torebki dam- 
skie, teki, tornistry, wła 
sny wyrób, najtaniej .po- 
leca Wacławski, Długa 59. 


Zegarki 
nowe, reperacje. najtaniej 
Chmielewski, Dworcowa 
nr. 41. _ (11963 


Dywany 
chodniki, wyroby kokoS9= 
we ceraty, linoleum, tanio 


M. Szmolke, Bydgoszcz 
Jezuicka 22, tel. 1301. (18610 


solidne kupisz najtaniej 
tylko w (8227 
składzie fabrycznym 
T. Kasprowicz, 
ul. Długa 34. 


Futra 
przerabia, reperuje, mo» 
dnie tanio. Kuśnierz, Dłu- 
BAM 47, (17185 


mir yj 


OZNA 
pana nięzależnego bajek 
niej urzędnika, cel matry- 
monialny. Of. filia Dzien. 
Bydg. pod „38%. (11953 


<mmma 


Smalina 


Panna (21337 
lat 28, religijna, pracowi- 
ta, ekspedientka ` bez ma- 
jatku z braku znajomości 
poszukuje męża na sta- 
lym stanowisku. Of. wraz 
fotografią którą zwracam 
proszę kierować Dziennik 
Bydg. Gdynia „Dobry*. 


Ciemno -blondyn 
lepszy samodzielny „:ze« 
mieślnik, lat 29,  inteli- 
gentny, * muzykalny, bez 
nałogów, pozna w celu 
matrymonialnym panią 
przystojną z gotówką, do 

Oferty ż fotografią 
które zwrócę do Dzienni- 
ka Bydg. pod „29%, (21367 


Matrymonialne 
Dla mej siostry lat 30 z 
wyprawą i posagiem 8— 10 
tysięcy zł, poszukuję od 
powiedniej partii, panos 
wie na etatowym stano» 
wisku lub rzemieślicy z 
egzystencją mile widziani. 
Oferty pod „Partia'* (20944 

waler 
lat 35, inpia, got, 8.(00.= 
poszukuje żony z intere= 
sem wzgl. domem, wdówki 
niewykluczone. Oferty z 
fotogr. do Dzien, Bydg. 
„Zamiejscowy“. (21266 


Rozwiedziona 
sądownie z winy męża, 
inteligentna,  przystojna, 
gospodarna, dobrego cha- 
rakteru, lat 37, lubiąca 0- 
gnisko domowe, z braku 
znajomości pozna stosow* 
nego pana. Poważne ofer- 
ty filia Dzien. „Cel ma- 
trymonialny*. (11900 


Panie 
i panowie różnego wieku 
w celu matrymonialnym 
nawiążą znajomość soli- 
dnie i dyskretnie w biu- 
rze „Partia* Gdynia, 
Zygmunta Augusta .6, 
m. 66, (21336 


Wdowa 
po 50 szuka męża starszego 
pana, posiada 10.000. Ofer- 
aty filia Dziennika pod „W do- 
wa*, "11930 


Urzedniczka (I! 59 
etatowa, przystojna, nie 
biedna, pozna pana kultu- 
ralnego pa stanowisku. Cel 
matrymonialny. Oferty fi- 
lia pod „Domatorka 25*. 


Pa 

lat 21, neżysłojnt, inteli- 
gentna, posiadająca kom- 

pietną wyprawę i 4.000 zł 
Potosi pozna pana naj- 
chętniej nauczyciela lub 
wojskowego. Oferty z fo- 
tografią do Dzien. Bydg. 
, (21225 
i 


Jr 


| 
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4DZIENNIK BYDGOSKI", niedziefa, Anfa $ Tsfopada 1936 r. 


i : ; Sir. 2. 


18785 


GBaless<zania o TURE W myśl § 83 rozp. 
Rady Ministrów z dnia 25. VI. 1932 r. o postępowaniu 
egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, 
poz. 580) Urząd Skarbowy w Chóćłmnie podaje do 
ogólnej wiadomości, że dnia 16 listopada 1936 r. 
o godzinie 10-tej w lokalu firmy „Unamel* Fabryka 
cukierków w Unisławiu powiat Chełmno, celem ureg.- 
zaległ. należn. Urzędu Skarbowego w Chełmnie i jin- 
nych wierzycieli od p. Dr. W, Haenatscha z Unisławia 
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych 
ruchomości: 1. 42 beczek syropu ziemniaczanego po 
300 kg. beczka za cenę szacunk. 6.670—zł. 2. 50 ctr. 
marmelady owocowej w skrzynkach blaszanych po 12/, 
kg. za cenę szacunk. 2.000,— zł. 3. 200 skrzyń á 100 kg. 
cukru gronowego (syrop) za cenę szacunk, 10.000,— zł. 
4. bowózka 2 konna za cenę szacunk. 220,— zł. 5. Wóz 
ciężarowy na resorach specj. typ koła na gumowych 
oponach marki gebr. Welger-Wollfenbiittel Niemcy za 
cenę szacunk. 2.000,— zł. 6. Samochód ciężarowy 
P. M 51383 „Chevrolet“ 3500,— zł. 7. Samochód pół- 
ciężarowy P. M. 12913 „Chevrolet“ 3.500,— zł. 8. Sa- 
mochód osobowy P. M. 51001 „Pontin“ 2.000,— zł 
9. Powózka czarna kryta (wolant) 500,— zł, Zbiórka 


reflektantów w dniu 16 listopada 1936 r. o godz. 9,30 
przed firmą „Unamel* w Unisławiu, zajęte przedmioty 
można oglądać dnia 16 listopada 1936 r. o godz. 9-tej 
w wyżej wskazanej firmie. 


Naczelnik Urzędu Skarbowego | 
(—) Bombiński. 


21220) 


Laiwo jak ZARÓCZUŁ kawę 


można sobie samemu eporzadzi liklery przy pomoc. znanych na catym 
święcie ESENCJI REICAELA. Z */ litra wody, *), —- %4 funtu cukru, 
+/, litra spirytusu t 1 flaszki Esencji Relchela — naturalnych surowców 
likierowych — eynuje się 1 i */, litra wysokowartościowego i dell- 
katnego likieru, tet sposób oszczędza się i delektuje rówtiocześnie 
O ile nie można otrzymać w odnośnych sklepach, dostarcza: 


Ch. Kowomiejski, Kraków 1, Skrytka 41. Próbki bezpłatnie 


a 


Nowoczesne przybory: gazowe 


(kuchenki, piekarniki, piece kąpie- 
lowe, piece grzejne, termy fryzjerskie, 
żelazka do prasowania i t. p.) 


enea mandąg i za gotówkę poleca (21257 


Sklep Gazowni Miejskiej 


w Bydgoszczy, ul, Gdańska 37, tal. 37-84. 


Mimi: 


WOLE, Wzdęcie szyi 


Hiiti 


= 
= 
= 
= 
= 
= 
= 
= 
= 
= 
= 


jest chorobą gruczołów tarczykowych która 
należy zawczasu leczyć w przeciwnym bo- 
wiem razie odtruwające działanie tego waż- 
nego organu słabnie coraz bardziej wskutek =Æ 
czego mogą wyniknąć niemiłe, często nawet = 
groźne komplikacje. = 

Wiedza lekarska stwierdziła z całą pe- = 
wnością, że sole zawierające jod działają zna- = 
komicie przy najrozmaitszych postaciach wola. Z 


E oka 


Wieika ilość chorych przy stosowaniu naszej 
bardzo prostej 
DOMOWEJ KURACJI 

stwierdzila szybkie i zarazem zupełnie nie- 
szkodliwe uśmierzające działanie na dolega- 
jace im bóle. Każdy cierpiący na WOLE, 
WZDĘCIE SZYI i OBRZMIENIE GRU- 
CZOŁÓW, niech zażąda naszej broszurki 
którą przesyłamy 

ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE. 

Wystarczy odkrytka pocztówa, 

PANNONIA - APOTHEKE * 

Budapest 72, Postfach 83, Abt. P. 146. (21251 


OOOO 


r- Srebrne wyroby 


nowe okazyjne; nakrycia stołowe 
Kupno — Sprzedaż — Zamiany — Doróbki 


Henryk Juwiler | 


Warszawa, Świętokrzyska 5, tel.635:28 


ET 


18284 


| Firma istnieje 60 lat.— Żadnej filii nie posiadamy, | 


Ból jest spynałem alarmowym organizm 1 sezer 
Ziotalecznicze Dra Breyera 


stosuje się 


eena 

* Ne, | — w katarach piersiowych, kasziach, aatmie . 2.50 zł 
Nr. 2 — w złej przemianie materii, reumatyżmie, artretyżmie, Chorobach 

» ekórnych, nieczystości cery . 3.00 x? 

Nr, 3 — w chorobach żołądkowo- -kiszkowych. żóttaczeo 2.59 zł 
Nr. 4 — w chorobach nerwowych i przy ogólaym osłabieniu. "Mogą za- 

słąpić nerwowo-chorym herbatę chińską . « = e + «= 860R 

Nr. 6 — w b'ednicy i niedókrwistoŝci $ PRO ej a E S Zł 

Nr. 7 — w chorobach nerkowych i pęcherzowych PETF AEA . | . 3.00 zł 

Nr. 9 — przeczyszczająca +: « o e r a «a o «e e o ŻA0 zł 

Do nabycia w orygina'nym opakowaniu w aptekach, składach aptecznych i dro- 

geriach. Adres dla bezpośrednich zamówień: (21249 


„POLHERBA” Laboratorinm Chem. Farm. - Kraków - Podgórze, Skrytka Nr. 48. 


a Doc PD PT NS O O Z I OWO EE ROA ZOT WE AD 
POSH ZPR JG Z 


i Jeżeli ADEO ll 
to tylko EMIEEGNERKW 
uznane wszechstronnie za najlepszy 


fabrykat pod względem tecbnicznego 
wykonania i wydajności. 


W sezonie 1937 14 różnych typow. na 
Żądajcie ilustrowanych prospektów b 
oraz demonstrację w domu jom 


przez firmę 


(17293 ) 
„PABEGŁAWGDBYM* 


Specjalny zakład radiotechniczny ) 
Dworcowa 64 - telefon 2101 | 
Bf "r Polski. A” LP Wd du | 


m me 


KAZ DY DY OTRZYMUJE AAGROBK! 
kto nadeśle trafne rozwiązanie przysłowia: 
ugżc>ienkn iais KacąpznZzanwwalicp «BID 
Celem pozys$ania klienteli i popularyzacji naszych towarów wyznaczy!iśiny następujące nagrody: 
1. Nagroda Rower męski 6— 8 Nagroda Aparaty fotograficzne 


2 er Kilim "9—12. „.  Kapy na łóżką 

3. » . Lampowy aparat radiowy 13—20. 8 Zegarki szwajcarskie 
4, x Patefon 21—50. 7 Obrazy olejne 

5. ý Narty 51—80. a Kasety toaletowe 


prócz tego wiela innych nagród. 
Rozdzielenie nagród odbędzie się pod nadzorem nolariusza w terminie o kłórym zawiadomimy pisemnie. 
Nadsyłający rozwiązanie nie ma żadnych zobowiązań. Rozwiązanie na eży przesłać odwrotnie załącza” ąc 
ew. znaczek ua odpowiedź, którą się w każdym razie otrzymuje. (212358 


ĄAdresować: Biuro Haudłowe „ZORZA“ Kraków, Krowoderska 63/23. 


me = p3 


TR tt WwWowosé! 

Żąlaicie przesłania oferty wraz z warunkami 
kupna na mały fortepian „Baby Grand“. Mimo 
to, że posiada jedywie 1,58 mte di ugości. instru- 
ment teu zarówno co do fakośel jak i wykónania 

nie ustępuje w niczym daleko większym instru- 
memiom zagranicz. Jest on przystos. Specjalnia 

do małych nowoczesny ch mieszkań, gdzie wyko- > 


izystanię miejsca ma bardzo wielkie znaczenia. 


B. Sommerfeld, Najwieksza Fabryka Fortepianów i Pianin 


BYDGOSZCZ, ul. ul. Śniadeckich nr. 2. 
Eksport do wszystkich części świata, 


sztuk cegły 

z terminem dostawy 
w marcu 1937 

sprzedamy już dziś 
po stałej cenie 
pod warunkiem(21265 


natychmiastowej zapłaty 


którą się zagwarantuje. 
Oferty pod „Tania ce- 
gła do „Agencji Rekla- 


pPrzedstawicielstwo 


mau AUmcyBGE Maas kas GRGEAMNCĄ 
Zgłoszenia sub 


przyjmie poważna firmā w Łodzi. 
(21235 


„A. F. S.* do Biura Ogł. S. Fucks, Łódź, Piotrkowska 87. 


"Dobrze FAGLIA Oone 


Srebro 


oraz stare srebrne mo. |przedsiębiorstwo| TY To" o AR 
nety I stare złoto Haus-| Samochodowe Za bezceni 


panie po najwyyszych 
cenach (i 13121 


B. Grawunder 


Dworcowa 57. 


z własnym kapitałem za- 
kładowym i w nierucho- 
mościach, wartości okolo 
150 000 zł, poszukuje ci. 
ckego lub jawnego 


wspólnika 


z gotówką 30—40000 zł 


Z powodu kry- 
zysu &ddajəm, 
3 cenna książki 
tyiko za zł 2,85. 
Otoone: Adwo- 
kat i doradca 
! domowy. Wzo- 
ry odwołań po- 
datkowych, skarg sądowych, po- 
dań do władz i urzędów. Sprawy 
egzekucyjne, mająikowe, eksmi- 
Syjne, rolne, budowlane spadko- 
wa, wekslowe, kredytowe, woj- 


(milionów! 


Na sezon Ila sezon żimówy 


nadeszły ostatnie nowości: 
materiały męskie, damskie, 
wełniane i jedwabne, 
materiały bieliźniane,flanele, 
inlety, kołdry firany i t. d. 


poleca w bagatym wyborze 
l po cenach konkurencyjnych 


ER Ludowy E. Preiss . 
Diuga 19% Gdańska 20a 


LAULAVAN TEAN EAST ANA 


Zgodnie z naszą zapowiedzią 
przystąpiliśmy do fabrykacji 


suchego kleju kazałnowego proszku 


„KLEOLIT" 


„Kleolit* jest klejem gwarantowanym, 
pierwszorzędnej jakości i poza inny- 
mi zaletami łutwo rozpuszczalny 
w wodzie oraz odporny na wilgoć 


Próbki i oferty dostarczamy na żądanie bezpłatnie 


Wytwórnia Chemiczna „Róg“ 


Plac Poznański 5 — Telefon 1506 
« 21255 


MEBLE ika kos a w RÓL: fabryki | 


E. Ero mik owsici A Sygma | 
EBypciyfeoszwzcz, ul. Nakielska 135 Telefon 31-58 f 
(końcowy przystanek tramwaju linji Wilczak) (6038 5 


Chcesz kupić dobrze i tanio! 


wejdź do znanej firmy 


JAN PAPRZYCKI, Zhożawy Rynek 1 


(narożnix ul. Bernardyńskiej) 
Przekonaszgsię, że towar pierw= 
szorzędnej jakości, obsługa 
rzetelna i kupisz po nafniż- 
szych cenach. Zwracamy uwa- 
ge, że dobrze nam znaną firmę $ 


JAN PAPRZYCKI, Zbażowy Rynek ar. 1 


możemy gorąco polecić, 


m Me eao 


j Tel. 3306 


Piet Jen | 


zbudowane według naj- 


nowszych | technicznych |, 
doświadczeń ogrzewal- 
nych a wobec tego bardzo 
nikłe zużycie węgli przy 
osiągnięciu wysokiej tem- 
peratury, mają bardzo ta- 
nio na sprzedał. 


Braci Schlieper 


durtown'a materiałów budowlanych 
Gdańska 140 
Tel. 3361 


20387 


do finansowania przy 
sprzedaży samochodów 
nowej krajowej produkcji. 
Zgłoszenia pod 12124: 
Dapnfi CrON (21232 


Drzewa owocowe 
w pewnych odmianach 


krzewy owocowe. ozdobne 
i na żywopłoty, koniiery, 
winorośle i dzikie wino: 
rozsadki bratków. gwoże 
dzików i niezapóminajek, 
rabarbar prawdziwy 0: 
terią'* poleca (1493 


Robert Bióhme 


20.0. 


Bydgoszer. 


skowe, małżeńskie. Wzory umów 
dzierżawuych, ofert, podań 6 pra- 
cę itp. 2) Pulski sekretarz ula 
wszystkich. Wzory listów pry- 
watnych ofert, podań, skatę itp. 
3) Lekarz domowy Wielki 
zbiór recept i przepisów na różne 
| choroby i dolegliwości. Cały kom- 
plet tylko zł 2.86 Płaci się przy 
odbierze, Adr. Wyd. „„Perieet- 
watch'', Warszawa I Masiuńska 
11—1 Wydz A M. (20423 


= 


NE 


Ww. TORNG zw; ULICA DWORCOWA 49. f 


Czytajcie 


Dziennik 
Bydgoski 


dwupiętrowy w najlepszym punkcie handlowym 
przy rynku, 4 składy, 6 mieszkań — z dobrą 
rentownością ną sprzedaż. Informacji udzieli 
Powiatowa Komunalna Kasa Oszczędności w Sta- 
"(21168 


rogardzie. 


z 


kamizelki, bluzki, pulo- 
werki, pończochy, skar- 
petki i rękawiczki włas- 
nego wyrobu oraz wełny 
do robót ręcznych poleca 
rącownia trykotarska 
ukowskiej, Śniadeckich 
hr. 2. Nadrabiam poń- 
ćzochy, nabieram oczka, 
wszelkie reperacje. (21264 


Swetry 


Przeprowadzki 
w kraju i zagranicę wy- 
konuje własnemi wozami 
meblowemi spedytor 
Wodtke, ul. Gdańska 76, 
telefon 3015. (24231 


p ? n ba 

wa 
cA ; eo 
A o © 
i m A 


wszelkiego rodzaju, wy- 
sokiej jakości, gwarancja, 
najtaniej. Uwaga na adres, 
Długa 32. S. Dobrzyński, 


21210 


Platery 
do srebrzenia oraz niklo- 
wania wszelkich przed- 
miotów przyjmują zakła- 
dy galwaniczne,Bydgoszcz 
Gdańska 73, mistrz No- 
wosielski. (11895 


m 


Roesie 


najkorzystniej kupisz w 


Centrali Mebli 
ul. Długa 42 


dawniej 44, (9281 
„Prośby 
wszelakie pisze skutecz. 
nie, jak  najdostępniej, 


Dra Emila Warmińskiego 
10, II p. 6, (21404 


„ Fotografie (11947 
"legitymacyjne 3 szt. 1 zł, 
portrecik 12 kart 10 zł. 
„Wiol* Św. Trójcy 21. 


wr 


SPRZEDAŻE 


Kamienica 
dwoma składami, 17 000, 
dochód 300. Kasznbska 2, 
Nowakowski, (21277 


. Dom (11906 
w położeniu zdrowej dziel- 
nicy miasta Bydgoszczy, 
przyległy ogródek, 6 lo- 
katorów, zaraz na Sprze- 
daż. Oferty filia Dzienni- 
ka Bydg. pod „12000“. 
zk PORE AC PY A M 

Okazyjnie 
sprzedam mało uszkodzo- 
ną skórę płótna, sznurki 
konopne, okucia uprzążo- 
we, walizkowe, fibre, du- 
zo innych przedmiotów. 
Oferty „Skóra“. (21315 
czyz A ok WRA 

Podwozia 
samochodowe na konne 
wozy różnych wielkości, 
Oraz używane części i o- 
pony samochodowe tanio 
sprzedaje Waszak, Król. 


Jadwigi 27. (11942 
AAS ACE) EAS 
Skład (11905 


kol. do objęcia. Sitkie- 
wicz, Gołuszyce poczta 
Pruszcz pow. Świecie, 

o ATN ES AES 

Sprzedam 

86 mórg pszennej, zabudo- 
waniem, inwentarzem kom- 
pletnym 24,000, wpłata 
12.000. Resztówka 100 mórg, 
Los 150, jr Pia kom- 
pietny, cena według ugody. 
Bruski, Chojnice. g (21364 


ER wł. ry 2 dua żti. 
Rower Ra 
motocyklowy korzystnie 
oddam, Grunwaldzką 105, 
(21381 


1:9. 


Ot 
4, 
Ch 
$ 
yi 
1. 


Nieruchomość 
wielkie podwórze, stajnie, 
w centrum miasta, 52.000 
wpłaty 25—30.000. 


Nieruchomość 
wielkie podwórze, stajnie, 
stodoły i śpichlerze, naprze- 
ciw dworca, cena 45,000, 
wpłaty 25—30.000, dogodne 
warunki, (31341 


Nieruchomość 
czynszowa zł 22.000, wpłaty 
15.000, sprzeda: Miejska 
Komunalna Kasa Oszczęd- 
ności, Świecie n. W. 


Sprzedam ° 
natychmiast dom, 8 mie- 
szkańiskładzurządzeniem 
Cena niska - według ugo- 
dy. Oferty pod „560° do 
Dziennika Bydg.. (21376 


Komfortowy (21287 
dom, centrum, 57,000. Ka- 
szubska 2, Nowakowski. 


Restauracje 
pierwszorzędną, dobrze 
prosperującą, salą do za- 
baw, koncesją odstąpię. 
Krantz, Rogowo powiat 
Znin. (11904 


Restauracja 
skład kolonialny, kościel- 
nej wiosce wydzierżawię, 
objęcie 400 złotych. Zie- 
lińska, Bydgoszcz, Orla 
nr. "36. (21311 


Skład P 
kolonialny w pełnym bie- 
gu, dobry punkt z powo- 
du przesiedlenia męża z 
stanowiska korzystnie ,na 


sprzedaż. Of. . do Dzien. 
pod „1500*, (21296 
Gdynia. (21335 


Sklep spożywczy, bardzo 
dobrze prosperujący z po- 


„|jwodu wyjazdu sprzedam, 


Gdynia Sw. Jańska 132, 


Skład 
baconowy na sprzedaż, 
Of. pod nr. „100“. (21306 


Okazja! (21321 
Willa 4-pokojowa, ogród, 
spokojna dzielnica, sprze- 
dam. Adres „Dziennik“, 


(21351 


Futro 
i kurtkę damskie, tanio 
sprzedam. Lewandowska, 
dańska 152—12, podwórze. 


Salonik (11941 
kuchnię, obrazy, lampy, 
żelazny piec, tanio. No- 
wakowa, Gdańska 30. 


Singera 
maszynę szycia nową 
sprzedam. Niegolewskie- 
go 6—1a. (21358 

Maszynà 
do szycia nowa, tanio. 
Kcyńska 35. (21289 

Pies (21308 


tresowany, ostry Box, do- 
bry przyjaciel - obrońca, 
U'/, roku stary, czysty w 
mieszkaniu. okazyjnie na 
sprzedaż. Popławski, So- 
lec Kujawski, dworzec, 


Encyklopedię 
polską. Sienkiewicza 10, 
m. 6. (11912 


Sprzedam (21362 
dom z ogrodem i placem 
budowlanym za 7000, Ko- 
szcząb, Szubińska 27, 


Skład 
z mieszkaniem odstąpię 
Wiad. Podgórna 1,' rë- 
stauracja. 


Pinczerki 
(ratlerki) młode rasowe, 
korzystnie sprzedam. Tok- 
łowicz, Gdynia Leśna 6, 
m. 3. (21338 


(21368 


Akwaria 
tanio sprzedam lub za- 
mienię, znaczki pocztowe. 
Mazowiecka 26 m. 6, (21320 


Wyprzedaż 
kanarków. Rupienica 21, 
m. 3 (11917 


Buraki 
pastewne sprzedam. Weber 
Fo. dońska 30. 


RIET Se E 


(11960 
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Młyńskie 


Przychodząca 


maszyny oraz ryflowanie | dobre gotowanie. Jagiel- 


wałków na poczekaniu ko- 
rzystnie. Ronge, Inowroc- 
ław, Narutowicza 57. (21830 


KFA 


Kupię (11939 
lustro tremo, dywan, kre- 
dens dobrym stanie. O- 
ferty filia „Natychmiast“ 


Kupuję (21379 
używaną garderobę, obu- 
wie, meble, łyżwy. Ma- 
słowska, Grunwaldzka 45. 


Kupię (21528 
sztywciki do wypalania 
(Brandmalerei) również 
używane. Zgłoszenia Er- 
win Michalski, Ścieżka 4. 


K LEKCJE ); 
Absoiwent 
lub absołwentka liceum 
handlowego, zdolny do 
pomocy w lekcjach dwom 
chłopcom również do po- 
mocy w składzie. potrze- 
bny. R. Wiśniewski, St. 
Rynek 6. (21403 


lońska 12—4. 


Czeladnik 
szewski potrzebny zaraz. 
Mielcarek, Kcynia. (21294 


Służącą (21324 
szybką, czystą, z gotowa- 
niem od zaraz poszukuję. 
Dobre wynagrodzenie, 
Świadectwa pożądane. Ta- 
deusz Weigt, Chełmża. 


(11929 


2 dzielne 
ekspedientki z branży 
rzeźnickiej potrzebne za- 
raz. Stefan Gniewkowski, 
Toruń, Prosta 9. (21383 


Uczeń 
stolarski potrzebny. Ka- 
nitz, Pomorska 15. (21354 


. Dzielna 
biuralistka poszukuje ja- 
kiejkolwiek posady. Ofer- 
ty filia „Sumienna+, (21389 


Zdolny 


„Sprzedawca lub sprzedaw- 


czyni na miasto potrzebny. 
Znającym branżę papier- 
niczą pierwszeństwo. Oter- 
ty pod „Papirus“ Filia 
Dziennika. (11977 


| Poszukuję 

dobrze zaprowadzonej ko- 
lonialki wraz z restaura- 
cjąi salką, w większej wsi 
lub Toruniu, celem wy- 
dzierżawienia. Of. agen- 
tura Dziennika Bydgo- 
skiego Nakło. (21373 


Wytworny 
dancing, dobrze prospe- 
rujący sprzedam wydzier- 
żawię. Powód choroba, 
Of. Gdynia Sw. Jańska 
72, „Dancing“. (21332 


Lokalt (21316 
handlowy lub fabryczny 
do wynajecia. Gdańska 26 


Resse 
; WOLNE 

j Próźny (21290 

pokój dla inteligentnej 


samotnej osoby. Adres w 
Dzienniku. 


Pokój 
umeblowany wynajmę. 


Podgórna 6—1. (21314 
Pokój 
umeblowany, słoneczny 


z balkonem, na dwie oso- 
by zaraz do wynajęcia. 
Dworcowa 74, m. 6. (21300 


do której należy także „Dziennik Bydgoski“ ze 
swoim kiikudziesięcioiysięcznym nakładem codziennym 


| Wysokość nakładu jest najiepszym miernikiem 
siły relciaazmocvej danego pisma, a nowo» 
czesny przedsiębiorca ogłasza tylko w „Wielkich Driene- 
mikach*, gdył dobrze wie, że reklama ta jest najtań. 
sza i najskuteczniejsza. 


Kenwersacja 
niemiecka gruntownie i 
sumiennie. Erika Gessler, 
Promenada 1, (11901 


ee 
WOLNE j 


Poszukuję 
do mej dobrze zaprowa- 
dzonej restauracji dziel- 
nego, żonatego kupca z 
5 tys jakoczynnego wspól- 
nika. Oferty „98%. (21305 


Uczennice 
przyjmie krawcowa do 
szycia i kroju Grunwaldz- 
ka 19—6. ; 


Uczeń 
do nauki w stolarstwie 
może się zgłosić, Naru- 
szewicza 3. (21299 
Służąca 
tylko z dobrym gotowa- 
nien zaraz potrzebna 
Garbary 17—2. (11940 


Praktykantka 
pisząca ma maszynie po- 
trzebna do biura. Oferty 
pod „Papirus“ filia Dzien- 
nika. (11976 


(21357 |. 


Uczeń 
szewski potrzebny. Gdań- 
ska 111. (11986 


Dziewczyna 
która sprzedawała kawę na 
targach potrzebna. Gdań- 
ska 110 m, 8 (21361 


POSADY ) | 
Ą_ POSZUKUJĄ 
Absolwentka 

Szkoły Handlowej, prakty- 
ka, kaucja, szuka pracy 
biurowej, ewentualnie in- 
nej. Administracja „Tebe“. 
21313 


Inteligentna 
panna przyjmie posadę 
zarządczyni do towarzy- 
stwa, poprowadzi interes 
lub kasjerka. Of. Dzien. 
Bydg. Gdynia „Przystoj- 
na*. 21333 


(crm | 
Rzeźnictwo 

z kompletnym urządze- 

niem do wydzierżawienia. 


Oferty filia Dziennika 
„Rzeźnietwo*. (11938 


Pokój 
kulturalnym dwom a- 
nom wynajmę Toruńska 
nr. 1, m. 5. 21309 


ciepły y 
frontowy, umebłowańy. 
Grunwaldzka 5—6. (21323 


Pokój 
Gdańska 110—4. 


Dwuosobowy 
z dobrym utrzymaniem. 
Urocza |, m. 2. (961 


CEED 
ù POSZUKUJĄ 4 
Pokój 

komfortowy używaniem 
łazienki poszukuje, dla 
samotnego. kulturalnego. 
Oferty filia Dziennika 
„1. RIES di919 


MIESZKANIA 
SZUKA 


Emerytka 
szuka pokoju z kuchnią 
względnie próżnego po- 
koju,za miesięcznym czyn- 
szem. Oferty do filii Dz. 
pod „Spokój*. 21286 


(11958 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 
A I] da A w Acc O 


5 pokojowe: 
do wyn.Sw. Trójcy 23, m.6. 


odr. garaż, Gdańska 119. 


1 pokojowe: 
|kuchn. Gnieźnieńska 19. 


kuchnia, Stawowa 19. 


rower odd.Mazowiecka11/1 


112 pokojowe: 
Toruńska 13, 


2 pokojowe: 
kuch. ul. Grunwaldzka 147, 


z kuchnią. Jary 18. 


3 pokojowe: 
Podolska 1 port.i0-12i16-18 


Warsztat: 
szewski. Ks. Skorupki 9. 


Lokal handlowy: 
Bielany 6/2 róg Jackow. 


3 pokoje 
z kuchnią, nowa budowa. 
Dowiedzieć się Toruń- 
ska 6. (21322 


2 pokoje 
kuchnią, bezdzietnych, 30 
zł, rok z góry, wiadomość 
Sieroca 26, (21850 


4 pokojowe 
komfortowe od zaraz. We- 
soła 16. (21359 


Mieszkanie 
dla członków do wynaję- 
cia 13 listopada o godzi- 
nie 17-tej w lokalu Spół- 
dzielni, Towarzystwo Mie: 
szkaniowe. (21319 


Mieszkanie (11894 
4 pokojowe komfort do 
wynajęcia. Hetmańska 31. 


Dwupokojowe 
kuchnią z meblami. No- 
wogrodzka 12—2a (21293 


2 poxoje 
kuchnią, skład do wyna- 
jęcia, nowa budowla. To- 
ruńska 6, gospodarz. (21291 


Mieszkanie 
4 pokojowe z wszelkim 
komfortem, łazienką, do 
wydzierżawienia od zaraz. 
Maćkiewiczowa, Chełmża, 
Hallera 5. 


(21375 nr. iv, 


' Mieszkanie 
3 pokojowe z komfortem, 
w nowym, oddam od 1. 
stycznia 1937. Wiadomość 
Orła 24, Bilski. (21387 


2 pokoje | 
kuchnia, elektryczność za» 
raz. Kijowska 7. 


(21363 


| Związku Cywilnych Ocie- 


mniałych prosi dla swych 
członków o zimową odzież 
jak: męskie płaszcze, 
ubrania i obuwie. Zgł. 
proszę łaskawie skierować 
prezes WŁ Winnicki, 
Bydgoszcz, Kołłątaja nr. 12 
m. 6. (21396 


Chiromantka | 
Szubińskiejprzeprowadzi- 
ła się. Bielicka 86. (21382 


Grafolog 
Król. Jadwigi 13, II—6. 
Określa. charakter - zdol- 
ności, przeznaczenia, rze- 


| czywistości, żadne złudze- 


nia. (21326 


Koncesjonowane 
poważne przedsiębiorstwo 
poszukuje cichego wspól- 
nika z 10—15000 zł lub 


poiyoral Oferty filia 
ziennika „Powazne“. 
11748 
Poszukuję 


spólniczki do składu spo- 
żywczego — delikatesów, 
lub sympat. panny kau- 
cją. Of. „Zdolna* Dzien- 
nik. (21396 


Koncesję 
na wyszynk zaraz potrze- 
buję. Oferty do Dzien- 
nika „Wyszynk*. (21310 


Współnika(czkę) 
z gotówką przyjmę do do- 
brze od kilkudziesięciu 
lat 'prosperującej  księ- 
garni, składu nut i wy- 
pożyczalni książek w War- 
szawie, przy pryncypal- 
nej ulicy. Oferty Byd- 
goszcz filia Dziennika pod 
„Ksiegarnia“. (21221 


Urzędniczka 
młóda, pozna inteligentną 
przyjaciółkę. Filia Dzien- 
nika „Szatynka*. 11934 


Przyjmę 
dziewczynkę na własne, 
sierotę. Of. Dzien. „4—6 
lat“. (21295 


Pozostawione 
papiery na poczcie pro- 
siłbym o zwrot w redak- 
cji za wynagrodzeniem 
Wołkowski. 21288 


Zginął 
biały szpic z żółtęmi pla- 
mami na uszach i na bo- 
ku. Adres Emilii Plater 
(11949 
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Fasonowanie | , W Grudziądzu |  Maturzystika | “Domoa | 
_ezyszczenie kapeluszy | dstapię kawiarnię - bar, | udziela korepetycji. Adres | posiadający 5 zł gotówki 
damskich i męskich, naj- | uchliwy interes, 26.006 | fihia, > |. (815| może zarobić 5—10 zło- 
nowsze fasony, Pomor» |” Sprzedam rzeźnictwó j 2 3 —— | tych dziennie przez sprzć- 
ska 35. "(19166 | powocześnie urządzone, z Najlepsze _  |daż pokupnego. artykułu 

_|qużą kamienicą, wpłata |jekcje polskiego, francu- |spożywczego. Zgłoszenia 
40,000 zł. Sprzedam dom | skiego, niemiec kie g.o.| codziennie od 14—19 godz. 
8.000 dochodu, przy wpła- | przygotowanie do|Długa i, m. 60, — 21297 
cie 80.000. Oferty pod|egzaminów. Tłumaczenia. | 0 
„7755", do Dziennika Byd- | Maria Fraenkel, Sienkie- 


oskiego w Grudziądzu | wieza n f / "POSADY Ą s i ża 
goskiego w „Grudziądzu | wicza 86, 1 piętro. (21169 BCZEDA 
ć - Ogrodnik.. (11871 s 


bte 


r 

Dbrońca prywatny 
4 'załatwia sprawy sądowe, 

administraćyjne, arne, 
procesowe, spadkowe, hi- 
posectag waloryzacyjne, 
ontraktowe, . spółkowe, 
najmu, podatkowe itd, 
ściąganie należności 
udziela porady prawnej. | 


MASZYNY do SZYCIA 


najorzedniejszych marek światowych zprzyb. | F 


dó haftowania, mereżkowania. cerow. it: d, £ 
Gotówką! — Ratami! Dostawa na kent * 
firmy. — Iuatcowanę cenniki wysyła bezpł. 


> Przeprowadzki 
wozami meblowami usku- 
tecznia. tanio i fachowo, 
Fa Władysław Poczekaj 
Pomorska 62, tel. 3065, 


CENTRALA MASZYN © 
"Kraków, Dietla nr. 108/ = Er 


St. B k, | m 
t. Banasza Ę EDESSA . Piętrowy `- ) o SUES i ia 
> Ś pi s © dom  'Jachci 5 i żonaty, kierownik Ogro-| , Pokój (21275 , Rzecz ra 
Bydgoszcz, € SPRZEDAŻE j zeni oria DAE " , dów SHandiow ch Miej. umeblowany. Jasna 27, | traktuję poważnie, szukam 
; ; ; R M „A ów EE kich zuk zj y przystojnego, trzeźwego 
j * Tel.’ f dra a E. cena 90. okołowski, skich, poszukuje posady SH : By asza 
Gdańska 35. Tel. ssij Kamienicę Śniadeckich 52. (11896 | firma harie THA kierownika w Handlowych Pokój (1911 | męża. Jestem blondynką, 


iejskich iato’ umeblowany z utrzyma- | dobrej rodziny, wysoka 
Wie a: AA PA ia y, lat 29, odziedziczę wiek- 
szą nieruchomość, skład 
kolonialny i restaurację 


centrum Gdańskiej, kom- 
fortowa 140,000," wpłata 
100.000, oraz wiele innych 
poleca „Agraria“, Pomor- 


| Trzypiętrowy |aiioTe owoce guszo Roke it. d, lat 45, pracowity, | nióm. Ul, Matejki 5—2. 
komfortowy dom M ną szukuje przedstawicieli na pilny, oszczędny, dobre GR, L <= Maszt woo A IZ. 
dem, cena 350000. wpłata | prowizję we wszystkich |$viadectwa i referencje. 


(CET) 


A. Karge  (11924| ska 22, (1899 | 25000. Sokołowski, Śnia- | m; ő - | Zgłoszenia Damazyn, Byd-ļ| . oh ARpA c WA 
zakład fotograficzny, Byd- deckich 52. Sa (11897 tk woje TATER „goszcz, Sienkiewicza "z Ę a odl dolsa Kótówa 
SA: DWOLCSWA Hh Wynfa Skład - go. — Zabez anie w ą ROSS Í h A OD 000 3 > 
konuje powiększenia i por:| kolonialny dobra egzys- Jamniki (20785 fakiejkolwiek torcie wy- `- < Szofer (21212 RA „ujęta E foto. AE 
trety z każdej fotografii|tencja w powe Morski szorstko-włose, szczenięta | magano. — Zgłoszenia pi- | Smotny długoletnią prak- > Rt „8 wa ke 
po cenach przystępnych. sprzedam. Oferty pod „70” | z rodowodami Polskiego PEATE „Mar“ Gdynią, tyką (kaucją), poszukuje Ayi kierować e pod Borka: 
Zamówienia z okolicy| Dziennik Bydgoski Gdy» | Związku Hodowców Psów Świętojańska 32 «11944,  |Posady. Oferty „L. F. rzanka 3% do Dziennika 


pocztą Wykazy przepiso- 
we trzy sztuki 1: złoty, 


Kafle 


nia. d (20844 


O aae 


Rasowych w Warszawie, | 00 | 

sprzedaje: L. Szcześniew- Stolarz Samodzielna 

ska, Świdnik K. Lublina. na prace fornierowe po- gospodyni-kuchąrka, dłu- 
trzebny. Matejki 4. (21272 | goletnia praktyka, poszu- 


Bydgoskiego. (81228 


Nieruchomość. j 
przedmieście 3 morgi, o- 


Panna — č 
lat 21, przystojna, inte 


oraz wszelkie przybory do | gród 5—6100 sprzedam. Fiat 508 kuje posady zaraz lub 15. 

Z najtawoe Pi Toruńska 240. (291 natychmiast sprzedam.Te- Agentów Benka, Głudziądz, Saka gontan, PA ża 

„ZZDNODZ E S Ee jnkani Kiosk lefon 3767, (11909 PO OTK, „Pc X Jo wora ZANA ta ; Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. | gotówki, pozna pana naj- 
Specjalista i i Ma 2 pu ags Kupiec (20835 7 E chętniej. nauczyciela lub 

szlifowania brzytew, no» Śniadeckich 25. _ (11768 „Zaprowadzony runkach poszukuje zakład PIC t „2 pokojowe: wojskowego. Oferty z fos 


skład kawy, czekolady, | portretowy „Renesans”.|TUtynowany, obeznany 
cukierków większym mie- | Kielce, M. Focha 14. Spe: |rypkiem warszawskim w Nadzieje, (21225 
ście przy ruchliwej ulicy |cjainość portrety „Semi. | sażdej dziedzinie, poszu- | s_4—5 sokojówa: pod '„Nadzieję*. (21225 
za około 2000 sprzedam. | Ę§ mait”, nowości fotogra- kuje zastępstwa. Referen: |. _ 3 X - JST 
Oferty ` filia Dziennika | ficzne.— Żądać prospek- cje pierwszorzędne, Bro- | oficerowi wzgl. A ie u- | , Bia (21238 
„Korzystnie: Z.* (11910 | tów. . (15449 | sław Kujalnik, Warsza- |rzędn. Jagiellońska 28/8. kuzynki jedynaczki, lat 


życ wszelkiego rodzaju z kuchnią. Saperów 79. |tografią do Dzien. Bydg. 
maszynek do włosów, le- 
karskich instrumentów, 
wę noży introligatorskich ta- 
i nio pod gwarancją. Grodz- 
ka 5, narożnik Mostowej, 
Szlifiernia Zajsta. (21166 


" Dom 
w Gdyni z powodu cho- 
roby korzystnie sprzedam. 
Cena 25 000, dochód mie- 
pinoany 440, Wiadomość 
Gdynia, ul. Morska 158b, 
EEE ENEE (17721 


e wa, Hipoteczna 3—20., c nn FB, * ładNEJ, inteligentnej, 
Płaszcz Służąca dumaan | mającej przeszło 15 tysię+ 
oficerski nowy sprzedam. | potrzebna bez spania. So- ą 9.060.— 5 pokojowe cy posagu, sznkam mężą, 
Babia Wieś 23, m, 7. (11872 | wińskiego 16, m. 4. (11918 | posiada-kupiec, proszę o | komfortowe, : Plac Weys- | najchętniej c |. Ę 
i ! pęokozycje, posadę. Zgł |senhoifa 9, wiadomość te. | odpowiednim kapitałem. 

Z. 


KR, Dom 
trzypiętrowy 35000, Sza- 


: A a rek, Toruńska 13. (11936 Bydg. „Kawaler'(21207 | eton: 3083, ess tei ONT 
so nego wykonania |. - r ks eaaa aE ia pod 
najkorzystniej tylko -Piekarnia : W// ! P99 © d J} Wyręczycielka Pokó Oferty fotografią po 

! w firmie "(2298 |na sprzedaż, Bydgoszcz, || kV GINOWSZE IMOCELE | | pani domu, zdrowa, . Wy- | kuchnia olał bez: |; Zborowied. >. DIANE 
Dap Mielbia |Toruńska 65. (212161 8 | nmmn | bbb wcina s wyć dzietnym. ` Leszczyńskie. | Bydgoski, Grudziądz. 
e b, : ; |. ; A gj | młodej reprezentacji, zdol-| go 17. 21271 
ign. D. Grajnert ba a lamp eleklrycznych ||s ciar bieta w cie 2 u Kawaior 
: antomatycz nowócze- dzinie handlowej, również 3 pokojowe Pomorzanin, lat 32, przy- 
yczny, :! b p jow 


Bydgoszez, Dworcowa 21. TUTTI 


i AKA kochająca dzieci, u samot- wygody, wolne od 1 gru. | stojny, nadługoletn. pryw, 
poleca FB 


sne urządzenie zemiał 3 z 
n 3 + Dzzemia nego przyjmie. Zgłoszenia | dnia, Wesoła 15a, Karło- | posadzie, pensją 250, osz- 


20 ton, w okolicy Byd- 


Lalki | 082C na dnych |f do Dziennika Bydgoskiego | wicza. 11253 | czędn. 4000, pozna mā- 
duży wybór, reperacja la- SA ach ERC ATC , „Wymaganie skromne“. — ( trym., stosowną pannę, 
lek. „Tani Bazar*, Stary | Adres wskaże Dziennik. (21230) 5 pokojowe (i1861 | Łask. zgłoszenia zaufa- 
Rynek, obok apteki. (21219 PEB ; komfortowe mieszkanie, z | niem dej 0 E 

© Gospodarstwo... ierniński i nteligentna ogrodem do wydzierża- | praca" do Dz. g. Dy 
Futrzarstwo 10 m pkn blisko Byd. || wl. W. Sierpiński i 1. Kasprzak J| młoda panna, szuka; po- | wienia, Gdańska 46—1, | Skrecja, zwrot fotogr. zao 
nowoczesne tylko na za- |8gosžżczy, Wi altigi. tanio J ulica Dworcowa £ | gosposi Oferty TIIE pau pewnione. (212 
eidh sprzedam. Zieliński, Zie- || . Bt. . PIE zo Mieszk 
mówienie wykonujące jest lonka; «Piasja kólejowa dia” PR j|ży kaucję”, (11930 anie Dia (21254 


celem wybrednej:klienteli 
Rudak,.skuśnierz,="Bwot- 
cowa "40, mine (E4880 


. 5-cio pokojowe z komfor- sióstr A A 
` ry mojej, wysokiej 
w Poszukuje (21259 lem naty ri urok |szatynki,.lat.22, wyprawa 


-PrZOIDIENN="G2 (ALONA Eh 


NE FSE Rower--——-|..  Pomocników s 
Kamienicę. « | naki L ZA E mę zt dej y 

; ski;-ddmiski prawie-no-fkrawieckich-poszukuje T. 

w centrum. Bydgoszozy| Je Sobieskiego 0—6.(11928| Brodowski,- mistrz: kras 


sprzedam z powodu śmiót- KBA 
ci, wpłaty . 50—100 000. ESR Gdynia, Leśna 4. 


kn : „gazo |najęcia..Długa 8. Pani P EEE 
„posady: portiera; magazy- p an e nE a +2..8leg, pokojesi kuchnia, 
Taa 'wóżnego, inkasenta z |... 3 pokoje 3 z ię Kp Aa 
kaucja podiug ugody. O-| azie „| szukuję na tej drodze mę- 
terty Dziennik pod „7v”. wta Eg ża, najchętniej urżędnika. 


Karpie 
sprzedaje stale -po cenach 


konkurencyjnych. Rybo- è R Boksery. . 21023 3 , Tylko poważne oferty do 
łówstwo Borek, Hala Tar- panty Darennik POr dwa mlode po “20 zł.| -=m „oMłynarz (21168 | | 10, od 12—16. (11980 | Dziennika pod „Siostra“. 
gowa, jatka 13. |. (20589 3 Chopina 23, (l1922| Odsprzedawców Pasren oair ao ae 
; Domek ——~ | dla _rozsprzedaży  księ- nuje wszelkie Kario za Ex pokoje Skwar- Przemysłowiec 
Nanna zapedowè |. zedam. Wiadomość: Futro  (11893|gi adresowej miasta | wchodzące w zakres mly: | za g do wynającia.Styar" | kawaler, lat 35, katolik, 
wszelkich rozmiarów Dziennik (21262 | Jasne piźmowce sprzedam Bydgoszczy poszukujeWy- | narstwą. Oferty pod „Mły- [22 > (21261 | własne zdrowe przedsię- 
ME Borówski i $-ka| tanio. Śniadeckich 42—6. | dawnictwo, Długa 68, harze caon biorstwo, pozamiejscowy, 
AYN Ayn adi, Sprzeda ; 19348 : Ft. A: Pr l szuka żony. Majątek po- 
24 Telefon 2809 (2008L|- ieó PWR a Radio (21274 Wdowa ge je o m oszkanie żądany. Adres, fotografia 
PIE PRBI i krasińskie + 12. (21223 trzylampowe tanio sprze- Potrzebny poszukuje zajęcia, Oferty | 9 Wynajęcia, uk À Y- | (nastąpi zwrot), dyskrecja 
PL nom. źeńc W |—— BRO NTAS dam. Jackowskiego 17/8. PO: do objazdowego | „Gospodyni*, 21276 | Sznia 19, m. 1. (11908 | zapewniona. Dziennik 
| urządowielką sprtedaż Skład (21231 MARA NION EAA 20. Skład Bydgoski. „Zaufanie. 
fajansu, porce y, emalii e CZ z OR A KUPNA 5 Ot. filia „Minimum egzy- 7 - TOKU N wynajmie gospodarz. Plac (21229 
i szkła p ęcjalnych MESCA EW S a. nić > hora: E steneji*, ' (21263 DZIERŻAWY Ę Piastowski 4. „ (I1902] - Kupiec (21273 
tying al. podwałacą2, |głównej ulicy (Poznań:|,  Resztówkę (11926 Buchaiterka ZE Wydzierżawi anie lub bes dzi Gra 
et, 23-71 RY skie), z powodu wyjazdu |żywy, martwy inwentarz, kasjerka potrzebna, pokój Wydzierławie y d a r awo Ka ki zadi 92.000. 
. edam za 7,500 zł |ziemia pszenna, zabudo- (a p , POXOL 15 do 25 m órę ziemi: O: 2 morgi dobrej ziemi wa- | wdówki z posagiem 2,000, 
AS ae Et it Byd. | wania masywne kupię. O- całkowite utrzymanie i taty pod: 25 ŚĆ «(21213 rzywnej. Zgł. Dzien. pod małą nieruchomość. Oferty 
j pywany, (8276 | goski pod „21231°. ferty Dziennik  „[oruńe. | 509 100 zł pensji, Oferty | STY pod „29 morg“. „Warzywo*. -. (21280 | Dziennik pod „Wdowiec*, 


najlepszej jakości i naj- wraz zdokładnym życiory- 


większy wybór w składzie sem których się nie zwraca, Dobrza 


GO Da ZZ A AN 


— m NN z NB A ZOZŻE DEO i ZA EO NĄ m Z 


fabrycznym Wa Zakład. ((21231 „Gospodarstwo rosze składać: Gdynia, | zaprowadzony interes ko- jts 
Fabryka Dywanów „Dy. | fryzjerski damsko- męski zek 1 + Składnica Rolnicza, Mor- | lonialny, handel win, wô- | ( 
wan“. Ul. Jagiellońska 2, | bezkonkurencyjny, przy: |-"rednie . z: ska 134, - (21148 | dek i restauracja z zapro. |i e "IE 
naprzeciw kościoła Kla- | ległe mieszkanie, Grudzią- a A iw" "7 Sra wadzoną klientelą, powód na ii 
rysek. Kokosowe chodni.| 92u, sprzedam. = Oferty kupię wprost od właści- Urzędnik choroba właśc. w mieście | Bydgoszcz, Bługa 6, tel. 13-43, 28-39 M 
ki w wielkim wyborze.| Dziennik Grudziądz, ciela, wpłata-10000. Ja- | So%podarczy potrzebny od powiatowym na głównym |4  polęca: mig | 
EB IA EAE E Ś PO m 8 giellońska 30—5 (11951 Bete aar. + kał wie- dowysz NiE Giedli Obóć i TATI KO) KE ie s 
gab „|- u od 30 do 40 lat, samo- jfa | Pen R ) i oprawy do oświetlenia elektr. własnego gy | 
" Meble kt |. wege „u eoa szóste | aaen toitoi ona || wyrobu- Kono modele Bardzo niskie enye || 
ka | s biorstwem budowlano-sto- ar Ore akg tnią praktyką w dobrych | koi prywatnych.: Oferty | : T PA p ła 5 w SOB 
kupisz zawsze najtaniej ||arskim wraz z maszyna- jiel“ do filii Dziennika. | majątkach. Zgł. z odpisa- poważnych refi. z gotów- | 1i I al bi OK ra i iK Ë radiowe: 
tylko u (2812| mi i narzędziami stolar- s | dam kB. |mi świadectw i życiory-| E4 do 15.000.zł skierować Ii Elektrit, Telefunken, Philips, Natawis, 
Bernarda Nowaka skimi (2984 aa Kupię we SĄ Czajkow. pod „L. B.“ filia Dz. (11918 | 13 Keon AWA: , | (ai2o0 ER 
į WIG. ena wed ug ugo y sSalń $. OCROGIR ariu- 
Bydgoszoz, Długa 10. | wołątą 10—12 tys. gotów- | 5.33 řelāza lub sprzętów | jio P Polga Poszukuje U. Dogodna warunki spłaty. Niskie ceny. Fachowa obstnga. . q 


Uwaga na imię Bernard. | ką. Agentura Dziennika 


` > składu w dobrym miejscu, | =s e $ miea r 
Bydgoskiego, T cze w Arkta, aS azien, ŻA Agentów nadającego się na obuwie. |= HO SOH Hoc o RH HW se. 
ENRETE wpierw NA (uk E NaN inkasentów do sprzedaży da „Tibia se == 
Repertuar Kin. bydgoskich » Kaloryfery materiałów sukiennych na | *PPUwie". 2% i 
5 = Kiosk HUMOR ZAGRANICZNY, 


używane kupię. Oferty | raty poszukujemy w całej 
y Pe y Polsce. „Pomoc“ Lwów 15 
Cerkiewna 18, ` * (21237 


<zeladników 
szewskich na szytą, szpil- 
kowaną pracę poszukuje 
Turz, Tczew, Krótka.(21226 


Restauracja 
skład kolonialny z peł- 
nym wyszynkiem, własn. 
koncesją z przyległym 
mieszkaniem i zajazdem, 
miejsce kuracyjne, Śród- 
mieście, od zaraz do wy- 
dzierżawienia. Oferty pod 


z powodu chóroby. Wia- 
domość Dziennik. (11925 


-~ Skład (11932 
towarów krótkich tówa- 
rem lub bez sprzedam. 
Of filia „Zaprowadzony* |. 


KRISTAL:  „Mayerling”, 
premiera I nadprogram. 
ADRIA: „Skowronek* z 
Martą Eggerth i nad- 
TE program. l 
a MARYSIEŃKA: „Oskar- 
żam Cię matko!*, pre- 


Dziennik Bydgoski -„Ka- 
loryfery *. ' (21196 


9 
pa 


SU 6% 
(GUM 


© Szkoła Języków 


miera i nadprogram. , €ukiernia Marii Romington wykła- Służąca „Kuracyjna* filia Dzien- 
APOLLO: „Zona czy.se-| piekarnia, bardzo. dobrze | dą. dziewięć „jezyków .eu- | potrzebna.. Krasińskiego AERE oda 
kretarka* i dodatek ko- | prosperująca, pod gwa-|ropejskich. Sienkiewicza |19—4. ` (11920 | | 


rancją, rynku Bydgoszczy 


łorowy p t: „Królestwo DSZCZ, 
ostani Oferty Dziennik 
I * 


| melodii“, 

REWIA: „Bohaterowie 
Sybiru* i „Światła i ciè- 
nies wielkiego  miasta* | 
z Charlie Chaplinem. 

BAŁTYK: „Walczący sza- 
lesniec* i „Nasze sło- 
neczko%. Dla młodzieży 
dozwolone. 5 


12—4. (11918 


( LEKCJE a 
` Nauczyciel (11914 
udziela lekcyj zakres gim- 


nazjum matematyka, łaci- 
na. Jagiellońska 24—1. 


Gospodyni (21200 
nie wyżej lat 40 stu, inte- 
ligentna, obeznana z ga- 
modżielnym prowadze- 
niem kychni, która zajmie 
się również mieszkaniem. 
zaraz potrzebna Zgłosze- 
nia do firmy J. Hoffmann, 
Wąbrzeźno, Rynek 13. ` 


(21278 


Urzednik 

instytucji państwowejszu- 
ka mieszkania 2 pokoj. z 
kuchnią od t-go wzgl. 
15-go grudnia. Oferty pod — jeżeli narzeczony pani w 5 minutach się 
„Stały filia, ` (8037 © nie zjawi, ja się z panią ożenię.  (Kverbody's Weekly). 


i . Futro. ; 
męskie nowe, ubranie na 
średnią figurę, pościel 
puchowa, wszystko w do- 
brym stanie. Saiadeckich 
41—6, i (21292 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" 


niedzisla, dnia 8 listopada 1936 T. 


| Obracająca się 
płytastołowa 


_ Pat. Rz. P. 18877 (1528 
Cena 24, 25 i 27 zł, 


De nabycia w specjalnych składach. | & 
Główne przedstawicielstwo 


1 Oświadczenie: | 


Na ordynarny atak na naszą fir- 
mę ze strony nieucziwej konku- 


"rencji, działającej w porozumieniu 


z wydałonym przez nas za kradzież 
byłym ekspedientem, którzy w pewnym 


'brukowym czasopiśmie rzekomo 


antyżydowskim zamieścili pamflet, ce- 

lem szkodzenia dobrej opinii naszej 

firmy, oświadczamy co następuje: 
Przyprawy nasze do wyrobu wę= 


dlin, szynek i inne produkty znane 
są w €ałej Polsce Zachodniej 
i wyrabiane li tylko z najlepszych surowców. 
O dobroci naszych przypraw i innych 
przez nas wyrabianych produktów 
świadczą liczne listy pochwalne. 

« Zaznaczamy ponadto, że wytwór- 
nia nasza znajduje się pod stałym dozorem 
Państwowych Urzędów Zdrowia oraz pod facho- 
wym kierownictwem wybitnych specja- 
listów. W końcu podkreślamy, że firma 
nasza jest chrześcijańska. 


Zakłady Przem.-Handlowe 


„ERGAMON” 


Sp. z 0. 0. 
Bydgoszcz. 


Fa Galwa, Bydgoszcz 


ul. Sienkiewicza 39. 


Ciężarówkę 


5 tonową „„Komniksś 
w najlepszym utrzy- 
maniu gotową do jazdy 
okazyjnie (2055 


sprzedam. 


Beitsch, Zduny 6 


tel. 1824. 


21256) 


Samoukom słaży pomocą wyda-|Najkorzystniejsze źródło zakupu 
wniectwo HAWU. Nowy katalog MEBLE R $ 
tego wydawnictwa, obejmujący | - wszelkiego rodzaju 
książki o treści: a) nauki szkolnej, | według najnowszych wzorów, oraz dogodnych warunkach połeca 


AE PP ck FABRYKA MEBLI B. Siudowski 


otrzymaniu 25 gr (znaczk. poczt.) 


+ i 7 Bd , uli J 11 — Telef 22-74 
Wydawniztwo „KAWU”, Warszawa i SKŁAD FABRYCZNY W GREDWNIN POD FIRMĄ 
urólewska 25/24. (21245 | Bydgoski Skład Mebli, Gdynia, nlica 10 Lutego 37 — Telefon 20-47, 


Każdy w tym katalugu znajdzie 
coś dła siebie. 
* Prospekt katalogu gratis. 


-——| Skim 


: i e 407%, taniej bo 
OQszcz ę dza J z wiasnej pracowni 

Eleganckie płaszcze damskie I dziewczece 

płaszcze meskie, ubrania, spodnie, bluzy 


> duży wybór swetrów, trykotów, 
w najlepszym punkcie mia- 18798) wszelką bieliznę oraz towary krótkie 
sta oddam na „Skład } 


reparacja wszelkich systemów złote i zwykłe stalki — fabrycznyć >lub" lię. waldri PEN. L. DOROŻYŃSKI 


nowe części pe najniższych cenach. Oferty „Se Ja 46% filia 
Montownia Wiecznych Piór, Gdańska 59, I ptr. Dziennika. (11927. | Firma chrześcijańska. Bydgoszcz, ul. Długa 23. 
rrr w W i rc R io 


21203 


ieczme pióra 


ro 


właściciel: EEBPAWNI. MATECKI 


(zaprzysiężony dostawca win mszalnych) 


najstarszy w Wielkopolsce i na Pomorzu BBANEBEE WEN 
oraz fabryka wódek i likierów — wypuściła na rynek sprzedaży 


(21282 


Specjalnością firmy J. J. Qoerdel 
pozostają nadal 
we$gierskie 


na jlepszej krescencji 


Firma-Jubilatka zapewnia swoich Szanownych 
Odbiorców, że dobrą repułację, jaką sie cie- 
szyła przez 125 lat, pragnie i nadal zachomać, 
ofiarując tak hurtornie jak i m detalicznej sprze- 
daży zawsze towar jak najlepszy. 


7 A: AR AA CHR a Te RÓŻ A, 0 T Apani O a 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie. 7-łamówej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej ie 1,2 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim; 1 łam. szer. 67 mm, Drobne ogłoszenia słowo tytułowć 25 gr. kazde: kę rely 15 gr.; dla i bozukających pracy SE = ORZEC 0, ZONE, 
"Większe ogłoszenia, zamieszezone wśród drobnych, 500% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się. rabatu. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności:. Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Wydawca, nakładami. oxaionkamic Dzakanaia. Bydgoska Sp. Aka. w. Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiędzialny: Staniaław Nowakowski w Bydgoszczy, 


